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siu į handlu jest wiceminister Floyar- 
Reichman. Na stanowisko ministra rol 
nictwa upatrzony jest podobno ieden Z 
wybitnych fachowców wybrany 0S0- 
biście przez Prezydenta Rzplitej, któ- 
ry obsadzie personalnej ministerstwa 
rolnictwa poświęca szczególną uwagę. 
Dotychczasowy minister opieki spo 
łecznej dr. Hubicki przejść ma na służ 
bę dypłomatyczną. ; 
Mówi się równocześnie 
kilku podsekretarzy 
sterstw gospodarczych. 
Dziś rano po powrocie min. Becka 
z Bukaresztu, prace nad formowaniem 
nowego rządu zostały znaczifie przy- 
śpieszone. 
Min. Beck bierze w. konferencjach 
aktywny udział 1 podobro na iego proś 


o odejściu 
stanu z mini- 


przeprowadzenie Źmian 
w gabinecie znacznie 
przyśpieszono. 


Powód tego jest dość prosty —min. 
Beck ma zamiar wybrać sie w końcu 
przyszłego tygodnia do Genewv, prze 
dewszystkiem, aby spotkać się tam z 
min. Barthou dla przeprowadzenia z 


nim doniosłych rozmów na tematy roz: 
| 


broljeniowe į w sprawie 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


Pr - A z : : 
rod An i, ystor ma się poświęcić pracy organizacyjnej na 
> | E B.B.W.R.—P. Floyar-Reichman—kandydatem na 
a przemysłu i handlu —Minister Hubicki obejmie 
placówkę dyplomatyczną. 


polsko-francuskiego 
traktatu handlowego, 


a pozatem aby uczestniczyć w iednem 
z posiedzeń Rady* Ligi Narodów. na któ 
rych rozpatrywana będzie skarga mie- 
mieckiej mniejszości narodowei na Gór 
nym Śląsku na temat przydziału kon- 
cesji alkoholowych. 

Min. Beck pragnie w tei sprawie 
niedwuznacznie określić _ stanowisko 
rządu polskiego w sprawie ponawiają- 
cych się skarg mniejszości niemieckiej, 
na tematy nic wspólnego z t. zw. „Zza 
gadnieniem mniejszościowem” nie ma- 
jące. 

Chcąc wyjechać do Genewy, min. 
Beck pragnie, aby w każdym razie 
zmiana rządu była już przeprowadzo- 
na i aby. nie był on zatrzymany w War 
szawie przez iormalności zwiazane z 
mianowaniem go ponownie na stanowi 
sku ministra spraw zagranicznych. To 
bowiem, iż 


min. Beck pozostanie 


nadal kierownikiem polskiej polityki za 
granicznej nie ulega wątpliwości. Rea- 
sumując — zmiany rządu należy Się 
spodziewać w. każdym razie przed 
środą 16 b. m. 
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ussu, „Niemcy 
Mię, © mogą nie liczyć 
ciągi 

One : w tym wzglę- 


Tównież stanowisko | 


wszystkich wielkich mocarstw w tej 
sprawie, Uważamy Austrję za państwo 
niepodległe i chcemy, by takiem zosta- 
o", 

W dalszym ciągu rozmowa zeszła na 


sprawy rozbrojeniowe, Mussolini roz- 
winął znane poglądy włoskie w tej spr 
wie, podkreślając znaczenie paktu czte 
rech i przywiązanie Wioch do paktu 10- 
carneńskiego, 
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Wycieczka dziennikarzy niemieckie 


przybyła do Warszawy. 


Warszawa, 12 maja. 

Towarzystwo lotnicze niemieckie 
„Lufthansa* zainicjowało wycieczkę 
dziennikarzy niemieckich do Polski, któ 
rzy dziś o godz. 19-ej przybyli samolo- 
tem z Berlina na lotnisko w Okęciu. W 
skład wycieczki, której przewodniczy 
dr. Jęntkiewicz, szef wydziału prasowe- 
go niemieckiej „Lufthansy , wchodzą: 
dr. Rossman (Koelnische Ztg.), red. Heis- 
mann (Niemieckie Biuro Informacyjne), 
red. Glebsattel (Rheinisch - Westfali- 
sche Ztg.), red. Spitzer (Hamburger 
Fremderblatt), red. Tuerk (National - 
Sozialistischer _ Zeitungdienst), red, Dit- 
tner (Dresdner Neueste 
red. Hanuschke 
poświęconych lotnictwu niemieckiemu). 


W porcie lotniczym witali gości nie 
mieckich przedstawiciele wydziału pra- 
sowego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, poselstwa niemieckiego, linij lot- 
niczych „Lot'* oraz grono dziennikarzy 
polskich. 

Wycieczka dziennikarzy niemieckich 
przybyła do Polski,- celem zapoznania 
się z komunikacją lotniczą między Ber- 
linem a Warszawą i przeprowadzenia 
odpowiedniej w tym kierunku propa- 
gandy. 

Analogiczna wycieczka dziennikarzy 
niemieckich projektowana jest w dniu 
15 maja, również poiskie linje lotnicze 


Nachrichten), i „Lot“ zamierzają zorganizować podobną 
(sprawozdawza pism, | wycieczkę dziennikarzy polskich do Ber 


linie 


Po ośmiu lafach. 


W rocznicę przewrotu majowego 


Nazwano przewrót majowy: Towo" 

lucią bez rewolucyjnych konsekwens 
cyj. Jest w tem określeniu znaczna 
doza prawdy. Historyczne wystąpie- 
nie Marszałka Piłsudskiego była aktem 
rewolucyjnym, było próbą Sił. Rząd 
Witosa ustąpił dopiero przed siłą fi- 
zyczną po trzydniowym zbroinym 0- 
porze. Klucz sytuacji po odniesionem 
zwycięstwie znalazł się niepodzielnie 
i bez zastrzeżeń w ręku li tylko Mar- 
szałka. I konsektencie rewolucyjne 
> w popularnem tego słowa znacze” 
niu — nie nastąpiły. 
Rewolucja zwycięska, biorac wła- 
w swe ręce, dyktuje zwyciężonym 
To są konieczne niemal kon- 
sekwencje rewolucyjnych wstrząsów. 
Marszałek Piłsudski mógł przed 8-miu 
laty — bez słowa protestu Z iakiejko|- 
wiekbądź strony — wziąć w swe mo- 
carne ręce pełnię dyktatorskiej włe- 
dzy, mógł aktem swej indywidualne 
woli dać państwu nowy: ustrój i now! 
prawa, mógł unieszkodliwić į postawić 
poza nawias publicznego życia dotyc!- 
czasowych grabarzy wielkości i hono: 
ru Polski. Mógł choćby zarządzić ro7- 
wiązanie ciał parlamentarzych i rozp 
sanie nowych wyborów. które cona*- 
mniej na okres jednej kadencji odda!y- 
by rządy państwem niepodzielnie v 
ręce lewicy, żyrujące wówczas jeszcz 
swe partyjne programy nazwiskier 
Marszałka, l 

Konsekwencje rewolucyjne — nic 
iastąpiły” Bat nie świstał Do ulicaci 
miast polskich. Marszałek nie sięgna! 
po dyktaturę, czego powszechnie ocze- 
kiwali nietylko jego podkomendni į Wy- 
znawcy, ale i ogół społeczeństwa. Nie 
oddat rządów kartelowi lewicy, co by- 
łoby nietylko naruszeniem równowagi 
społecznej, ale przedewszystkiem prze- 
dłużałoby „dotychczasowy stan rzeczy, 
czyniący z państwa i jego naijżywot: 

ów domenę wpływów 


dzę 
prawa, 


kiem wstrząsem moralnym, 

tworzy oczy i uszy społeczeńistwa ną 
podstawowe zagadnienia zbiorowego 
życia, wydźwignie na pierwszy plan 
jego zainteresowań i umiłowań ideę 
państwa. 

Wielki Wychowawca narodu prze- 
orat swym czynem majowym duszę 
społeczeństwa. Nastawił ja na tor pań- 
stwowego myślenia, nauczył obowiąz- 
ku podporządkowania interesów cząst- 
kowych dobru całości, rozpalił w du- 
szach entuzjazm dla pracy publicznej, 
Oto jest najważniejsza. zaiste rewolu- 
cyjna konsekwencja majowego prze- 
wrotu. Zmontowana została w móz- 
gach j sercach narodu konieczna, naj- 
trwalsza podstawa pod prace państwo- 
we. Znaleziony został miernik oceny 
dla ludzkiego wysiłku, dla ziawik zbio- 
rowego życia, Dobro państwa stało 
się prawem najwyższem dla nas wszy” 
stkich, a budowa Polski Mocarstwowei 
najwyższym celem dzisiejszego pokole- 
mia. i 
Czyż trzeba wybierać dotvchczaso- 
wy ośmioletni dorobek rządów: poma- 
jowych, realizujących w codziennym 
twórczym trudzie państwowe wskaza- 
nia Marszałka. „Uczyniliście z Polski 
pośmiewisko narodów“ rzucił 
Marszałek w twarz rozgromionym w 
dniach maiowych- selmowiczom. 


(Dalszy ciąg na -stronicy, 2-e$]. 
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ISłannik Hitlera 
PUŚCIŁ Londyn. 

) Londyn, 12 maja. 

K SN Ribbentrop, wysłannik 


A Wań rozbrojeniowych w 
À Wyjechał do Berlina. 
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sławią a Węgrami. Zdaniem rządu wę- 
gierskiego chodzi tu o okoliczności, mo- 
gące niepomyślnie wpływać na stosunki 
pomiędzy obu krajami. Nota wymienia 
31 wypadków incydentów granicznych 
Niektóre z nich pociągnęły za sobą 
śmierć obywateli węgierskich. Incy- 
denty te miały miejsce w ciągu ostatnich 
trzech lat. Nota omawia skargę ludno- 
ści węgierskiej, zamieszkującej okręgi 
pograniczne, stanowisko władz jugosło- 
wiańskich i interwencję dyplomatyczną, 
spowodowaną wymienionemi incydenta- 
mi. W konkluzji nota prosi radę o roz- 
patrzenie tej sprawy i sugeruje ewentu- 
alne wysłanie komisji międzynarodowej, 
któraby zbadała na miejscu sytuację. 
Poruszoną przez rząd węgierski sprawę 
wpisano prowizorycznie na porządek 
dzienny 79-ej sesji rady Ligi. rozpoczy- 
najecei się w poniedziałek. 


Krwawy strejk 
robotników portowych w Ameryce 


Nowy Jork, 12 maja. 
(Pat) W związku ze strajkiem ro” 
botników w dokach, w licznych portach 
Stanów Zjednoczonych doszło do powa- 
Żnych zajść. W Galveston jest jeden za 
bity, 1 ranny. W Portland w stanie O- 
rego strajkujący opanowali parowiec. po- 
bili policjantów, rzucając kilku z nich 
do wody. W San Francisco wywiązała 
się strzelanina pomiędzy strafkującymi a 
lamistrajkami. Ofiar w ludziach dotyth 
czas nie zanotowano. 
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RADION 


w małych 
paczkach! 


Zgodnie z życzeniem 
Pań gospodyń, można 
obecnie otrzymać Ra- 
dion również w ma- 
łych paczkach po 45 
gr. sztuka. 
Wprowadzenietej no- 
wości umożliwiło wie- 
lu drobnym gospodar- 
stwom słosowanie przy 
praniu tak idealnego 
środka, jakim jest Ra- 
dion. 
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NIU RUINY. 


PHlitlerowcy zaprowadzili kraj nad brzeg przepaści. 
a] Nistrowie Gochbefs i Datre usiłują pośróżkami pod 
adresem. kościoła i żydów ratować syłuacię. 
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wiołami, prowadzącemi od djuższego cza 
su podziemną walkę przeciw obecnemu 
reżimowi w Niemczech, — Rząd narodo- 
wo-socjalistyczny oświadczył dr. 
joebbels — postanowił skończyć raz z 
tymi reakcjonistami i w tym celu zwra- 
ca się do całego narodu z apelem, aby 
osądził dotychczasowe wyniki działalno- 
ści narodowych socjalistów: Naród nie- 
miecki wie, że narodowi-socjaliści nie po 
trafią zdziałać cudów, ale wszystko ze 
swej strony uczynili, co było w ich mocy 
celem przeciwdziałania kryzysowi. 
Mówiąc o bojkocie zagranicą, mini- 
ster zaznaczył, że nie uważa tego zjawi- 
ska za wystarczający powód do uchyle- 
nia zarządzeń ustawowych dla żydów 
w Niemczech. Przez bojkotowanie Nie- 
miec, żydzi zagranicą wyświadczają naj 


| 


gorszą przystugę swym rodakom w Rze 
SZV. 

Gdyby bojkot ten poważnie zagroził 
gospodarstwu niemieckiemu, wówczas 
nienawiść i rozpacz ludu skierowałyby 
się w pierwszym rzędzie przeciwko tym, 
którzy przebywają wewnątrz kraju. 

Następnie Goebells zwrócił się w 
tem miejscu ponownie pod adresem ży- 
dów, mówiąc: „Oszczędzajmy żydów, 
ale jeśli oni sądzą, że to ich uprawnia 
do występowania na scenach niemiec- 
kich redagowania pism i spacerowania po 
Kurfuersterdamie, tak jakby nigdy nic i 
nic się nie stało, to słowa te powinny być 
dla nich ostatniem Ostrzeżeniem. Żydzi 
mogą być przekonani, że pozostawimy 
ich w spokoju, o ile nie będą prowoko- 
wać i występować przed narodem nie- 


we Wroclawiu. 


Dalsza kampanja fiitferowców przeciwko żydom. 


' Berlin, 12 maja. 

(Pat) W ramach chłopskiego zjazdu 
śląskiego we Wrocławiu wygłosił przy” 
były do Wrocławia minister Darre zna- 
mienne przemówienie, które po piątko- 
wej mowie ministra Goebbelsa, wygło- 
szonej w Berlinie, zasługuje na specjal- 
ra wwagę. Stanowi ono bowiem dalszy 
dowód nieodstępowania przez miarodaj- 
ne czynniki rządu Rzeszy od zasadniczej 
akcji antyżydowskiej, Mowa _ ministra 
Darre skierowana była przedewszyst” 
kiem przeciwko ideologji liberalizmu, któ 
rą, zdaniem mówcy, szerzyli w pierw- 


szym rzędzie żydzi, wywołując w ży- 
ciu gospodarczem walkę wszystkich 
przeciw wszystkim. Przedwojenny roz- 
kwit gospodarczy był tylko pozorny i 
nosił w sobie jądro Śmierci dla białej 
rasy europejskiej. Chaos gospodarczy 
odbił się w pierwszym rzędzie na gospo- 
darstwie rolnem, a rolnik pierwszy po- 
znał to niebęzpieczeństwo. „Bóg zesłał 
— zakończył swe przemówienie min. 
Darre — w ostatniej minucie przed 12'tą 
— Hitlera, aby w ostatniej chwili wy- 
drzeć raz jeszcze żydom parowanie na 
światem. 


Wybitny bankier żydowski 


osadzony w obozie 
Berlin, 12 maja. 

Do obozu koncentracyjnego w 

awiono wyższego urzędnika 

lejszych banków! 


(Pa t) 


żanie się o ministrze Goebelsie. 


koncentracyjnym. 
Niemieckie Biuro Informacyjne zaw” 
waża przytem, że dr. Wasserman będzie 
miał w obozie koncentracyjnym sposob- 
ność do namysłu, jak należy zachowy- 
wać się w Niemczech, będąc gościem na- 
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mieckim z żądaniem, aby ich uważano 
za posiadających równe prawa. Jeśli 
tego nie uczynią, przyjąć muszą odpo 
wiedzialność za następstwa 

Dr. Goebbels podkreślił m. in. w 
swej mowie, że pewien punkt programu 
narodowo-socjalistycznego, 
ZWŁASZCZA W ODNIESIENIU DO 

GOSPODARSTWA, 
musiał być odroczony na przyszłość, 
gdyż sytuacja kryzysowa nie pozwoliła 
na robienie eksperymentów gospodar: 
czych. 

Nawiazując do kwestii transferu, dr 
Goebbels zaznaczył, że rząd narodowo: 
socajlistyczny, nie ponosi winy, że Niem 
cy muszą oświadczyć dziś światu, iż nie 
mogą płacić długów i przekazywać od- 
setek zagranicę.— „Nie my zaciągaliśmy 
SU, lecz rad, poprzednie”, 

walce z kryzysem, rząd obecny 
odrzuca metody wygodne i chce utrzy: 
mać stałość waluty. Rząd nie obawia się 
mówić ludowi prawdy, apelując o popar 
cie w węlce z niebezpieczeństwem, wy- 
stępującem zarówno na polu gospodar. 
czem, politycznem, jak i kulturalnem. 

Następnie minister ostro wystąpil 
przeciw wywoływaniu konfliktów wyzna 
niowych w narodzie niemieckim, upatru 
jąc głównych winowajców w „klikach”, 
kontynuujących poiiyko dawnego, cen- 
trum. „Nigdy nie czytałem, aby kardy- 
nał Faulhaber protestował dawniej prze 
ciw demoralizowaniu ludu w teatrach i 
kinach, a Oto teraz nagle odkrywa On w 


d|swem sercu troskę o chrześciiaństwo*, 


Naród niemiecki zastrzega się przed 
nazywaniem swych przodków „bezdusz- 
ear kodu: zka ZARA 

ostojnicy kościelni, gdybyśmy i 
szperać w historji ich Papieży, gdzie, jak 
mówią, również nie wszystko odbywało 
się zgodnie z kodeksami etyki chrześci- 
jańskiej", 

Dr. Goebbels przeszedł następnie do 
polityki zagranicznej, broniąc się przed 
zarzutem, jakoby Niemcy chcieli prze- 
szczepić n socjalizm na grunt 

rancji, 
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W dniu 11 maja i. b. zmarł w Wiedniu po długich i ciężkich cierpieniach nasz nieodźe* 
łowany 


B. P. 


Tobjasz Pikieiny 


przeżywszy lat 64. 


O ciężkim ciosie zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


Rodzina 


O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


W dniu 11 b. m. zmarł w Wiedniu po długich i ciężkich cierpieniach 


B. p. 


| Tobiasz. pei kielny. 
T ; o sh y rę | Tek eTxE TY © AYE WU (3 PISU) 
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Prezes Zarządu naszej Spółki. JL 


ŁO) 


W Zmarłym, który swą owocną pracą od chwili powstania Firmy naszej przyczynił się do jej rozwoju, traci | 
dzielnego organizatora i światłego doradcę. | 

Pamięć o Nim zachowamy nazawsze. 

Niech Mu ziemia lekką będzie! 
zarząd 
- Spółki Akcyjnej 


„M. i T. Pikielni* 


W dniu: 11 bm: rozstał się z tym światem w gi eia 


ADOLF LEGIS 


Doktór medycyny. Obywatel honorowy miasta Ozorkowa 


W Zmarłym straciliśmy szczerego i oddanego nam Przyjaciela, 
Niech Mu ziemia lekką będzie! 
Pozostałej Rodzinie wyrażamy nasze najgłębsze współczucie. 


Majer Fogel z rodzin, 
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Wschód słońca 

achód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 20,22 
Długość dnia 15,40 
Przybyło dnia 7.22 
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Się stosunek sił tych 
kig tego ściśle nie może 
A ego aaae jest jednak, że 
| PSE zeniem są organizacje 
Poda zę zystkie niemal organi 
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rak 57) W, Groszkowskie- 
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„ (Piotrkowska 165), 
Alana gea 28), A. Szymań- 


prace. Jest rzeczą zdumiewającą, 
nadesłano zef 
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GROZNY 


Od iskry w motorze zajął się skład sur 
akcji ratunkowej brały udział 4 


były zagrożone.— W 


iepublką 


POŻAR PRZĘDZALNI. 


owców. == Sąsiednie budynki 


Str. 5 


oddziały straży. 


Pogotowie udzieliło pomocy 6-ciu poparzonym. 


Wczoraj o godzinie 12-ei w połu- 
dnie straż ogniowa została zaalarmo- 
wana meldunkiem o pożarze przy ul. 
11 Listopada 98/100. Jak się okazało, 
paliła się przędzalnia: firmy M. A. 
Szaijnrok. 

Od iskry w motorze szarpacza — 
zajął się nietylko towar na maszynie, 
lecz również wysuszone zupełnie zapa 
sy surowca, Znajdujące sie w dużej 
szopie pośrodku posesji fabrycznej 
przy ul. 11 Listopada 98/100. Drewnia- 
na szopa zajęła się momentalnie og- 
niem į poczęła płonąć, jak sucha szcza 


m w z nA | 


pa. W ciągu kilku minut sytuacia stała 
śię poważna. Z uwagi na sąsiedztwo z 
koszarami i z budynkami zajętemi 
przez biura wojskowe — do akcji ra- 
towniczej przystąpił również 

oddział pożarniczy podoficerów zawo- 

dowych, 

który dzielnie wspomagał straż pożar- 
ną. * 

Na miejsce. przybyły w pierwszej 
chwili dwa oddziały straży, wkrótce 
siły te okazały się jednak szczupłe i 
przybyły posiłki znów w sile dwóch 
oddziałów. 


Oo mea 


Ku czci naszej Matki. 


Nagrodzone i wyróżnione utwory dzieci. 


W ubjegłym roku w 
czasie obchodu „Dnia Matki* komitet 
obchodu rozpisał bardzo interesujący 
konkurs. Chodziło o napisanie wiersza 
czy też jakiegoś utworu prozą, który- 
by najwierniej i naiwymowniej od- 
zwiercjedlał to uczucie, jakie dziecko 
żywi do swej rodzicielki. 

Do konkursu nie byli dopuszczeni 
ludzie dorośli. Przeciwnie, chodziło o 
to, 

by wzięły w nim udział dzieci 
i dlatego komisja zwróciła się do 
wszystkich szkół na terenie wojewódz 
twa łódzkiego, prosząc o rozpropago- 
wanie konkursu i zachęcenie uczniów 
i uczenic do wzięcia w nim udziału. 

Zbliża się znów święto Matki. I dla 
tego komisja konkursowa postanowiła 
już rozpatrzeć wszystkie nadesłane 

S jak 
wielką, ilość utworów 
wszyśfkich miast. Tysiące prac od 
dzieci, często głębokich, częściej jesz- 
cze bezbrzeżnie naiwnych, ale odda- 
jących z całą wyrazistością wzniosłe 
uczucie miłości matczynei. Komisja 
konkursowa miała wiele pracy nad 
zbadaniem tych utworów, by nie 
skrzywdzić nikogo z młodocianych 
autorów. 

W skład komisji weszli: dvr. Czep 
czyński, prof. dr. Fallek, prof. Gorczy 
kowski, prof. dr. Jamrozowa. prof. 
Skwarczyńska, prof. dr. Stolarzewi- 
czowa, prof. Wrześnińska. dr. Stefania 
Marzyńska, przewodnicząca sekcji 
„Dnia Matki“. 

Sąd konkursowy przyznał szereg 
nagród a pozatem odznaczył wiele 
prac. Wszystkie te utwory nadane zo 
staną przez radio w dniu tegorocznego 


EESE DZEPTWWZEOZ WDECHU EGP TAEEBYCA TF WOZIE RYZ ECA RUCZESZZERTEREŃ 
Nie wolno zaniedbywać odcisków 


Zastarzałe odciski styyarzają straszne bóle, 
łączona z lekkomyślnością popycha 


* czerwcu, w! obchodu Święta Matki. 


Nagrody otrzymali: I nagrodę — 
IRMINA KOZŁOWSKA. uczenica VII 
klasy gimnazium zrzeszenia nauczy- 
cieli szkół średnich w Piotrkowie, za 
wiersz p. t. „Matka“. II nagrodę — 
HALINA SIKORSKA, uczenica klasy 
V szkoły powszechnej NR 4 w Zgie- 
rzu, za pracę napisaną prozą p. t. 
„Święto mojej mamusi“. III — STE- 
FAN OLESIENKIEWICZ, uczeń klasy 
IV szkoły specjalnej państwowej han- 
dlowej męskiej w Łodzi za wiersz p. t. 
„Błogosławiona bądź matko”. IV 
O. LEŚNIEWSKA, uczenica 1 klasy 
gimnazjum im, Orzeszkowej w Łodzi 
za wiersz „Na dzień imienin Matki“. 
V — WŁADYSŁAW STRZELECKI, u- 
czeń HI kursu seminarjum, nauczycjel- 
skiego w Łęczycy za wiersz p. t, „Mat 
ka”. a EE ILNOŚ 

Poza tem sąd konkursowy wyróż= 
nit price i przyznał dyplomy Hastępu- 
jącym uczniom i uczenicom: O. Pod- 
czaskiej ucz. IV klasy gimnazium pań 
stwowego łm. Traugutta w Lipnie, R 
Klauberównej, ucz. VIII klasy państwo 
wego gimnazjum Anny Jagiellonki w 
Kole, H. Gawrońskiej, ucz. VII kl. gim 
nazjum zrzeszenia nauczycieli szkół 
średnich w Piotrkowie, H. Górskiej, 
ucz. VII kl. szkoły powszechnei Nr. 4 
w Zgierzu, J. Nowickiemu, ucz. VII kl. 
szkoły powszechnej Nr. 6 w Łodzi, M. 
Krajewskiej, ucz. szkoły zawodowej 
dokształcającej Nr. 9 «w Łodzi. Antonie 
mu Szulcowi, ucz. III klasy koeduka- 
cyjnej szkoły handlowej T.N.S.W. w 
Kaliszu. 

Rozdanie nagród nastąpi w dniu 3 
czerwca, w dniu „Swięta: Matki“. (i) 


al 


uniemożliwiając poprostu chodzenie, Rozpacz po- 
do użycia żyletki lub brzytwy. 


Grozi to zawsze zaka- 


żeniem, które może doprowadzić do amputacji, Bezpiecznie i bezboleśnie usunąć można odciski 


w ciągu 5 dni płynem na odciski Korol Amtilba. 
Sł, główny: Ludwik Spiess i Syn, 


Do nabycja w aptekach i składach aptecznych, 


Włamanie do pralni chemicznej 


firmy Keilich i Golda przy ul. Narutowicza. 


Do filji pralni chemicznej i farbiarni 
firmy Keilich i Golda, mieszczącej się 
przy ul. Narutowicza 27 — dokonano 
nocy ubiegłej niezwykle zuchwałego 
włamania. / 

Około godziny pierwszej w nocy 
rozległ się brzęk tłuczonego szkła tuż 
koło domu przy ul. Narutowicza 27. 
Jednocześnie kilku spóźnionych prze- 
chodniów dostrzegło młodego osobnika 
jak usiłował przez kraty okna sklepu 
— wręczyć swym kamratom kilka 
sztuk garderoby męskiei. Lokal był 
od wewnątrz oświetlony, toteż mani- 
pułacje włamywacza i jego pomocni- 
ków były doskonale widoczne z odle- 
głości nawet dość znacznei. 

Gdy przechodnie zbliżyli się do 
sklepu, złodzieje rozbiegli się. Znajdu- 


jący się w sklepie najmłodszy z całej 
bandy z błyskawiczną szybkością 
wspiął się aż do górnego okna nad 
drzwiami i tą drogą zdołał umknąć. 

Już pobieżne oględziny miejsca wła 
mania ujawniły drogę, przez którą wła 
mywacz dostał się do sklepu. Oto nie 
bacząc na znaczny: jeszcze o 1-ej W no 
cy ruch pieszy i pojazdów przy ulicy 
Narutowicza — złodziei* wspiął się 
nad drzwi wystawowe, wybił górną 
Szybkę, przedostał się do wnetrza i, 
nie gasząc światła, począł w sklepje 
gospodarować. 

Złodzieje zostali . spłoszeni nieco 
późno. Firma bowiem skonstatowała 
brak kilku garniturów i cześci gadero 
by przeważnie męskiej, powierzonych 
jej do prania. (gr) 


Od płonącej szopy zajął się dach 
dwupiętrowej lewej oficyny iabrycz= 
nej, w której pracowali robotnicy w 


Wiosenna świeżość 


Brak powietrza, światła 
i ciepła podczas zimo- 
wych miesięcy źle wpły- 
wająna cerę, Na wios. 
nę trzeba jej zatem do- 
pomóc do ponownego 
odrodzenia: Mydło Elida 
7 Kwiatów, badane 
przez wybitnych specja- 
listów, posiada niezrów- 
nane własności kosme- 
tyczne i czyni cerę 
bardziej piękną, 


czystą i deli- (3) „A 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


liczbie 45 osób. Ewakuacja ludzi z pło 
nącego budynku odbyła się w zupeł- 
nym porządku, tak że bezpośrednio w 
chwili wybuchu pożaru, ani też w cią- 
tu jego trwania, nikt nie ucierpiał. 

Po parugodzinnej akcji, której cé- 
lem było zlokalizowanie i niedopuszcze 
nie do przeniesienia się pożaru na pra- 
wa oficynę, również zajętą przez fabry 
ke 

ogień został opanowany. 

Szopa z znajdującym się w niej za- 
pasem surowców spłonęła doszczętnie. 
Spalił się również dach lewei oficyny. 

Ku niemałemu przerażeniu wie!kie: 
go tłumu, obserwującego ten groźnie 
w pierwszej chwili zapowiadający się 
pożar — w pewnym momencie przed 
dom przy ul. 11 Listopada 98/100 zaje: 
chały dwie karetki pogotowia miejskie 
g0: 

Lekarze pogotowia udzielili pomocy 

sześciu poparzonym 

a mian.: M. Szainrokowi, współwłaści 
cielowi fabryki, oraz pięciu robotnikom 
Ai. Trojanowskiemu, zam. przy ulicy 
Srebrzyńskiej 7, Stan. Kowalskiemu. 
zam. przy ul. Młynarskiej 77 i zamiesz 
kałemu pod tym samym adresem ma;- 
strowi fabryki Fr. Sałubje, Stan. Bara- 
nowskiemu, zam. przy ul. 6 Sierpnia 96 
i wreszcie Michałowi Konczakowi, za: 
mieszkałemu przy ul. 28 Pułku Strzel 
ców Kan. 51. Stan wszystkich poszk y 
dowanych nie budzi obaw- 

Firma była ubezpieczona od guis 
w czterech towarzystwach asekuracyi 
nych. Straty, całkowicie zawarte w sil 
inie polisy ubezpieczeniowej, wynoszą 
około 60 tysięcy złotych. (gr) 


Str. 6 13.V 


DEŁNA TAE 


o ` o o 
6-g0 dnia ciągnienia IV- 
|, „Wczoraj główne wygrane padły na - Na 
ńastępujące numery: 

10.000 zł. — 154478 

-5000 zł. — 2964 88626 110746 

2000 zł. — 9406 9444 11539 13144 
34443 41867 45868 47899 61269 66997 
67329 70393 81082 91699 99106 107445 
114796 129215 138850 
167246 

1000 zł. — 7665 14549 34976 35647 
42085 45406 49508 57033 66316 69355 | 49089 317 74 508 656 774 800 19 905 41. 
88196 85388 88971 80298 89325 90063 50045 239 521 .732 90 821 928 51046 422 669 


W piątym dniu ciągnienia IV klasy 


KANTOR 
WYMIANY p. 


93033 95753 111756 117304 116610 183722 a saoo 206 20 380 02 BIB 781 84 137 53 936) 
136975 136646 . 136012 135959 137854 |69 54107 33 85 421 51 580 652 75 86 936 55150 | 
141876 140767 147625 180446 15508 | s, s 7 ala p Bis 
162763 167803 7 7 860. 9 
W piatym dniu ciągnienia, padło: |f a do 32 03 z ab s 6a 3 
50.000 zł, — 49357 736 820 95 942, j; 
10.000 zł. — 52959 65713 72978 7 E aa CA BL 5A 718.900, 61180 286 
5000 zł. — 19938 55054 133697. K ' 0 4 
2000 zi. 426 45089 54260 Saroa de", M Z dą o AL b aż E 
52978 94550 98821 102309 126486 124690 |65077 171 90 242 315 564 706 827 921 22 95 
125579 134222. 135055 150261 153717 zę 191 O 10.7 41 06 804,87 
154896 162405 162734. 20 2 210 406 9 2 3 753 
1000-51. *-_10676 14908 15476 154001941 03001. 168205 ARIB BII TTO; SAR EF 1 
19102 29862 32737 34060 36961 41278] 70014 68 535 36 640 733 888 999 71184 283 
42579 50882 61243 63616 68588 68204 80 LUB COZ AAA ME s3 826 pi 
1 2 2. 8 099 320 1 2 
Z ZŁ 4D4AT5 za A SZA 67 74 82 821 70 74213 319 70 402 547 703 56 
> £ Ep doo iszia |83 840 58 980 75210 440 86 624 26 62 882 949 
143188 144764 144686 147452 155063 |76016 123 211 "352 60 407 555 640 816 77062 
162471 169216. 347 51 410 618 51 86 790 857 996 78055 67 
PY R E SEENE IE VYE EE EN 1 3% 431 548 816 79055 282 636 742 
ę 93 802 952 61. 
WSZYSCY szw: losy | 50152 75 245 :390 425 550 636 825 914 97 
zost KAFTALŃ n aorta BE i ża, ód sos o dy 0 aja 
KOLEKTURZE EW Pi otr ko wsk 806 956 58 84026 50 76 451 522 615 17 85041 
Zamieniamy wygrane losy na nowe, 
E E E IAO A PA TIWINI TLE ROEE ACE BCH 


52 131 270 5381 699 833 86151 89 305 35 80 
533 90 602 978 87180 378 414 43 91 572 696 
723 93 99 864 914 88026 163 340 466 83 594 
671 872 979 89018 49 124 214 49 388 437 511 


STAWKI. 33 717 965. 
PIERWSZE I DRUGIE CJAGNIENIE, 00058 114 25 45 48 240 431 71 588 630 98 


119 285 *338 51 621 875 1036 71 89 112 21| 91003 13] 70 203 5 19 87 311 410 688 720 45 
65 268 98 353 508 37 809 39 979 2165 214 74|85 848 92119 227 35; 80 485 99 634 79 98011 
90815 436 73 93 554 736 807 46 996-3038 188|26 MD 29 97 476 580 607 94009 165 75 81 91 
324 25 78 96 478 600 4057 353 443 506 70 680|205 49 421 613 935 95018 244 48 338 89 439 
709 859 5193 341 404 36 78 530 59 932 61021763 978 96095 151 74 216 465 610 761 79 81 
10228 488 658 749 900 83 85 7001 11 172 272|97046 127 251 332 78 466 94 533 92 688 872 
370 80 457 77 505 49 72 674 713 961 8009 120] 946 98122 53 278 89 537 71.699 836-963 68 
88 218 381 581 877 943 9121 76 260 333 35 573|99049 332 88 454 506 10 773 870 


600 80 867 710 80 1000038 8 52 72 106 327 85 474 505 74 650 

100088 347 59 749 916 11034 46 141 91 203|761 803 10 32 101234 57 423 768 827 40 65 
33 48163 301.72 420 54 83 589629772 8749024 1028317/407 530 '622 41 78,818 24 59 62.945; $0 
915/80 12042 152 242 B2 412 82 51111684 -lq04043 150 738 916. 104052 251 88 342 562 760 
678.719.826 14218 382 403 60 543 622 14026 | 819 73 932 70 85 105056 333 484 570 ,788, 94 
99" 479 '87 589686 914 24 15060 122.52 93 300 | 803 59 975 106042 109 16 625 48 81439 924 
501 75 731 985 16037 50 82.397 473 814 17066] są 107121 78 239 54 353 468 525 97 669 80 
100.62 71 354 412 19 91 527-81 637 718 957 |714 854 71 909 11 108000: 18 35 63 416 575 868 
15064 128 507.92 796 19097 152 354 56 611 27|952 109101 70 208 341 74 556 92 716 877 909. 


78 731 818 59 110088 68 612 40 90 700 24 853 930 111199 
20143 67 283 322 25 38 679 879 921 28 21038] 301 68 427 65 508 27 40 614 23 47 95 72 894 | 
80 93 112 335 704 58 2246 92 768 875 923 23126] j12060 125 27 90 230 97 317 61 460 509 671 | 
260 423 570 86 619 80 883 971 24055 535 678| 845 50 113160 65 86,214 16 30 43 88 308 636 
78 900 25142 60 231 439 710 47 922 23 58 26247|720 114113 67 262 418 500 819 71 906 115326 
527 804-979 27003 206 7 302 62 82 460 67 623|639 41 63 67 763 828 65 116058 100 4 402 30: 
726 93 933 96 28056 147 53 352 78 472 515 7501546 669 753 65 806 117005 111 15 35 210 35; 
86 809 77 945 29076 83 266 307 94 540 50 601 | 462 538-618 66 69 749 833 82 84 96 908 481 
748 849 77 118010.19 30 182 423 567 693 728 85 875 929 
30272 333 524 647 762 91 812 86 31071 90|39 119026 105 285 333 442 504 622 729 996. 
168 224 307 8 17 440 674 890 913 32035 71 90 120115 39 281 388 652 717 931 76 90 121042 
370 577 680 957 33063 90 144 266 324 75 582|374 520 882 914 122104 14 231 316 86 501 758 
<13 812 912 34127 273 414 46 688 850 087 35101] 501 8 922 55 123216 40 59 66 67 303 578 79 
45 515 610. 12 20 761 844 36030 50 229 37|727 822 124057 136 73 228 36 388 403 66 500 
235 405 664 99 728 931 37014 239 356 96 488|53 739 879 985 125165 202 42 463 75 543 6b 
510 674 77 805 42 930 38010 64 147 94 230 80|718,988 126506 26,33 781 965 127028 49 67 208 
750: 60 815 998 99 39012 71 183 469 507 46 47 | 301 526 31 56 89 677 891 960 128227 62 82. 403 
824 78 928 77 556 58 760 829 87 1290138 137 60 211 31 895 
40018 132 68 335 476 517 71 690 91 750] 430 44 688 766 999. $ 
815 44 41101 84 247 55 356 665 792 863 932 130001 198 366 87 620 22 35 714 29 903 
37 80 42040 162 204 494 679 932 43007 64 104| 131045 169 521 720 852 132112 48 234 422 608 
Ssg 617 58 94 018 44272 372 460 531 685 750 | 702-590 840 133212 613 728 820 45 87 951 134042 


986 45086 118 217 305 487 526 663 46194 227|61 123 220 398 451 507 934 135115 202 52 348 
ga 609 751 860 47145 74 92 200 363 493 562|428 451 613 868 926 51 136027 42 182 217 76 
78 647 98 756 B22 72 86 994 48044 .64 85 105|342 548 667 71 750 53 804 137078 151 325 26 
sni 2 55 335 41 80 431 600 75 719 869 87|79 690 808 138233 84 384 412 751 848 139019 
01 311 73 418 49 58 624 38 734 812 26 935 B3. 
140048 115 244 503 754 843 2 A 
887 89 92 142145 468 542 710 908 1430: 
Dokąd pójść wieczorem 48 140 274 566 616 708 821 74 98 44104 345 
ł r 419 44 48 519 92 619 725 145063 67 96 324 54 
TEATR. MIEJSKI: — Dziś o godz. 4-ej po pol |755 96 146060 121 633 744 147036 146 96 202 
— Firma“ i o godzinie 8,45 wieczorem —|77 358 522 746 RGG 98 915 14844177 SOG 
„Rodzina“ z Jaraczem i Modzelewską . 
TEATR: POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
o godz, 4,30 i o 8,30 wiecz, — „Baron. Kimmel" 
premiera. ; 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27) Dziś, 
o godz, 9,30 w, „A chasene in septett": 
KINA 
CASINO; — „Królowa Krystyna", Dr. 
GRAND:KINO; — „Pilnuj swego męża, 
MUZA; — „Cesarzowa i Ja”, 
ROXY: -—* PORA Mani Annienkow*, 
CAPITOL: — „Papryka*. 
CZARY: — , Namiętni kochankowie i Fantomas 
CORSO: — „Tunel“ 
PRZEDWIOŚNIE: — „Wielka Księżna Aleksan- 


dra". 
SŁOŃCE: — 1) „Wyspa D-ra Morea", 2) „Ha- 
nald loyd'. > 
RAKIETA: — „Hrabina Monte-Christo“. 
RO = ZR. 
AL 3; — „Csibi“. 
METRO; — „Wrogowie małżeństwa” -z Flip i 
Flapem, 
ADRIA: 
Flapem, 
OŚWIATOWY: — 1) „Wyspa 
dusz”. 2) „Rycerze mroku“ 
1. P. 5. — PARK SIENKIEWICZA: — 
wa prot Pankiewicza i it. 


W Zmarłym traci nauka 


„Wrogowie małżeństwa z Flip i 


zatraconych 


Wysta- 


JPsepublka 


20 Joterji 


Śl n 50,000.— na Nr. 49357 


.samuel Weinberg 


6 wł, S. Weinberg i $. Kasman —  $8 Piotrkowska 58 
158885 161725 Filji nie posiadamy. LOSY do I klasy 30 loterji już są do nabycia. Wielki wybór numerów, 


1934 


pa A 


711 78 97 812 62 949 69 149013 84 145 88 263 
363 680 886. , 

150112 469 571 624 51 778 802 12 924 151033 
191 242 584 609 78 939 79 96 152067 94 166 
436 52 385U 5b /57 BIG 53 87 I5JU5Z 174 z254 
366 478 511 32 677 931 57 154033 188 288 527 
694 766 79 817 908 155208 156042 90 230 66 
345 423 608 735 83 800 49 157026 188 342 60 
434 63 784 89 985 158062 144 204 78 361 460 
94 633 718 159 158 240 343 622 809 60 994. 

160152 53 89 254 314 448 81 652 77 81 708 
27 928 161084 136 203 312 657 718 834 909 
998 163004 70 312 673 /45 61 801 933 90 164096 
178 237 44 382 436 87 506 615 767 885 932 38 
165008 36 117 21 43 69 205 36 325 44 564 603 
30 708 87 883 84 927 84 166034 74 81 116 525 
40 682 95 709 59 969 80 167115 61 276 89 308 
15 66 654 727 168U26 57 189 211 80 95 306 91 
478 98 520 49 62 70 838 76 927 169108 311 
75 411 32 527 84 676 80 818 88 925 30. 

TRZECIE CIĄGNIENIE, 

39 149 319 1184 323 468 3207 483 579 826 
982 4214 380 628 5568 973 6254 7376 423 575 
967 8259 404 52 684 757 9490 555. 

10206 51 356 657 970 11797 12006 158 343 
424 517 723 54 844 13073 184 618 75 14225 
418 846 15498 580 16017 17047 455 736 49 95 
859 18174 447 57 844 19090 310 81 586 788 835. 

21010 298 649 724 807 79 22026 184 218 
23181 258 24114 21 358 624 798 25016 566 
26034 336 37 97 422 59 587 27251 82 329 28292 


74 32 38889 93 34112 979 185125 
305 66 498 833 37229 596 649 3 


165 308 18 82 588 751 801 946. 

50007 74 332 448 504 618 74 51040 82 162 
365.829 52034 497 537 632 954 53119 3808 54861 
447 648 861 77 932 55034 367 808 67 56139 
210 533 860 954 57170 92 614 936 58445 769 
902 59181 94 212 551 98 810 58.. 

60125 295 326 635 41 61381 479 548 833 
62333 70 563: 780 63018 248 507 708 824 _99' 
048 64050 274 487 65075 80 160 303 790 66779 


058 67260 362 641 824 68108 54 460 69011] 75 


225 510. 

70095 704 71063 96 165 394 524 600 46 802 
12128 44 743 821 73330 593 943 74060 79 143 
304 982 75350 61 63 854 64 76144 245 319 541 


1608 15 41 77078 482 502 643 78692 79124 200 


317 412 707 98, 

80092 .357 572 81438 569 82062 90 408 38 
564 647 83102 208 748 84126 365 475 863 
85067 248 339 924 86143 566 87047 138 382 
761 88388 789 89019 58 669 715. 

90538 613 91020 443 978 92394 869 75 92296 
306 -635 94153 236 312 686 901 96714 98 97922 
98237 496 920 99066 257 460 734. 

100172 101158 278 379 102348 657 865 
103233 208 370 456 514 693 757 104038 189 90 
272 84 523 886 924 105141 338 540 775 106927 
28 107307 51 92 733 ;108619 109108 611.783 800 

110341 85 671 11387 743 821 112037 51 157 
284 829 113309 724 925 114072 187 795 969 
115071 109 835 911 94 116736 983 117056 374 
433 118057 338 51 734 817 119866 938, 

120161 635 73 907 121299 433 571 903 80 
122071 120 219 85 346 123859 124458 98 657 
78 768 950 125037 92 589 683 753 126335 407 
25 94 520 32 58 937 45 127231 42 460 753 
128865 924 129014 105266 390 411. 

130234 724 973 131067 273 589 685 182124 
242 353 543 779 133555 748 808 134185 256 
300 452 528 135071 387 745 966 136400 683 
R52 064 137005 434 88 540 74 790 868 960 
138183 493 768 139040 272 344 544 875, 

140101 92 98 267 488 141511 729 142420 53 
588 694 772 897 143276 464 511 936 144860 
145610 703 831 73 146429 49 92 970 81 147246 
461 68 566 659 958 148467 580 726 817 149049 
107 814. 

150501 670 706 973 151485 618 39 R85 152124 


Dnia 9 maja r.b. zmarł w Warszawie 
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ADAM ETTINGER 


Prof. Kryminologji na Wydz. 
i Członek Senatu Wolnej Wszechn 


Nauk Pol, i Społ. 
icy Polskiej 


polska wybitnego przedstawi- 


ciela, a Uczelnia nasza zasłużonego Członka. 


Rektor, Senat 
i Rada Wydziału N.P. i Sp. 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 
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DZIŚ — REWJA MODY W 

Dziś, punktualnie o g 

oozyna się w salj Filhar 
alkiej Łódź jeszcze nje W 
modele największych domów j 
niedoścignione pod wzé em 
cudownego kroju, e ód ON 

Najnowsze, dotychozaś Maść MK 
mody letniej zaprezentuje „Płn 
tley (Warszawa), AAR, Y 

Pozatem bóorą udział W 
propagandzie największe n 
mysłu © „ję 
Pokaz połączony będzie *; 
dys Boz torty sty (0 
cją będzie upinanie su! 1 f 
modelkach przez artysię dk 
publiczności oraz udział 10 % 
powabniejszych „żywych 
sza 
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Mistrz ceromonji: Wito yale. 
ferencjer rewjowy przy W 
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Pozostałe bilety sprzed 
dziś, od godz, 10 rano» 
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w. Kredytowego. 
utego, jak o tem donosiliś 
arad okręgowy w Łodzi ska 
pi ęz nia b, kasjera Łódzkie 
Boe Kredytowego — Kazi- 
tiy paaka za przywłaszczenie 
tiwa a Rey złotych. 

W szia na jaw wskutek za- 


DZIS 


19 1 
„. *lutrz 


dzy przełożonej, że ma w Dziś, jak już zapowiadaliśmy, rozpo 
w wysokości zł. 10.000.— |czyna się sprawdzanie spisu wybor- 
„ustalić przyczyny, ani oko|ców we wszystkich komisach okręgo- 
| ten niedobór po-| wych. Sprawdzanie spisów iest bardzo 
utek tę Tow, Kredytowego zło | charakterystycznym prognostykiem 
p. Woje doniesienie do proku frekwencji wyborczej. Za tydzień tedy 
iu nę został skazany. gdy minie termin przeglądania spisów 
dw WA sprawa ta zna- | już będzie można się zorientować jaka 
sz 


w 
UR 
ej 


4 Ór 
b 
biei że 


Awie sparis sądu apelacyjne będzie frekwencja podczas wyborów. 

ni instancji aS wyo POWA ; Niewątpliwie tym razem niewicle 
W ($) uchyli 1 oźniaka | hedzie reklamacyj w spisach wybor- 
ców. Pisaliśmy już bowiem o tem, że 
poraz pierwszy zostały one snorządza 
ne nie na podstawie zeznań administra 
torów i właścicieli domów. iak: to się 
praktykowało dawniej, lecz na podsta- 
„wie kartoteki mieszkańców Łodzi. A 
ponieważ kartoteka łódzka iest pono 
doskonała, należy przypuszczać. że w 
spisach nie będzie żadnych niedokład- 


aain 
aa 17 maja odbędzie się propa- 
czka p, h. „Dzień pracy 
Ci publicznej” 


ly Boś 

IRK Wycieczki zbierają się o | ności. i 

Bbliczn 19 w wydziale s, iep Jednakże spisy sprawdzić trzeba. 

tich €j m. Łodzi, gdzie przemó: | Człowiek jest omylny i mogli się też 

Naczelnik wydziału p. St.|mylić pracownicy, którzy pracowali 

Az: 9-ej nastąpi nastąpi| nad układaniem spisów. Szczególnie 
ważne jest sprawdzenie spisów »Drzez 


cji walki z gruźlicą. Re- 
js dr Naczelny lekarz do walki; tych, którzy mają inne, aniżeń ogól wy 
9,20 ter . berców, prawa. W myśl ustawv samo- 
c wycieczka udaje się dolrządowej od warunku fednoroczriego 
Ze | rej ojnach, gdzie RE zamieszkania w obrębie Łodzi są zwol 
aS, łaty wygłosi naczelny le |nienl właściciele domów. urzędnicy 
dz, 10.20 iński, i państwowi 1 komuralgi, pracownicy 
lej ag i zwiedzanie |jnstytucyj przedsiębiorstw państwo- 
na rd „ejj ij ay du wych i t. d. Tymczasem wielu właści: 
RA porażon WAU rej sprze | cieli domów figuruje w kartotece mie: 
og dr, Cr tryohn O” e" |szkańców jako kupcy czy przemysław 
tiec zwied CWU. ki kład cy, a pracownicy państwowi czy samo 
W. gdzie zi miejski zakać |-zadówi — poprostu jako urzędnicy, 
| *1On, 
w 1130 


b 
U 
tn 


referat wygłosi dr. Bo- Być może więc opuszczono ich w spi- 
sąch i z tego względu 
sprawdzić trzeba. 

Poza tem dziś zaczyna sie składa- 
nie KATAR Mimo. że (RW: 
azd _.|czvnność dano pełnomocnikom SŁ: 
tef s de ŁR dni, do czwartku 17 b. m. prawie 
to aat dr. A, Margolisa. I wszystkie listy zostaną złożone fiż w 

ei zwiedzanie schroniska | dniu dzisiejszym. Informowaliśmy się 
7 dla umysłowo chorych w|w poszczególnych komitetach wybor- 

i referat dr. Mittelstaedta, | czych — jak się okazuje wszystkie li- 
ôt do Łodzi i sty są już sporządzone | mała dosta- 
teczrra ilość podpisów. Ze wzęlędu 
więc na chęć otrzymania odpowiednie - 
go numeru, być może że w poniedzia- 
lek już będzie wiadomo dokładnie kto, 
z jakiego komitetu i w jakim okręgn 
kandyduje. 

Dalszy kalendarzyk wyborczy. 


nastąpi zwiedzanie miej 
bakterjologicznej, gdzie 
erato mleku i wodzie w 
dr. Załęski, Skolei o g. 
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Zawiślaka. Ten momentalnie opanował 
sytuację, oswobodzając oficerów i inter- 
nując szkołę podoficerską. , 

Gdy więc generat Matachowski przy 
byt z orkiestrą i szkołą podoficerską 31 
p. S.K., został przez 28 p. SK. z podpuł- 
Kowie om c cha JAG) na heh PNA 
ny 2 niebywałym zapałem. Przewrót w 
Łodzi został dokonany, 28 i 31 p. SK. 
nie zawiodły. Fragmenty 10 p:a. 1 (pułk 
był na ostrem strzelaniu) pod dowództ- 
wem majora Hoszarda opowiedziały się 
bez wahania za Marszałkiem. 

Kwaterę rozbił gen. Małachowski w 
28 p. SK. nadeszły ciężkie, pełne emocji 
chwile. Dopiero plerwsza część zadania 


Małachowski wirze 
e, porywająco. i- 
Wary! którym  drżały ze 
R gi, widziałem płaczącego 
żyję Józef Pi i 
Piłsudski! Niech 
Małą ówski. 
Arnął wszystkich. Or- 
grała w nieskończoność 


Ni, 
kowa 


twęki "; Tymczasem pułkow- 
,Przygotowywał 28 p. 
teie generała Małachow- 


Pędem do koszar, zaa- 

POdoficerską, uwięzi; | cały teren korpusu? 

| zebrał oficerów na © Stanąłem przy telefonie o godz. 1-ej 
| 


2 


eg, 
Ż zka 
któr 


ly wyjście obsadził ele; w południe i trwałem przy nim beż przer 

erskiej, ustawił ka-| wy do 2-giej w nocy. Warszawa, Często- 

w Oknach.. na przy-| chowa, Skierniewice, Kutno, Kalisz, Ło- 

kiego, wicz, Koluszki, Sieradz, Wieluń, Zduń- 

yje, było pomyślane dojska Wola. Przedstawiłem najpierw sytu* 

pij nale nieprzewidziane | acię kwaterze głównej w Warszawie 

ią] A najlepszy rachunek. | płk, dypl. Błeszczyńskiemu, obecnie ata 
er płk. Arciszewski, że niej che wojskowemu w Paryżu. 

ra, ( SĄ na odprawie į że — Panie majotze! Proszę zameldó* 

MD, | stanie jak mur pfży wać panu genera owi. że ban arza- 

a SSi szczęśliwemu przy- |łek mianuie go Dowódcą Okręgu Korpu- 

bój i! w magazynie swej |su nr. IV. Proszę podporządkować sobie 

i zg yiki, który przy po |dywi-'> w Częstochowie 

W uwolnił sprytnie ppłk. cach. Pod żadnym warunkiem 


została dokonana: opanowanie Łodzi. A; 


i Skierniewi- | 


j publi rę $ 
SKŁADANIE LIST KANDYDATOW 


w Głównej Komisji Wyborczej oraz sprawdzanie spisu 
wyborców.—Ostatni tydzień przygotowań technicznych 


Wyjaśnienie przewodniczącego Głównej Komisji Wyborczej, 


ostatnie dwa tygodnie przed dn'em gło 
sowania jest następujący: 

Po złożeniu wszystkich list kandy- 
datów zbada je dokładnie główna komi 
sia wyborcza, zaopatrzy numeraini po 
rządkowemi i ustali, czy posiadają one 
jakiekolwiek braki. 

DO 20 B. M. główna komisia zawia 
domi pełnomocnika listy, jakie są bra- 
ki, których usunięcie zadecyduje o waż 
ności listy. Pełnomocnik ma na tę czyń 
ność 1 dzień — do 21 mala braki i u= 
chybjenia muszą być usunięte. w przes 
ciwnym razie część listy albo cała li- 
sta może być unieważniona. 

DO 21 MAJA mają również prawo 
wyborcy, którzy podpisali listy kandy- 
datów. wycofać swe podpisy. Ponie- 
waż wyborcy, którzy zostali pominięci 
w spisach, zgłoszą reklamacie — bydą 
one rozpatrzone w możliwie krótkim 
czasie į do dnia 28 maja okręgowe Ko- 
misje wyborcze zawiadomią każdego 
zainteresowanego, czy reklamacja zó- 
stała uwzględniona czy też nie. 

W DNIU 23 MAJA rozlepione zosta 
ną na mieście ostatnie już plakaty urzę 
dowe. Podane w nich będą listy kandy 
datów, uznane za ważne dla każdego 
okręgu wyborczego. dzień i czas trwa- 
nia głosowania i adresy lokali. w któ- 
rych odbędzie się głosowanie. Na tem 
kalendarzyk wyborczy już sie kończy. 

Praca w komitetach wyborczych 
rozwija się coraz bardziei. Szczególnie 
skutecznie pracuje Powszechny Komi- 
tet Pracy dla Samorządu, który zysku 
je coraz więcej zwolenników wśród 
wszystkich warstw mieszkańców Ło» 
dzi. Siedziba. Powszechnego. „Komitetu 
Wyborczego mieści się przy ul. Prze- 
jazd 36. 

Komitet wyborczy 
stycznej ma swą siedzibę przy ul. Piotr 
kowskiei 83, Zjedńoczony Żydowski 
Blok Wyborczy — Piotrkowską 10, 
Żydowski Blok  Gospodarczo - Sjoni- 
styczny — Śródmiejska 29. Niezależny 
Komitet Wyborczy Odbiurokratyżowa 
nia j Uspołecznienia samorzadu — Na 
rutowicza 6, Komitet Wyborczy Stron 
nictwa Narodowego — Piotrkowska 
INr. 132. Żydowski Robotniczy Komitet 
Wyborczy Poalej-Sjon lewicy — Al. 
Kościuszki 9, Żydowski Socialistyczny 
robotniczy komitet wyborczy Poalej - 
Sjon prawicy — Piotrkowska 83. (i) 


Jedności Sociali- 


puszczać oddziałów witosowych do War 
szawy, Wszystkie zbdędne siły wysłać tu 
taj. z 

Zadanie bardzo trudne. Do rozporzą- 
dzenia jedynie telefon, Po zameldowaniu 
generałowi Małachowskiemu i otrzyma: 
niu odpowiednich wskazówek rozpoczą- 
łem akcję. 

Częstochowa, Szef Sztabu 
Piechoty ppłk. dypl. Endel-Ragis. 

=— Panie pułkowniku! Proszę bardzo 
pana gen. Wróblewskiego do telefonu. 
Już?.. Dziękuję!.. Panie generale! Z 
rozkazu pana Marszałka zsłał mianowa 
ny Dowódcą Korpusu gen. ałachow- 
ski. Czy pan generał zechce się podpo* 
rządkować jego rozkazom? 

ak jest! Bez zestrzeżeń| Dobro 
sprawy tego aga, 

pal Dziękuję! Wobec tego zechce pan 
generał wydać zarządzenia, by ra 
kowa żaden oddział nie przybył na po: 
móc rządowi. 

` — Takl To konieczne! Wydam odpo 
wiegóje polecenia! 

Sklerniewice. Przy telefonie dowód- 
ca Dywizji gen. Bejnar, ostwiały w sluż- 
bie rosyjskiej oficer. 

— Panie genera, Z polecenia pana 
Marszałka Piłsudskiego obiął dowódz- 
two korpusu pan generał Małachowski. 
Pah Marszałek poleca panu generałowi 
podporządkować się. 

— Dobrze, dobrze! Podporządkuję się 
lale dajcie mi na piśmie rozkaz Marszałł 
ka. 


dywizji 


— Panie gens*"le, w tej sytuacji to 
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«Od p. przewodniczącego Głównej 
Komisji Wyborczej - wiceprezesa Mo 
skwy otrzymaliśmy następujące wy- 
jaśnienie: 

Wzmianka w piśmie „Republika“ z 
dnia 10 maja r. b., podkreślona tłustym 
drukiem jakoby Przewodniczący Głów 
nej Komisji Wyborczej ustalił, „że wy- 
borca ma prawo głosować tajne ale 
może, jeśli chce, nie ukrywać swego 
aktu wyborczego” — nie odpowiada 
prawdzie. 

8 maja r, b. w godzinach urzędowa 
nia zgłosili się do mnie pp. adwokat 
Hartman i Milman, którzy m. in. pro- 
sili o wyjaśnienie tej kwestji. dak się 
Komisje Obwodowe  ustosunkują do 
wyborców, którzy w dniu 27 maja r. b 
zechcą głosować jawnie. Oświadczy* 
łem wspomnianym delegatom. że swe 
go czasu wiceminister Car, jako Gene: 
ralny Komisarz przy wyborach do Sci 
mu. wyraził opinię. że f 
„taine głosowanie jest prawem. a nie 

obowiązkiem”, l 

Oczywista, że o opinii tei wiem ty 
ko z enuncjacyj dziennikarskich. 

Wspomniałem przytem pp. Hartma: 
nowi į Milmanowi, że nie wyobraża“ 
sobie sposobu jawnego głosowanie 
boć odczytywanie z kartki nazwie 
kandydatów tuż przed złożeniem j- 
do koperty, byłoby agitacią w samy” 
lokalu wyborczym, co jest niedonu”: 
czalne i wyraźnie zcbronioze ordync 
cją wyborczą i kodeksem karnym. 

Prosiłem wspomnianych panów. br 
odwiedzili mnie w dniu 10 maila r. b. ' 
lokalu utzędowania į w tyniże dniu av 
jaśniłem, że zdaniem Głównei Kom” 
Wyborczej nie zachodzi . obawa. AVV o 
wne głosowanie miało mieć miejsc 
pozatem na posiedzeniu wszystki ` 
przewodniczących Okręgowych Kon“ 
syj Wyborczych w dniu 9 mala r. | 
sprawa ta była omawiana i wówczr 
zdecydowano zwrócić uwagę przew! 
niczących Obwodowych Komisvj W: 
borczych na konieczność enerziczne”” 
występowania przeciwko wszełkim ot 
jawom agltacii tek w lokalu, lak i = 
promientu 100 metrów od lokalu urze 
dowania komisyi. 

Za Główną Komisje Wybore- 
| —) J. Moskwa, 
Przewodniczący 
cydującej walki, potem wędrówka d^ 
Skierniewic wymaga conajmniej 24 gz 
dzin. A tu minuty są one 
— Dajcie mi pismo Marszałka! 


— Panie generale, zaklinam na wszy”: 
kol | 


— Dajcie pismo! 

Odłożyłem słuchawkę i zakląłem po 
węgiersku. 

Komendant Okręgu Strzeleckiego, v 
| Piątkowski dotrzymał przyrzeczenia. Do 
jstarczył tyle strzelców, że nie wiedziało 
'6ię, co z nimi zrobić, 

— Panie komiendancie! Na strzelec: 
kich barkach spoczywa niedopuszczenie 
oddziałów poznańskich od strony Kali: 
sza. 

— Jak to zrobić? 

— Całkiem poprostu. Koło Pabjaaic 
czy Zduńskiej Woli wyjąć na pewnei 
przestrzeni szyny kolejowe, okopać się i 
żywej duszy nie przepuścić, Ma pan w 
tych okolicach strzelców. 

= Tak! Wszystko będzie zrobione! 

I rzeczywiście wszystko zosłało pre- 
cyzyjńie wykonane. Telefonuję do Kut- 
LC am w rozmowę niezńanego mi 
dziś z nazwiska kapitana legionowego. 

— Co z pulkiem? 

— Pomaszerował do Warszawy. Zo- 
stałem z 19-tu żołnierzami. 

- Panie kapitanie! musi pan wejść w 
kontakt z kutnowskimi kolejarzami. Jest 
to element bardzo partjotyczhy. Przy 
ich potńocy rozkręci pan na stacji szyny 
"na jak największej przestrzeni. Pozna* 
niaków w strońę Warszawy pd żadnymi 


nie do- absürd. Jazda do Warszawy podczas de*' warunkiem nie puszczać, 


vy, SA ba FEN, yN ; 
51 a 
SG*MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI 
OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA JARACZĄ 
i MARJI MODZELEWSKIEJ. 
Dziś, w niedzielę 0 godz, 4-ej po południu 


RZS 8 


|Ceny od Zł. 190.— 
LINJA GDYNIA AMERYK 


Bez paszportów zagranicznych 


azd dramaturgów 


bezwflędnie. ostatnie powtórzenie wvbornej ko- | g 


medji Hemara, „Firma* ze Stefanem  Jaraczem 
i Marją Modzelewską w rolach popisowych, 

Dziś wniedzielę wiecz,, w poniedziałek i wto 
rek ostatnie występy warszawskiego zespołu — 
Nowa Komedja* prezentującej komedję saty- 
RNA Al Słonimskiego , Rodzina“, W rolach 
głównych niezrównana para artystów Stefan Ja- 
racz | Marja' Modzelewska, 


TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 18). 


Dziś w niedzielę o godzinie -4.30 i 8,30 po- 
włórzenie premiéry operętki w 3 aktach Waltera 
Kallo „Baron Kimmel“ w reżyserji dyr. Wim- 
klora, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 

Wystawa prac prof, Józefa Pankiewicza z Pa- 
ryża.oraz Anieli Caklęrkwny i Marii: Obrębskiej 
, Warszawy przedłużona będzje jeszcze na ty- 
dzień ze względu na stale wzrastającą frekwen- 
ję: i! sprzedaż, to też: niewątpliwie ci wsżyscy, 
Którzy do, dnia dzisiejszegq nie zdążyli jej obej- 
"zeć, uczynią to w ciągu bieżącego tygodnia, In- 
stytlut (park Sienkiewicza otwarty codziennie od 
godz. 11,—20-ei). 


ŃZCZAWNICKA MAGDALENA usuwa nadmiar 


kwasu w. żołądku: 


Pochód L.0.P.P. 


odbędzie się dziś o aodz. 11-te!- 

„Wdniu dzisiejszym (niedziela) o g. 
11.ej przeciągnie ul. Piotrkowską w stro 
nę Placu Wolności pochód propagando- 
wy L: O. P, P,, w którem weźmie udział 


zarówno młodsze jak i starsze pokolenie |szawy wielu świetnych komedjopisarzy |przeciw pie 


pracujące nad przygotowaniem 
przeciwlotniczo - gazowej. 
Niechaj hasła, umieszczone na trans 
'arehtach, niesionych w pochodzie, 
wzmogą ófiarność społeczeństwa na 
rzecz la O. P. P | 
Zbieraniem ofiar pieniężnych do pu- | 
szelt, zajmować się będą bezinteresow: 
nie. członkowie L..O. P. P., którzy zo: ; 


obrony 


stali zaopatrzeni: w specjalne slegityma; ) 


cje.oraz żółte opaski 'z napisem „L. O 
RIA Pi Lacka io oraz pieczątką akrar | 
sta Łódzkiego Obwodu Miejskiego L. O. 


Pobór rocznika 1913 


Kto ma się stawić jutro, 

Dziś, w niedzielę, dnia 13 maja ko- 
misje pobotówe są nieczynne. Jutro, w 
poniedziałek, dnia 14 maja r. b 

przed komisją poborową nr. 1 
(Piotrkowska 89) poprzeczna oficyna, 
parter, winni się stawić poborowi rocz- 
miką 1913, zamieszkali na terenie 3 ko- 
misarjalu P. P. o'nazwiskach, rozpoczy- 
yniących się od liter Kr. do końca K, L. 

rrzeń komisją poborową nr. 2 
Piotrkowska 89, poprzeczna oficyna, 
Wspiętrol, poborowi rocznika 1913, za- 
mieszkali "na * terenie 4 komisarjatu 
P P, o nozwiskach na litery K, M, 

przed komisją poborową nr. 3 
Piotrkowska 165) poborowi rocznika | 
{011 (kat. B), zamieszkali na, terenie 3' 
kom'sarjati P. P. o nazwiskach na litery; 
bd Ado J włącznie, przed komisją po- 
turowa na powiat łódzki (Rzgowska 84) 
Hnkorowi rocznika 1913 od liter A dofK 
wietznie, oraz poborowi rocznika 1911 i 
1912 z kat B, (wszyscy), zamieszkali na 
terenie: Rudy” Pabjanickiej. 

Zgłaszający się do przeglądu winni 
mosiacnć dowód osobisty lub zaświadcze 
nie tożsamości z fotografją, zaświadcze- 
nie o rejestracji, kartę odroczenia służby 
wolskowej, świadectwo zawodowe i 
swiadectwo szkolne. Na komisję nale- 
ży śię stawić punktualnie o godz. 8 rano 
ETZAIE TYMI E 


Sprdeczne podziękowanie 
Za twosldiwa.i skuteczną opiekę zarządowi i per 
gonciowi „UZDROWISKO“ szczególnie siostrze 
p Hence Lichtensztajnowej składają KURACJU- 
szkt 1: sezonu „Uzdrowiska“, 


Ir. Anatol GUTFAŁUWI 


ordynuje jak zwykle 
WW cry ICY 


Hotel Centralny — dawniejsza Karolówka 
g000000000000000000000000000000 
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Na ZIELONE SWIĄTKI do Do 


Kopenhagi — Paryża Północy 


i Sztokholmu — Wenecji 


W 


1934: 


Północy 


z całego Świata odbędzie się 11 czerwca 
w Warszawie. 


11-go czerwca rozpocznie się w War 
szawie i będzie trwał tydzień międzyna 
rodowy kongres autorów  dramatycz- 
nych į kompozytorów 

Jest tọ dziewiąty doroczny kongres, 
reprezentujący dwadzieścia dwa pań- 
stwa. Ósmy odbył się w Kopenhadze 
pod protektoratem następcy tronu duń- 
skiego, siódmy odbył się w Wiedniu dwa 
lata temu; otwierał go pan prezydent 
Rzeczypospolitej Austrjackiej, Miklas, 
zaś po przemówieniu p. prezydenta prze 
mawiał kanclerz Dollfuss. 

Berliński kongres otwierali długiemi 
przemówieniami ministrowie Rzeszy nie 
mieckiej i Prus, poczem prezydent Hin; 
denburg witał przedstawicieli kongresu 
w swoich apartamentach. 

We Włoszech uczestnicy 
mieli zaszczyt przedstawić się królowi 
Wiktorowi Emanuelowi, a we Francji, 
Briand, przyjmując u siebie uczestników 
kongresu, konfederację autorską nazwał 
z właściwym mu uśmiechem, „autorską 
ligą narodów”. 

Przewidywany jest przyjazd 'do War- 


kongresu 


i kompozytorów. Przybędzie" prezes 
Związku francuskich aut. dram. Coolus, 


Denys Amiel, Jean-Jacques Bernard, 
Deval (autor „Towariszcza |), spodzie- 
wany jest Pirandello, Lehar, twórca „We 
sołej wdówki”, Abraham, Ryszard 
Strauss i autorowie sowieccy w charak- 
terze gości, ponieważ nie należą dotąd 
do Confederation Internationale, spowo- 
du odrębnego prawa autorskiego, nieu- 
zgodnionego z tak zwaną „konwencją 
berneńską '. 

Obradom 
ny komedjopisarz francuski p. Charles 
Mere, który w tym roku kończy swoją 
‘trzyletnią kadencję na stanowisku preze 
sa Konfederacii międzynarodowej. 


s aa 
Znany proszek Efun m 


który pod gwarancją, radykalnie niszczy, kara- 
lichy pruszki | t. p. do nabycia w hurcie | w 
detalu «w Porfumerji „KOSMOS“, Łódź, Piotr- 


kowska 60, tel,, 115-22 
Znany 


znany HALINA“ Nr. 


gom i N, 2 pod puder, do nabycia 
w hurcie i w detalu w Perfumerji „KOSMOS“ 
Łódź Piotrkowska 60 tel. 115-22 
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Wyroby nożownicze, platerowane oraz galanterja metalowa 
Łódź, Piotrkowska 120, tel. 226-26. 
RHIEDTW mo Warszaway Maręzałkowska 102:..GhlodnaZSoni0żei mot 


Uskutecznia dostawy hurtówo i detalicznić do I 
usKomawibtychy Spółdzo" Wojskowy th, do Fabryk, S 


nstytucji Rządowych = * 
zkół, Cuktèrnto Regd. 


stauracji i Pensjonatów. 
Hurtownia moja zaopatruje na, terenie całej Polski 1500 sklepów 
w moje artykuły. i 
Ostrzenie i platerowanie wszelkich przedmiotów. 


Wielki wybór! 


sSporć 


Dział oficialny Ł.Z.0.P.N. 


Komunikat Nr. 26 


Wydziału Gier i Dyscypliny 


z dnia 10 maja 1934 r. 

Podaje ję do wiadomości kubom dalszy 
ciąg kalendarzyka ży I rundy o mistrzo: 
stwo klasy: C grupy Ill-cich drużyn A-klasowych 
klubów, 

Niedziela, dnia 27 maja rb, boisko ŁKS — 
Godz. 1500 — ŁKS III — Wima III (przedmecz 
zawodów ligowych ŁKS — Garbarnia), 

Sobota, dnia 26 maja rb. boisko Widzewa 
godz, 17,00 — SKS III — Makabi II, 

Czwartek, dnia-31. maja rb. boisko Widzewa 
godz, 1500 — Makabi III — Unio Touring II. 
(przedmecz zawodów Makabi — Kaliski KS). 

Sobota, dnia 2 czerwca boisko WKS godz. 
1730 — WKS HI — Hakoah III 

Niedziela, dnia 3 czerwca rb, boiskoŁKS, 
godz, 15,30 ŁKS II — Widzew III (przedmecz 
zawodów ligowych ŁKS — Warta), 

Niedzjela dnia 3 czerwca boisko Wimy — 
godz. 9,00 Wima Ill — SKS II[ (przedmecz za- 
wodów Wima — Kaliski KS) 

Sobota, dnia 9 czerwca boisko Widzewa — 
godz. 17,30 Makabi II — WKS II 

Sobota, dnia 9 czerwca boisko Wimy — 
godz 17,30 Wima II — Widzew IIl 

Niedziela, dnia 10) czerwca rb, boisko: Nnjon 


Touring — godz. 11,00 Union Touring III — 
SKS TII 


Niedziela, dnia 24 czerwca rb. bojisko 
godz. 17,30 Wima III — Hakoah Til 

Niedziela, dnia 24 czerwca rb, boisko ŁKS 
godz 17,30 ŁKS M — WKS IN 

Piatek, dnia 29 czerwca rb. boisko Widzew 
godz. 11,00 Widzew I — SKS III 

Piatek, dnia 29 czerwca rb. boisko Union- 
Touring sce 11,00 Union Touring HI—Wima III 

Piątek, dnia: 29 czerwca rb. boisko Union 
Touring godz. 15.30 Hakoah III — Makabi NI, 
(przedmecz zawodów Hakoah Kaliski - KS), 


Wjmy 


| WIMY oraz 


"Ceny najniższe 


Dzisiejsze imprezy sportowe. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi szereg interesujących imprez spor 
towych 

Ô godz. 10-ej rano rozpoczyna się na 
stadjonie WIMY międzymiastowy kobie 
cy mecz lekkoatletyczny Łódź — Po: 
znań. Pozatem w godzinach przedpo- 
łudniowych odbędą się dwa „spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo klasy A Wi- 
dzew — ŁTSG: o godz. 1d-ej na boisku 
SKS ŁKS Ib o tej 
samej porze na boisku WKS-u. 

W godzinach popołudniowych odbę- 
dzie się na stadjonie ŁKS-u mecz ligowy 
Polonja — ŁKS. Początek zawodów o 
godz. 16,30. 

"O tej' samej porze rozegrany zostanie 
na boisku WIMY mecz o mistrzostwa 
klasy A, WKS — WIMA. 

Turyści—Makkabi 4:0 (1:0). 

Na boisku WKS odbył się w dniu 
wczorajszym mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo Turyści — Makkabi. Zwyciężyli 
łatwo Turystów w stosunku 4:0, zdoby- 
wając bramki przez Królasika (2), „Bec- 

a" i Nykla. 

Mecz był nieciekawy i stał na niskim 

Obie drużyny grały b, slabo. 


EEEE E RE A E MAG BDO 
Sala Filharmonii 
W ŚRODĘ, 16 maja o godz. 915 wiecz, wy- 


słąpi znana 


recyfatorka pieśniarka 


Dm Kalirówna 


Bilety już do nabycia w Kawiarni Ziemiańskiej 


i wiz. 


Czy piłeś 
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LENINGRADU 28 
Pierwsza wycieczka turystyczna: 
powitana. będzie najserdeczniej 
Ceny od Zł, 220.— 
Aa -w Warszawie, ul. 
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KIEGO RAD Kot, 
NIEDZIELA, dn, 13 maja i 


9,00-—9.05: Sygnał 
ne wołają zorze“, 9.05 
—V0.35: Muzyka z płyt. 
ranny. 9.40—9,55: Muz 


| 


| Chwilka gos 
Transmisja 

żeństwje. muzyka religijna z 
Sygnał czasu z Warszawy. 


$ i 12.05—12,10: Odczytanie prog 
będzie przewodniczył zna- |sący. 12.10—12,15: Wiadomoś 


12.15—14.00. Poranek muz 
Warszawskiej, Wykonawcy: 
niczna pod dyr, Eugenjusza 
dwiga Hennert (śpiew) i 
kowski (skrzypce). 
Chojnacki wygł. prelekcoję P 
muzyka 
teatrzyk szkolny — wygł. dr. 
14.15—14.30, Muzyka z płyt: 
zyka popularna z PY 

płyt. 15,20—16.00. 
Arkadi Flato. 
16.00—16.30. Program dla 


. 


Marji. Dynowskiej p. va że 
i kdaw 


16.30—16.45. Kwadrans. 


Wanda Landowska 


14.00—14.15. Odazyt fi 


t. 1500— | 

oncert zespół! r Ą dą 
eci! "ph 

drins m PN 


czasu $ pić” ae 
—9.25i C DAAA 
9.3594, 8 
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darstwa domowego.. 
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16,45—417.00, Kwadrans literacki 1a P 


Tadeusza Szukjewicza. 


17.00—17,15, Pogadanka p. t 


czynienia zakupów" — 
nicka, 
1715—18,00. Audycja 


lańskiej. Wykonawcy: 


pod dyr, Mierczyńskiego: 


i trio instrumentalne, 


18,00—18.40, Słuchowisko p. t 
podług Sie 


w Sydonie'* — 

z Wi 

18,40—19.00. 
wińskiej 


0 
wyżł 


U 
„Co "4 
piesi 


" Recital fortepianowY 


j: La 
19.00—19,05: Odczytanie program i 


Hi niètep 
19.05—1 


Sprzedaliś 


w Łodzi KILKASE 


ARDO 


MY yć A 


Jest to dowodem wysokiej k! 


ratów iej marki—3 modele 


19,10—19,30; Rozmaitości, 

19.30—19.45: Radjotygodnik 
„Co się dzjeje na świeć 
Bruno Winawera, 

19,45—19.50: Repertuar te 
łódzkie. 


19.50—19.52: „Myśli wybrane! 


dyt, | ly 
kil. h 
engish Pk: ig 


orotu 


19.52—20 35, Koncert muzyki 
cy: Orkiestra P, R. po 


wrota i Zofja Terne (pios 


20.35—20,50, „Na 
du — wygl. 
20.50—22.00, „Na wesołej lwo 


22,00—22,10. Dziennik wieczor, 


= | RADI0-AUDION «e! 


22,10—22,25, Wiadomości spor! 


rozgłośni P, R. 
22.25—23,00: Muzyka tanec 
nomja“, 


23.00—23.05: Wiadomości men 
23.05—23,30: D. c. muzyki tam * 


Y: dk 
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komunikacji lotniczej i 


DZIŚ SŁUCH 

16.00. MEDI 
ra Vęrdiego, (Tr. z Tee 
Florencji) | 

17.20. MOSKWA (Stalin), 


" 
Bizeta, (Tr, z Teatru wie 


17.30. DAVENTRY, „Kupiec 
dja Szekspira. 
18.30. LONDYN REG. 

Oskara Straussa, 
20.00. WIEDEŃ, „Jabuka“ 
Straussa, 
20.00, PRAGA. 
20.30 STRASBURG, „Joanna 
20,30. SOTTENS, „Łucja * 
opera Donizettiego, 
20.30. KOLONJA, „Nocleg W 
pera romantyczna Kreul7 
20.555 RZYM „Maskota” — 


dvr. Mengelberfga, 
ERYN 
Dr. Rysza! 


OLAN. , Siła Prze 
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=Alrjer Handlo 


_tódzisiego okregu wió 


'0-Przemysłowy 


icieksiRECZEŚEO. 


rzymus księgowości w przem. i handlu. 


Zakłady przemysłowe I—V kategorji objęte obowiązkiem prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, w handlu —przedsiębiorstwa hurtowe 
i półhurtowe.--Specjalnych przepisów dla włókiennictwa nie będzie 


stosunku do przemysłu, gdzie za podsta- | Jak więc widzimy, przymus księgo* 


1 


RA 


i ę oo oworzbóżowA, (m) Wobec bliskiego już terminu wej- | 

„a GRA — s zbliżamy do przed-|ścia w życie nowego kodeksu handlowe- |wę przyjęto kategorję świadectwa prze- wości w handlu potraktowano „bardzo | 

ACE PADRE zab. się załamała, |go, oczekiwane jest rychłe wydanie roz mysłowego. Jako ogólną zasadę ustalo- ostrożnie, ograniczając go jedynie do | 
35—940: "95 ja końcu hej azało się, że ry” porządzenia wykonawczego, regulujące- no tutaj, iż obowiązek prowadzenia księ przedsiębiorstw większych, dla których 
NEO WSK je ieżącej kampanji zbo”|go szereg kapitalnych kwestyj, ujętych | gowości dotyczy wszystkich przedsię. nie będzie stanowił on sagmiernege ob- 
mowefo jg, A Dodaz st jeszcze od wyczerpa-|w kodeksie jedynie ramowo. Należy do! biorstw, wykupujących świadectwa od ciążenia. Pozatem będzie on je olity 
r Po tył. Mg Wóz A Trzeba zaakcentować, | nich przedewszystkiem sprawa prowa- |I do V kategôrji włącznie, Pozatem obo ` dla c2lc10 handlu, wbrew początkowym 
że Fo AC „M był p AlACYM roku gospo” | dzenia ksiąg handlowych, dotychczas | wiązek ten obejmuje również — niezależ | projel:tom wyodrębnienia handlu włó- 
rogra mt teg): 270 tys er poważny, bo osiąg" | dość płynna, zwłaszcza w odniesieniu do | nie od kategorji te przedsiębiorstwa, | klenniczeżo i stworzenia dla niego spec- 
ści 97h p drenow. ton. Mimo to nie zdoła- | handlu. które prowadzą hurtową sprzedaż włas- | jainych przepisów, co łączyło się z za” 
e, y, ala: ać" rynku z naciskającej Obowiązek prowadzenia ksiąg w nych wyrobów. W tym punkcie projekt | gadnieniami walki z anonimowością. 
sza 4 dy inter y przedsiębiorstwach handlowych obecnie rozporządzenia wprowadza pewną ino- | Przepisy te m. in. dotyczyć miałyby 
prof. Ee „reg się przed wencyjne zmuszone SĄ | w zasadzie nie istnieje, a jedynie system | wację, mającą na celu zrównanie obo: | kwestji ujawnienia odbiorców, w ostate 
w kowinuja 3 nadmiarem tej podaży. ulg podatkowych oddziaływać ma zachę wiązków przedsiębiorstw przemysło- | cznej jednak redakcji zaniechano odręb 
PRA NAA NSE ostrzej jakościowo | cająco w kierunku wprowadzenia księ- wych posiadających własne składy hur- nego traktowania włókiennictwa, wycho 
3 w ŻYĆ wielk że; już to starczy, aby gowości. Niezawsze wydaje to oczekiwa towej sprzedaży z obowiazkami kupie- dząc z założenia, iż anonimowość nie 
14: „wielką sferę obrotu zbożem |ne rezultaty, powodujac często kontro: |ctwa hurtowego, które objete zostanie jest specyficznem zjawiskiem jedynie w 


Min 


ph 0 : 3 | OR Zaca die SPÓR 
jt wanem po cenach znacznie przymusem ksietowości. ( tej dziedzinie handlu, zaś zbyt ściśle i 


W stosunku do handlu obowiązek pro | obszernie ujęty obowiązek ujawnienia 
wadzenia ksias został — jak już wspom | klienteli mógłby się w rezultacie okazać 
nieliśmy — bardziej  zróżniczkowany., niezawsze możliwy do wykonania i mógł 
Istniejące poczatkowo tendencie, aby | by wywołać dla handlu hurtowego nie- 
specjalnie we włókiennictwie cała drugą | bezpieczne konsekwencje. 


urżęd wersje między płatnikami i władzami 
dalszej OWE wytycznej. skarbowemi, doszukujacemi się w braku 
d OBNIŻA zakłady zmuszone | ksiag w większych zakładach handla- 
BA ceny zakupu. Oczy ; wych chęci ukrycia obrotów i osłonięcia 
AŻ p s, to rynek. Mamy tujprzed wymiarem podatkowym klienteli, 
hferwer to znany obraz Świateł| Należy mieć nadzieję, iż spodziewane | À i l 
Po WE iliz encji w cenach: dobrodziej | rozporządzenie min. przemysłu i handlu ; kategorię przedsiębiorstw handlowych Rozporządzenie, ustalające obowią- 
i akc acji odpowiada tem silniej- |usunie wszelkie w tym względzie wąt- ryczałtem objąć omawianym obowiąz- zek prowadzenia ksiąg będzie drugim i— 


RAS NS, x 2 | sa AZ te 
' «hem momentach osłabienia. pliwość, precyzując obowiazek prowa- kiem, zostały ostatecznie noniechane, 1 | miejmy nadzieję — kóńcowym etapem f 
. na drodze ujednolicenia i uregulowania P 
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mi y, "lcj, CA parę tygodni będzie dla | dzenia ksiąg handlowych. Wnioski w tej za nedsława nrzyjoto niefvle podział na dze i 
| jest 4 M ELANA RY poważnej próby. |sprawie opracowała łódzka Izba Przemy ratocOrfe, ile taryłe świadectw przemy- zagadnienia księgowości handlowej. Po 
lego: kwa ] 4 SR silniejszej zniżki żyta | słowo - Handlowa która daje zw. ob. stowvch, a więc cene wykupvywanego | ważnym krokiem naprzód w tej dziedzi- 
4 o k Yvia o darstwa naszego fak- materjał do ustalenia konkretnego pro- świadectwa. jalko wvrnźniei świadczacą | nie są postanowienia nowej ordynacji 
) Pe tieni i Kine nader ujemnym: osłabi- |jektu rozporządzenia. Podstawa, na ja: jo rozmiarach przedsiębiorstwa  handlo- |pOaakowa wprowadzającej ogólną za 
g >? ge" DANI te zadatki poprawy, | kiej samorzad gospodarczy oparł się | wego. |sadę, iż księgi, uznane za prawidłowe 1 
tepianow) ABE. ez poczynają się zaryso” | przy ustalaniu wytycznych, dotyczących: Ogólnie rzecz biorac, Obhowiazkiem rzetelne, są wiążącym władze skarbowe | 
NE M na ymy więc z zaintereso” obowiązku prowadzenia ksiag. iest bar- | nrowsdzenia ksiać handlowych obieto w dowodem przy wymianie S PAGTEN DO ' 
proś A wysiłki zakładów, wysiłki| dzo zróżniczkowana. uwzólednia b9- |rrojekcie rezrorzadzenia handel hurto. | datkowych. Ta sama ordynacja podat- 
Bi SŻ west 'wiem istotne warimki' przedsiehiorstwa/|wyDi próhurtowęczcpewnemi wylatkami. kowa;:łącznie z dodatkowemi rozporzą- 


należa- przedsiębior- | dzeniami min. skarbu, określa jćdnocze- 
według |śnie, jakie księgi uważąć nalęży za rze 
telne i prawidłowe, teraz zaś oczekiwa” 
ne rozporządzenie min. przemysłu i han- 
dlu ustali na kim ciąży obowiązek prze- 
prowadzenia tych ksiąg. W ten sposób 


handlowego. rozmiary 


A PRAS natury. nietylko finan= 
Į 886.1 technicznej, -s-os obrotów -i -zasiąś | Do tych. wyjatków, 

a |Wfego-hitetesówi 15737 Vu A|stwaj>wskunułace świadećtwamo 

Bardziej schematycznie  potrakto: | punktu 2 i 3 taryfy świadectw przemy- 


wano obowiazek ksieśowości iedvnie w słowych. 
zamknie się krąg, zacierający wszelliie 


m æ <> D 
Giełda pFemieęzmae [zamknie się krag, zacierajacy „wsze 


warszawskiej rynku łódzkim była wczoraj niejednolita” W go- my nadzieję, że na tych zasadach oparta 
tendencja dla | dzinach rannych utrzymywała się tendencja bar- į uregulowana zacznie , ona odśrywać 
: dzo mocna, kształtując kurs pożyczki stabilizacyj | ż k h handl b tak 
nej na 69 w płaceniu, Niemniej mocne były 8 zarowno; w stosunkach handiowych, jat 
proc, L. Z. m Łodzi które kupowano po 51.50. 1 podatkowych taką rolę, jaką na Zacho- 
Później nastąpiło osłabienie tendencji | kursy | dzie dawno już jej przyznano. 
n'eco spadły, W godzinach wieczorych poż, sta-, > 


ledna giełda d 

Brymow la daje obraz pew- 

TzęSzł vania — druga równo” 

ANĄ: do nastrojów wyraźnie 

„ERO "stale drugą — jest giełda 

ciej KASY „ny neza 5 ego oprocentowania, 
ced, Czelę ublicznych, z państwowe” 


tbu 3 
yh NR od dłuższego czasu zwyż 
ora ków zamieniła się od kilku 
Yżkują haussę, Przedewszyst: 
$ Pożyczka stabilizacyjna: 


a 


iR Na  wczorajszem zebraniu 
giełdy dewizowo = walutowej 
dewiz była mocniejsza, przy obrotach zwięk: 
szonych. Bark Polska płacił za banknoty do- 
larowe 5.25. Notowano: Berlin 209 (+45), Bel- 


gia 123.70 (--3), Gdańsk 172.65 (—2). Halan- 


p 


dark dla zan EN dla 358.70 (--5). Kopenhaga 120.80 (+20), — |n'eco sp 
dnte ele" Mye na SQ Kai październiku W| fondon 27.03. Nowy York 5.285 (40,5), ka- |biSzacyjną oddawano po 68.75, zaś listy po 51.00, 

c ecnie dochodzi doi pel 5.29 (0,5), Paryż 3495, Praga 22.03 (—1),|sopiery te jednak nie znajdowały nabywców. 2 > 

Przed rokowaniami 


Ugia (281 ń 
s n zwyżka z 60 na 70 doko-| Stockholm 139.45 (-|- 10), Szwajcaria 171.70 Prawdopodobnie nastapiło pewne „zmęczenie“ 


pró w 

tea R kilka dni. (-- 50), Włochy 45.05 i pół (— 1i pól). w o-| giełdy finansowo niezbyt silnej, a. więc stosun- m 

ybrane“. ką kug dzić skąd bierze się proach prywatiych: marka niailocka 26 Kowo dość szybko wyczerpującej się w okrešach z Angliją. 

zyki > p 0), i i 99, ona czeska į^aussy. ee EE, 5 

uzyki i W pożyczek państwo- or HA TREO 34.02, Bint angiel- Wobec skoncentrowanija uwagi rynku na pa- Komisja Polityki Gospodarczej Izby | 
zainteresowanie waluta- | Przemysłowo - Handlowej rozpatrywała 


pierauch wartościowych, 
mi było niewielkie, wskutek czego obroty były | ostatnio sprawy, związane z rokowania 
minimalne przy niezmienionych kursach, Dola- mi handlowemi z Anglią i Holandj Ko. 
ry w dalszym ciągu oddawano po 5.26, płacono ANIA Anglją 1 ją. Ki 
5,24 do 5,25, funty 27,10 w sprzedaży i 27,00 w | misja zaakceptowała projekt maksymal- 


kupnie nych zniżek konwencyjnych na artykuły 
Bank Poleki również cen nie zmienił, płacac i wełnianej, które 


ski: 27.03 (+ 4), dolar 5.26 rubel złoty 4.62, 
dolar złoty 8.92, rubel srebrny 1.30 bilon 0.62. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencia była 
słabsza, przy większej realizacji. Większych 
obrotów dokonano akciami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 91.50 — 89.25 (— 150), 
Czestocice 20, Cukier 19.50, Lilpopy 1215 — 
11.80 — 11.90 (-|- 10), Starachowice 11.60 — 


Tw 
sZorzędna obsługa — przy 


uwzgl pożyczkach iak sta- 
p Vane w edniajaca kurs najwy- 
i p,klełqy valuty — nastraja przy- 
t, pku n qperaniczne. Zwyżka z 
, Vi i Owy; Ziaływa na giełdy kra” 


c| grupy bawełnianej i 
za funty 26,88, za dolary 5,23, 5.24 į 5.26 (czeki). | ewentualnie mogą być objęte listą ża 


ZSZ ; ę 
aneczna "4 aisa Się kurs a obniża się 
l AtA Sch, twow 5 "|1110 — 11.15 (— 10). tranzakcje dokonane, a A : > A ; 
ści meleno | co ych pożyczek zagra- | nięnotowane: Modrzejów 3.90 (— 0). Rohn 5, cag aryr wyoh angielskich w czasie: nie 
Haberbusch 39.50 (— 50). NOTOWANIA BAWEŁNY alekich już rokowań. 


F tt takze OWU ruchem falowym 
AU Są wewntęrzne pożyczki 
w konsekwencji 


. „IPN iting 
i Da 
sp yta wiery pupilarne. Ten ruch 


— 


PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku pa- 
pierów procentowych tendencja była przeważ- 
nie mocna, przy dość dużych realizacjach — 
Większych obrotów dokonano 7 porc. stabill- 


NOWY JORK, Loco 11,45 maj 11.16 czer- 
wiec 11.22 lipiec 11,28—29 sierpień 11,34 wrze- 
sień 11.40 październik 11.45 listopad 11.50 gru- 
dzień 11.56—50 styczeń 1145 marzec — 


Poza tem Komisja rozpatrzyła wysu: 
nięty przez zainteresowane zrzeszenia 
gospodarcze okręgu łódzkiego projekt 
zmiany nomenklatury poz. 719 taryfy cel 


raju sil ial 
Dar Papier: silny rezonans: l0- | zącylną I 8 proc. L. Z. m. Warszawy. Notowa- TRA! e - DEE A | 
a Pią istyowy? publicznym a zwłasz*|no: 3.proc. Budowlana 45.25 — 45, dolarówka NOWY ODA Loco — maj 11.12 lipiec | nej, obejmującej szmaty i odpadki, wypo f 
lí Cat, Pl enom, M urabi bi t 53.00 — 53.80 — 20). 4 proc Inwestycyjna — 11,26—27 paźdzłernik 1141 grudzień 11,54 sty- | Wiadajac się za potrzebą złagodzenia © 
R) ieie Aly z W; przycj a sobie cyraz |5470—.5ES) = Si konwersylna 6575. 6] I SREOOI Lose O aAA aga 
ru WAO eaea Nie „2 oszęza zy ciaza ona nie tylko] proc, dolarowa POS ANWEN 00: 50 dolać | a og A VERPOOL. Moro BIE ane 895 ca waż. becnych utrudnień celnych przy impor- 
(upiec gi tt Ymier Zędności oraz z niewąt- DOO S rk oe Stabilizacyina 69.88 — 68 75 5.95 lipiec 5,96 sjerpień 594 wrzesień 5,92 paż- | cie wymienionych surowców. 
ert By Pizzen Talące j t i 1 sory s ` ;75 dziernik 5,90 Tstopad 5.88 grudzień 587 styczeń | 
Kont MES J Wedr „J tezauryzacji, aleļj4 proc L. Z. Ziemskie drobne odcinki 51.25, 7|587 luty 5.87 marzec 587 kwiecień 5.87 maj 
o Peg lola tTOWUJĄ do niej kapitały z|proc. L. Z. Ziemskie dolarowe 36, odcinki po 588 czeżwicc 588 lipiec 5.88 ] Od pływ złota | 
uka“ 7 mh. | dirt alniające się kapitały 7 500 dolarów 36.35 odcinki po 100 NAC 38.50 | EGIPSKA. "Loco 8.50 "maj 8.31 lipiec 8.36 i ii 
iadi ajy ' kajżczęcj hy; z lokaty bankowej OE L c USK GE prac: A A październik 8,35 Fstopad 8,35 grudzień 8,32 sty- | ZE Szwalcarji zahamowany. 
„Joanna jg, j NON D wd Skądinąd wzrastające | proc. L. Z Czestochowy 49 (+ 12). 8 proc. GEPER, Lac. 660 „34 6.65 lipiec 6.63 paździer- W związku ze znaczną poprawą kur- | 
KAB Ra kozie ako płatnika stwa |T. Z, Łodzi 51. ( KITS) 6 proc, oblikacie Wat” alk 6.63. liatopad G96 grudzien 6.69 maraen 674. |SU franka szwajcarskiego na rynkach f 
rj „żę nk stro itoncig « IOKSCYTANY z slam Aa omiaa 8-ma i 9ta elnisja 53 (-150) uzy twyss owe A Ma dza międzynarodowych, odpływ złota i de- 
ocleg W rs, MAJ ydajnyć nie tracimy z OKa, |franzakcie dokonane. a nienotowane: 7 proc. |15,82 Ie Piopad RPA AAA wiz wysokocennych z Banku Szwaļ- f 
Kreutz? (9 N ką Nouo cl rzeczywistej pa” |ślaska 69.50 — 69.25 (— 25), 7 porc. warszaw- | ASHMOUI Czerwiec 11.74 sierpień 11.78 pa- carskiego w pierwszym tygodniu maja 1 
iż Ceol s Pok! kursć ych, spowodowana | ska dor 68, 5 proc. L. a Warszawy — |żdziernik 1180 grudzień 11,87 luty 11.95. zupełnie ustał. Dlatego też zapas złota | 
o  ęz Zle Sów, a la longue działa 65.75 (-- 25), 4 i pół proc. o gacje Warsza- BREMA. Loco 13,28 lipies 13 23 październik | Banku na dzień 7 maja r. b. wykazuje M 
(i 


zę ZIE 9 
Wa hiżająco na ogólną stopę 


Dr. A. Z. 


a l M4; Gł, ESY 

Boe VII . 
A pfl 4 W w dływają lagaja wydane i obfite wy- 
„ie S$ M ASÓW Rose] odpowiednio | regularnie 
k awy kad dy kiy Iszka-Józeła", Żądać w apt. 
m (na $ 
Aene) 


wy 5-ta em. 4. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 
notowano: tramzakcie: dolary 5.25 poż. budo- 
wiana sprzedaż 43.50, kupno 43.25, poż. inwesty 
nyjna 113 25—113.00. dolarówka 53.75—53,50. — 
Bank Polaki 91.00-90.00, 5 proc. m. Łodzi 51.50 
—5100. Tendencja mocniejsza, 

u 


Dr. J. HANDZEL 


ordynuje jak zwykle w sezonie letnim na 
wy fipw<spunFTYZUB 


willa „Mały Orzel% 15- 


13,52 grudzień 13,64 styczeń 13,55 marzec 13,79. | niezmieniony stan 1.644 mili. franków. 


a zapas dewiz wysokocennych utrzyma! 
się w wysokości 3 milj. franków szwaj: 
carskich. 
Pokrycie złotem ob'egu biletów ban 
kowych podniosło się do 114 porc.. a 
i pokrycie złotem obiegu, jakoteż natych- 
miast płatnych zobowiązań do 92 proc. 


lad U 
Tendencja dia papierów wazńckałowych nm 0000000000000000000000090000009 4 
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SudorYN uma um POŁ 


KIEJ BEWR W 
Onegdaj odbyło się w sali klu 


A . g = ków firmy Scheiblora | Grohmaza zł r 

„M Hr) | way A Pracowników p% sl 4 

$ y ziale zaproszonych gości, a AP 

t ý Referat na temat: „Świat p m 
bczy ' salate wa 


rząd“ wygłocił p. prof, Jakó JĄ 
j brani wysluchali referatu grodzi a a 
„zabić z] 


niem | hucznemi oklaskami 04 
| Po krótkiej dyskusji, zebrani NIĆ ż, 
cl 4) 


) JPL MOSAIC 


TAGA 


Bilans tegorocznych Targi 


Zdwojony udział wystawców — ożywienie obrotów. — 
Abstynencia przemysłu wiókienniczego. 


RATT OA A os 


genta. 


h : osób jednomyślnie uchwalili nast 0 
A Zewnętrzny wygląd tegorocznych | Wszystkie tranzakcje razem wzięte,] W roku bieżącym więćej niż kicdy- | luei: ; s d pozętió af ya Panki 
Targów Poznańskich uprzytomnił zwie | włączając w to rozmowy rozpoczęte, | kolwiek zainteresowania Targami Po- OR ak wież BBWR wlk, e, pleja 
dzającym, że wystawcy oczekiwali zna |lecz nie sflnalizowane, szacuje się na znańskiemi wykazały władze csnfral- ków firmy Scheiblera i Grohmatici "s Mię W 
» o i 
za 


cznego ożywienia tranzakcyj. Wynika 
tö z prawie w dwójnasób wzmożonego | sze kiika dni wydawało się. że poziom 
obesłania Targów, wynika ze znacznie | będzie wyższy. następnie jednakże spi- cje. badajac drobiazgowo 


kosztowniejszych urządzeń stoisko- | dck ceti zboża. który przyszedł w środ) Targów. obroty. udział poszczególnych 
przemysłów oraz współpracę resortów 


ca. 2$ i pół milionów, przyczem pierw= |ne. Z Ministerstwa Przemysiu i Ham- ,cheniu referatu na temat donic “eini AOp 
dlu czterokrotnie przyjeżdżały delega- |2 pamotsadu, uch toan pat h 

organizację | dla Samorządu bę : pot są 
Wymjenionu ista daje gwarancig Aate R 
pracy radnych dla dobra ogółu 1 


COMA | 


wych. z większej mnogości towaru przy |ku tygodnia, w całym szeregu branż ń 

włezionezo, ze znacznie wyższego po |przerwał ciąg tranzakcyj. W ostutnim|z zarządem Targów i radą interesen- | ywęo miwęta "w: s8yżli warg 

ziomu jakościowego towaru i z tychjdniu Targów zawarto bardzo znaczna | tów. ; onn 
7 zagranicy przybyły liczne wy-|Z KOMITETU BUDOWY DOMU 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. jy, My 


opinij, jakie się słyszało przed utwar-| ilość tranzakcyj, co do pewnego .Sto- 
lm razów. rarzakcję targgwe ai pna wyrównalo siraty dni oby | eeek ystie wieze zw elka zato toam 
i 4 , jakie ) | tyg a. c. Prawie wszystkie Wiersze związ i J, Piłsudskiego ogłaszując poniżst PSA 
dowanı zbytnim optymizmem. rob. Podczas gdy w latach ubiegjych re-|ki, izby przemysłowo-handlowe cen- dek dziękuje tą drogą wszystkim sę oii 
sobie wystawcy, jednakże wvniki te, 0-| zionalność Targów  uwidaszniała sie |tralne i regionalne. były reprezentowa- | dawcom, których ofiary prz Czyni gd w 
cenione okiem ekonomisty. dają nie- | przez 50-procentowy przeszło  utdzim | ne. Oprócz tego przybyło wiele delega | T nanan Gulablum | Zajączkowii WE 
zbity dowód poważnej poprawy spoży | Wielkopolski, obecnie ilość firm dal-|zcj miast i pojedyńczych wpływowych | Riaun i Hurewicz 100 zł, Urzą 
cia i chłonności rynku. szych województw wzrosła procento- |jednostek ze świata gospodarczego I | Zarzad 
AYA EEN ERA ECTO ONY AY ICY s j 1 ; 0169, J? Redlus 60 zł, Spółdz 
wo do 61 proc. wskazując wy aźnie | polityczne o. przemysłu. handlu i rol-|Vodników Skarbowych 100 złu 
na ozólno-polski charakter Targów.. |nietwa. Pozatem przybyli kupcy z DOWY ITT zł, Oskar Mix S-cy, 
Naogół przybyło na Targi ca. 30.000, Francji. Angli. Szwecji. Czechosłowa- | 1619,40 złotych. Wł 
nalizowane po Targach. aczkolwiek w |kupców 7 poza Wielkopolski, przy szem | cji, agenci zakupu z Ameryki i ekspor= |25.LECIE ŁÓDZKIEGO TOW. FARMA" JR 
calym szeregu wypadków dokonanie | gólra frekwencja wynosiła zrórą 100 | ierzy holenderscy eksportujący do Po- z i NEGO 3h kie u ki 
ich już ebecnie nie przedstaw'a wątpli | tysiecy osób. | iudniow ci Ameryki. Argentynv i Brazy BE DAY ie GRANA dhs, 
waści Bardzo wybitnie zaznaczyła się Zwracała uwagę nieobecność najl* oraz do kolonij angielskich i domi- warzystwa farmacettycznefb, gd „ły 
niechuć do jakiegokolwiekbądź krady- Targach całej branży wytwórnictwa | gjów. Wreszcie w nawiązaniu do ze Uroczystości rozpoczęły” się 08 M, 4 
i włókienniczego, pochodnych cieżkiego | szłorocznego udziału kolonii francu- dodzidje 1048 w lokalu związ DC y: 


tu, często kosztem uskutecznienta po- 
ważńyci tranzakcyj. | ni j j 
Obroty ogólne na Targach wzrosły trotechnicznego z wyjatkiem kilku | Indochin, Madagaskaru i Afryki Ekwa-|na które przybyli przedstawicie!e “g2 
Ww narówianiu do roku uprzedniego Przemysłu włókienniczepo poszukiwali | toria!nej, W sterstwa opieki epołecznej, wo” szk darme 
średnio o 30 proc. za wyjatkiem forte- | UPSY polscy z Francil, eksnorterzy ma legoroczne Targi cechował piwien Po wygłoszenia szeregu relrstów igna 
sanw. instalacyj elektrycznych. galan jący kontakt z polską emigracją w. Pa- | obtynizm. Znać było, że psychika Kry |nia okolicznościowe i szczere życze ojej i 
i ; ranie oraz. Chinach. Kupiectwo gdañ-j zysu w społeczeństwie została przeła: | resem towarzystwa wypowiedzieli th, 9 l 


terii nbraniowej oraz maszyn bitiro- , AANE, pii wg 
A NDN j REDA GRE ATAI > otensiad mana di w dziedzini zeza Rin A „|dowy m, Łodzi inż, Wojewódzki, Psy 
wych i instrumentów muzycznych, któ skie wystąpiło oficjalnie z pretensias| mana 1 w dziedzinie gosvodarcze! na pullo. Siltelewicz z ramienia. mini eA 


4 p ie Mółęie irzyv in lost nd” CEA | trurnó ” 7$ i j 
re nie wykazały zwiększenia. Duże o- że przemysł w lókienniczy nie jest odpo, stapito wyraźne ożywienie, epołecznej, dr. Frenkel z. romieni gaai 

> zastąpior : tkoj | dr. Smoleński z ramien% U kuł 

0 


żywienie pa Jë áli ulej- wiednic it HUNA li j k i 
żywiwnie panowało w dziaie malel=| wyk Www E KA gory ROCZYŚA pd ONEA: 


Tranzakcje mniejsze w wielu wv- 
padkach zakończono już na Targach. 
wszystkie większe tranzakcie będą fi- 
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przemysłu oraz wytwórni działu ciek=| skich przybyło kilku eksporterów do'|telskiej kobiet nastąpiło urocz 


zach wuyrcohó ` alnin= i 

szych a yrobów metalowych. rzelwio | WIELKIE UROCZYSTOŚCI W 

słą meblowego, samochodów, przet1y-,, puzsnaęw wuuuwNQWa PAT 
Dnia 21, maja. rozpoczna. 2% 


EMRAN IEA E TOAN N AT E > ENOT, > o t 
sha spożywczego, niektórych działów | TYB R PR 136% R M SL 46M RB BY BRR EE Ma M 
r P kG 4 V ARAI # 7% ty. I s "gb P i i Ki " i „ UB 
przemyslu budowlanego urzadzóń domo d Uh "Bór Ada do Bi KAMA | U k czystości apin benanans PEadYE PANS Dej 
yych. porcelany, skóry i obuwia. nie- g i ri SĄ KARA j WZORU V s AY ZADOWIAdA sig IMmpOnnISe je DA AGNI 
wych. porcelany, s$ yoo Aa, M h EA Ghyra ADA w Wo Oan a aa I bo jiuż w dniu 21 bm. poświęcen€, „wyg A 0 
. a> dsa : e RAT Si Lublinku dwuch samołotów ufu 4 M) 


a" 4 


których ratezi. przemysłu pabiernicze- : ' ; ołó z 
NE przemysł KIOSK preng (przy: ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania: | SHkrwy, Ze a daje aiad FA 
> nara ai ACE R! Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana wy d motocyklowy, ziół, tr A00l% 
czę wyroby. obuwie i wyroby ludowe 2. $ 7 „ (lisomt oraz wyścigi kolarekie 1 A 
pioszyly osia paważnym papytem. w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 pop łudniu. 'tyczny na przełaj, 
DINOL, NIEZAWODNE ŚRODKI po poru: DDINOL —ptyn PRZY POCENIU PACH i RĄK DINO STAY e 
GREY DOOR AN Z ZYC O ZYC RCA CE O O ZE T OROKC ZRZEC Z EERZ OEEZ = jb P 
MMA amr n ege każdego, który kiedyś upokorzył Kada- f ki duzym 
oo EE TAAA š ra. Antek odgrywa się przed podłym ty i DONE 
44 | dnik kolegą Vavrinecem i z niesłychanie ele- |boty, ile o niepodrabianej Wip a) 
"If" arzene urze A. gancką ironją rozprawia się z kolegą |tora. Historię Kadara jakby wci (5 Wek 
: Í 1 NY, Varga, który ongiś doktczył Antkowi, |inny: naiwność wyobrażeń Oai ię le 
Gdy miody człowiek otrzymuje ma- piego marzenia: gdybym miał miljon.. ; gdy ten był biedakiem: (— marzenie za- wyższych“, sztubacki poziólh l” kar, 
turę świat do niego należy. Potem ' zamknął w grubym manuskrypcie. wsze jest pedantyczne, jeśli chodzi o|„społecznych”, dyletantyz „gg yet 
facet mądrzeje i wszelkie nadzieje djabli Mały urzędnik bankowy popuścił cu- zrobienię przyjemności marzycielowi). |niu sprężyn „życia”. Prześ? M kla 
biorą. O gli fantazji zgłodniałej „szczęścia”. Jako Marzenie małego, zabiedzonego, upa | mans Joli ( która jest ruda b AF Dluza 
W okresie. kiedy człek jest najglub= pomocniczą figurę w motywie marzenia karzanego urzędniczka odgrywa się na|ma zielone oczy) z Kadarć KW a) Nai 
szy czyli zaraz po otrzymaniu matury; | urzędnik wprowadził do manuskryptu całym świecie w 100 procentach, Rejestr | analiza" tego romansu — | y Naję 
innych rozkoszy życiowych jest też kla |mal, jak w zeszytowych pr Ban 


narodził» się tradycyjna idea urządza- | postać Antka Kadora. Z beznadziejnego 
nia zjazdów pod hasłem: spotkamy Się  budapeszteńskiego podwórka Antek wyr 
w dziesięć lat po maturze... wał się w „świat“ (— pierwszą czyli= 

Zjazd taki, pomyślany jako radosne |nością młodego marzenia zawsze jest 
dożynki, w rzeczywistości zamienia Się „wyrwać się w świat"), najpierw do Wie 
w skondensowaną melancholię. Okazu- | qnją, a potem szczęśliwy przypadek 
je się wtedy, iż ten, któty w szkole zâ- | przeniósł Antka do Londynu. Tam prze- 
powiada! się ha genialnego poetę, jest pisowo tułał się po bruku i odbył rów- 
urzędnikiem w skarbowości, łysieje | ZA | pież przepisowy termin „pomywacza W 
rabia 120 zł. miesięcznie, Szczęściarz! knajpie". Nowy przypadek (-— który 


Styl omdlewa, zapaskudzow łk 
kością", M "sę 
Lecz co się w rezultaci Ay | 
Biedny urzędnik posłał ma 
międzynarodowy konkurs: Myj 
ny przez wydawnictwa: Mi N 
Chapman i Hall oraz Willis KÓW 
(Londyn = New=Jork); pow itgi s 
mała pierwszą nagrodę; a m (BA R 
wydawnicze. postaraly Się: ANO 


syczny: wille, kobiety, wino, samochód. 
Biedny urzędnik bankowy nazywa 
się Franciszek Körmendi... Historia Ka- 
dara, którą pozwoliliśmy sobie potrak= 
tować jako prywatne, szczere marzenie 
Kórmeńdiego, przedstawiona została 
w sposób realistyczny i. serjo w bardzo 
głośnej dziś powieści p. t. „Przygoda 
w Budapeszcie“. A 
Lecz w czasie pisania grubego tiä- 


Bo inny, który miał być ministrem, 0d | zawsze jest uprzejmy dla marzenia) zet- 

lat pięciu oczekuje na posadę w magi- | kqał go z Oczywiście czarującą i majęt- nuskryptu Körmendi tylko mógł marzyć: | goda w Budapeszcie“ stała myc 7) 

stracie. Inny posiada pół dyplomu pra |ną damą, która okazała się jego rodacz- | gdybym miał miljon. potem budził się! ialniejszą powieścią czasów g. H 

wa i jedyną szansę życiową w portfelu: | ka, Dama zakochała się w Antku (--|i wiedział: nie mam miljona, jutri trzeba | Körmendi złapał los Ki o Ą 
któraż bogata i piękna dama nie zako- | rano wstać, iść do biura. wysilić dużo | powtórzyło nie wielką realit KeA bn, 


ćwiartkę Loterji Klasowej. A jeszcze in- 
ny poprostu — ożeńił się. 

Urzędnicy. Nie ci starzy, których 
twarze dawno już zgasłe wychylają się 
2 biurowego okienka, = jedynego ich 
„okna na świat”. Chodzi tu o trzydzie= 


b 


cha się =- według logiki marzenia — w talentu, aby pożyczyć 5 zł., Szef, reduk- | raturę, pokazaną w histo 
uczciwym biednym młodzieńcu?). Wy- ciau: Ten moment samowiedzy o włas= |lecz dużo tandetniejszą I 
jeżdżają do Port Elizabeth, do Afryki, |nem, urzędniczem, prawdziwem życiu |rzenia, Tam gdzie istnieje gf 
pobierają się, Antek w trzy miesiące | Kórmendiego skroplił się w postaci An- | żych firm „życie“ nieraz DA 


OWY | 


PE 


robi dyplom inżyniera (tempo studiów | dora Kelemena. Od strony losu tego At- |== pośledniejsze. gtd W | 
dozwolone w marzeniu), małżonkowie | dora widać rzeczywistość urzędnika „Kórmendiego zaliczyć t ly 


a 


stoletnich, którzy mie zdążyli jeszcze 
zdławić w sobie pomaturalnych nadziei. | mają osiemset domów (— marzenie za- Kórmendiego.- Kelemenowi nie się nie |większych nowoczesnych i 
Ci czekają. W czasie czekania nabawiii | wsze jest żarłoczne), oficjalni przedsta- |uda, potężny Kadar przyjedzie do Bu- |(Neue Freie Presse wieden 

wiciele rządu czegoś im gratulują, mał- | dapesztu i obojętnie minie marzenie Ke: |ki 1 genialny utwór” (Corne ñ LA 


się choroby wszystkich impotentów: 
marzą. żonkowie zdobywają mistrzostwo teni- |lemena o „miljonie*... Ucieczka z bez- jra medjolańska). 


Marzenie urzędnika ma już swój ry= |SOWe... Koniec sükcesom? Gdzież tam! OE podwórka Budapesztu jest] Wielkie firmy szukają ni 
tualny werset: „Gdybym miał milion." BA TRODIE małego węgierskiego urzędni- tylko jedna: w chłodne fale Dunaju. jalnego utworu A iie dcbreb 
Niewielu jest młodych urzędników, któ- | ka odgrywa się na całego: teraz Antek Dodajmy jeszcze: historia Kelemena | wieść jest dobra, ale reklam" 
rzyby „problemu” tego nie mieli już, Kadar przyjedzie do Budapesztu. Tu był | pisana jest pó mistrzowsku. Z plasty- kle, przesadza, | qi 
wszechstronnie pržemyśląnego. i poniewierany przez los, tu musi mice sa ką wyobraźni, jaką daje tylko siła OSO- „„Genialny utwór“ matë | 

Pewien młody utżędnik banku w Bu | tysfakcię. Znajomi muszą zobaczyć, co bistego przeżycia. W „prostej, OSZCZĘ- dzieje młodych ludzi. k túr á 
dapeszcie opracował szczegółowo swój z tego Antka wyrosło. Logika taniuśkie- Idnej prozie rozpięta jest beznadziejńość otrzymali matury. Ponad 8 
motyw. Grę sennego, pospolitego i głu go marzenia pracuje dalej: wyszukuje urzędniczego bytu. Chwilami tylko pro wieść nie wyrasta 
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M ankiewicza, A. Cukie- 


Y I M. Obrębskiej. 
M ' tih maj czym 
l DY (ze Szukalszczykami na 
Jh MA konieczność stworze- 
malarstwa czysto narodowe- 
wili się ostatnio „kapiści”, 
zy się o kulturalny Za- 
I w jego wzorach znajdu- 
a swojej twórczości. 
apistów" zaktualizował zno- 
, doskonałego malarza prof. 
iewicza, I to nietylko dla- 
Jada mlodych „kapistów” 
aryżu pod czujną opieką 
rzedewszystkiem hasła 
Ypominają nam pierwsze 
artystyczne J, Pankiewicza, 
en bodaj z pierwszych, wy- 
MARY się z pod wpływu 
aysh z końcem XIX wieku 
w „malarstwa narodowe- 
się powiewom, idącym z nad 


twa è 
f Wręestodzi 


"| baęcjws 


a ewolucja artystyczna, 
AR znakomity ten malarz. 
WEY wem Clą naturalizmu. Potem, pod 
Presiona e Moneta, przerzuca się 
R Przech ant, Wraz z impresjoniz- 
g ni zał zi fazę najrozmaitszych 
wać DAĆ, ażeby wreszcie skry- 
„Km sę w  posł-impresjoniźmie, 
Vi pre 7 matem nowszych zdo- 
| = maje armu z dawnemi trady- 
UM kię ętniej z barokiem. 
P Linor nek ten, reprezentowany 
Y Ayena znalazł wiernego i subtel 
4 kod stawa ĉe w Józefie Pankiewiczu. 
260 „UJ lindy goko obrazów w Instytucie 
A erys ztuki zamyka w sobie naj- 
Jh uk. Yczniejsze rysy i nuance je- 
i SER był artysta ten uczniem 
Btw, locieni Gierymskiego, a po 
jego stą Whistlera: we wszyst- 
lp i cach widzimy sumienne 
Matta (kt się artysty do zagadnie 
u kubi re jest zupełnie nie istot 
Ko, > istów i formistów). 
a ADA ujmowana, martwa na- 
$ e) architektura wykazują 
że kompozycyjne. Cecha 
każą ch również i w jego pięk* 
SB W pełnych powietrza i 
gobelinowej niemal subtel- 


D Um 


„bb, 


ite 
kościoły paryskie, zagubione 


30 


zł PRN SONNY, 
A dmt bryczne 
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54" Diza zarekwirowane 
LP A ajślley; * składzie 
Świece. Naet 
(ÓW e” ig Ba 
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zgrupowaniom pol-. 


13.V A Fepublikè 1934 


Tomaszów Mazowiecki. 


URZEDNICY KOLEJOWI ZA POW- 
SZECHNYM BLOKIEM WYBORCZYM 


W świetlicy kolejowej odbyło się 
zebranie urzędników kolejowych na 
którem profi. Majewski wygłosił dłuż- 
szy referat polityczny. Prof. Stec za- 
znajomił obecnych z nową ustawą samo- 
rządową i techniką wyborów. Następnie 
p. Urbańczyk zobrazował działalność 
poprzednich samorządów: 

Urzędnik kolejowy p. Pinczewski na 
zakończenie zebrania wezwał obecnych 
do głosowania w czasie wyborów do 
Rady Miejskiej na listę Powszechnego 
RA Wyborczego Pracy dla Samo- 
rządu. 


ZEBRANIE ORGANIZ, OCHOTNIKÓW 
Z R. 1920, 

W sali kina „Świt“ odbyło się orga- 
nizacyjne zebranie ochotników z roku 
1920, które zgromadziło przeszło 156 
osób. Brać ochotnicza, organizując się, 
ma na celu nietylko przypomnieć ogó” 
lowi społeczeństwa o swych zasługach, 
położonych na polu walki, ale dać do- 
wód, że gotowa jest dla dobra Ojczyzny 
ponosić nadal wszelkie znoje i ciężary. 

Przewodniczący zebrania, wskazu- 
jąc na cele i zadania tworzącego się 
związku, podkreślił, że jednem z zadan 
zarządu będzie wyszukanie zajęcia dla 
bezrobotnych członków. Związek wy- 
chodzi z założenia, że w pierwszym rzę” 
dzie powinny korzystać z poparcia Pań- 
stwa te jednostki. które w czasie najaz- 


uliczki nadsekwańskiej stolicy i piękna 
panorama Południowej Francji znajdują 
w Pankiewiczu swego doskonałego ma- 
larza. Lecz nietylko dzięki swoim tema 
tom są obrazy te nawskroś francuskie. 
Jeszcze bardziej francuskiemi czyni je 
galicki esprit utalentowanego malarza i 
świetnego pedagoga, bawiącego obecnie 
stale w Paryżu. 

Z tą francuskością malarstwa Pankie 
wicza kontrastują wyraźnie drzeworyty 
Anieli Cukierówny, w których (nie bez 
trudności) odnajdziemy krajowe akcen- 
ty — aczkolwiek pierwszy nauczyciel 
Cukierówny, Skoczylas, mistrz. polskie- 
fódrzeworytu, niewielkie' tylko piętno 
wycisnał na indywidualności swej ucze- 
nicy. Zdalna ta artystka zaprezentowa- 
ła nam szereg kolorowych drzeworytów, 
sporządzonych różnorodną techniką. Są 


a stwo. ZGIERSKIEJ MANUFAKTURY BAWEŁNI 
i BILANS na dzień 31 grudnia 1933 roku 


.  258.034.30 
1.454,913.64 
4.344.781.92 

8.924 ,79 


Zł. — 35.564.91 
i 3,132.52 38.697.43 


17.550.— 
278 575.60 


252,688.33 
240.352.87 


Zł. 252.687,33 4 


zł. 
1.268.492.29 


du- bolszewickiego spełniły obowiązek 
obywatelski i zgłosiły się ochotniczo do 
szeregów armji. 

Przemówienie to przyjęte zostało bu- 
rzą oklasków. 

Na zebraniu obecni byli delegaci z 
Piotrkowa pp. Władysław Michalski i 
Henryk Michałowicz. 

W jawnem głosowaniu wybrano 
Wasze związku w następującym skła- 
zie: 


Prezes — Mieczysław Kubiczek; za” | wstrzymania 
rząd: Bill Jerzy, Jan | Mordaja, Józetjprzez samorząd stołeczny. 


Krajewski, Jan Kołodziejski, Walerjan 
Seget, Władysław Rzeczyński. 


DWAJ WŁÓCZĘDZY OBRABOWALI 
KOLEGĘ. 

Trzej włóczędzy: Edward Boruciń- 
ski, Władysław Kwiatkowski i Jan Qięd- 
ka, korzystając z pięknej majowej po” 
gody, udali się na łąkę, położoną nad 
rzeką Wolbórką, Mieli przy sobie tro- 
chę użebranych pieniędzy, za które ku- 
pili wódki. Przy kieliszku, miło schodził 
im czas. W końcu stwierdzili, że za 
mało wypili tego nektaru, więc dwuch 
z nich Borucjński i Kwiatkowski, znając 
stan kasy Giędki, zwrócili się do niego 
z propozycją kupna nowej butelk. 

Gdy ten odmówł rzucli się na niego, 
gotkjisyie pobili flaszkami i zabrali zł. 
2.20. 

Poszkodowany złożył zameldowa- 
nie policji która awanturników areszto- 
wała į oddała do dyspozycji władz są- 
dowych. 


więc drzeworyty kilkopłytowe oraz — 
że lak powiemy — „monotypiczne”. Jak 
narazie tematową jej dominantę stanowi 
architektura. 

Artystka próbowała swoich sił rów- 
nież i w dziedzinie witraży, wykazując 
ewenementy kompozycyjne 

Wszechstronny jest również 
Marji Obrębskiej, lawirującej 
między grafiką a malarstwem. 


Najchętniej wypowiada się ona w mo 
notypji (stojącej na pograniczu między 
malarstwem a..gralika). 
dobywa w niej wiele pięknych: koloro- 
wych efektów, zbliżonych « do; „pastelu. 
Parę niezłych akwafortów, nie banal- 
nych w temacie, zamyka tę udaną rewję 
tworczości warszawskiej artystki, 

n. 


talent 
zręcznie 


STAN BIERNY: 
1. Rachunek Kapitałów. 
a) Kapitał Akcyjny 


b) Długoterminowe wkłady akcjonarjuszy 


c) Kapitał Amortyzacyiny: 
spisano do dnia 31 gru- 
dnia 1932 r. 
spisano w r. 1933 na u- 
morzenie budynków, mā» 
szyn i samochodów 

d) Kapitał zapasowy: 
do dnia 31-go grudnia 
1932 roku 5 P 
zą rok 1933 8 proc. od 
zł. 184,491.40 

. Dlug hipoteczne 
. Długi przedwojenne: 
otwarty kredyt . 
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Dyr. Krzywoszewski apeluje 


Warszawa, 12 maja. 


. (B) Donosiliśmy niedawno o skazaniu 


przez sąd starościński na trzy miesięce | 
aresztu dyrektora teatrów miejskich, Ste 
flana Krzyworzewskiego, za wstrzymanie 
wypłat pensji 


teatralnym. Dziś dyr. Krzywoszewski | 


aktorom i pracownikom 


złożył odwołanie przeciwko temu wyro- | 


kowi do sądu okręgowego w Warszawie | 
powołując w charakterze 
członków prezydjum 
szawskiego na 

mu 


wypłaty 


Ponadto dyr. Krzywoszewski powo- 


świadków | 
magistratu war- i 
okoliczność, dotyczącą f 
subwencji | 


i 


tuje w charakterze świadków kilkunastu | 


lartystów dramatycznych teatrów war- 


szawskich, którzy byli obeznani z gospo 
darką finansową teatrów za czasów, gdy 
dyr. Krzywoszewski stał na ich czele, 


Nasz reporter zanotował... 


[l 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Grodzkiej | 
41, usiłowała pozbawić się życia 22-leinia Ste- 
lanja Janicka, która zażyła większej dozy subli. 1 
matu a następnie przecjęła sobie żyły u rąk. | 

Desperatkę znaleziono w stanie nieprzytom- 
nym. Lekarz pogotowia udzielił chorej pomocy 
1 w stanie groźnym przewiózł ją do szpitala okrę- 
gowefa, 


t 
.* 
A 
Na ulicy Limanowskiego, tuż przy 
jeżdzie kolejowym, CY został przez sa- 


fd 


| 


| 


! 


prze- 


mochód -letni Stanisław Kołacz, syn robotnika i 


zam w Kałach. 
Chłopiec odniózł złamanie ręki oraz ogólne 
ciężkie obrażenia ciała. 


ł 


Lekarz pogołowia, po | 


nałożeniu opatrunku przewiózł rannego chłopca | 


do szpitala Anny Marji 
Szofera samochodu, Lucjana Kwasińskiego z | 
Konina, pociągniętc do odpowiedzialności karnej, | 
KI 


> || 
Na ulicy Miodowej, dwuch podchmielonych | 
osobników zatrzymało Z9letniego leka Marokiko, . 
zamicezkałego przy ul Młynarskiej 29, i zażądało | 
2 złotych na wódkę. | 
Wobec odmowy napastnicy poranili dotkli- 
wie przechodnia, poczem zbiegli. Lekarz po- | 
gotowia opatrzył Marokkę i przewiózł do domu | 
w stanie bardzo osłabionym, ; 
w li 
W klatce schodowej domu przy ulicy Ło- ; 
wiokiej 4 zamieszkały tamże Franciszek Białek 
potknął się i upadł tak fatalnie, iż doznał obra- 
żenia czaszki i krwotoku mófgowogo. Lekarz | 
przewiózł chorego w stanie ciężkim do szpitala, 
; CEI > | 
d A mos 
W czacie naprawy wózżu na iilicy Połudn%o- 
wej 84 kowa!, Józef Śmietanka (Południowa 84), 
przygniecony został dźwigiem na którym opar- 
ty był wóz, - 
miełanka odniósł złamanie kilku żeber oraz 
obojczyka. Ranqegc przewieziono do lecznicy, 
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2.485.800,— 
1.314.000,— 


"Zł. 2,502.184.68 


"2.672.215.718 


243.618.8° 


14.759.381 258.378.20 „  6:730.393.98 


1 
i 


| 
ł 


| 


| 
f 


U 


f 


I 


ANEJ Spółka Akcyjna 


y 


„n 483.585.211 


Zt. 226,024.49 


M LN 
zultati? w i b pe. 
at mahaa pe 31.774.34 
kurs, W 18708 

wa: AW 


975.84 4 
00 309.480.69 
538.078.718 
141:236.71 
35.537.67 


a 
R Akcepty 
. Akcepty i rembursy 
„ Wierzyciele 
. Sumy przechodnie 
. Ogólny zysk w roku 1933 
Na umorzenie budyn- 
ków, maszyn |  samio- 
chodów Zt. 170.081.10 


Do kapitału zapasowego _.. 14.759.31 
Przen. pozostałości zysku na r. 1934 


„ -83.456.20 
` 
Zł. 185.928.72 


184,790.4? 
rr PT wiem 1138.31 
Z! 8.239.451.35 Zł 8.239.451.35 | 
Rachunek STRAT i ZYSKÓW za rok 1933 


411.905.55 
714.780.36 
12.994.380 


157.157 ,50 


Zysk z roku 1932 


Zł. 1.437.32 
Dochody z fabrykacji 


„_ 2.296.676.98 


m 
sowę 


ruchomości i nieruchomości 


:3937932323843 8 


w pateta 
i którzy: 
onad IE 


Zt 2.298.114. Zt 2.2 


Dr. MED. 


Li JASTRLERSKI 


PO POWROCIE: 
wznowił przyjęcia w zreorganizowanej 
LECZNICY. 
GDAŃSKIEJ 20, tel, 116-44, 
Przyjmuje od 4—6. 


Dr. A. Gihiański 


PRZEPROWADZIŁ się na 


ul. Zachodnią 59a 


Tel, 133-81. 
*rzyjmuje od 9—10 i pół r. i 4—6 i poł 
popol, 


DR. 


D. Alterman 


akuszer - kinekolog 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na uł 


Andrzeja 32 


tel. 137-09,__ - 
LEKARZ - DENTYSTA 


i. sznańsła 


przeprowadziła się na ul. 


Narutowicza 3. 
przyjmuje od 11 pół=1 i od 3--8 w. 


imatyłuł Kosmefyczay 


„DEA Mailera 


pod kier, lekarza spec.ordyn. na miejscu 
CEGIELNIANA 15 tel. 149-07. 
przyimuje od 11—2 i od 3—7 pp. 
Zabiezi kosmetyczne wykonane sa 
| systemem „CEDIB*”. 


Jr. Józef CHAIN 


ordynuje jak zwykle 
fw KRYNICY willa NAŁĘCZÓWKA 
PRZYCHODNIA 
75 1: ROLOGICZNĄ 
Lekarzy specjalistów 
Lldź Zawadzka 1 tel. 205-38 
czynia od 8 rano do 9 wiecz, 
„horoby ` weneryczne, moczopłcjowe 
i skórne 
PORADY SEKSUALNE. 
Analizy krwi. wydzielin i moczu. 
Stacja zapobiegąw. czynna całą dobę. 
Lla Pañ oddzielna poczekalnia. 
FORADA 3 ZŁ.. 30-2 


FABRYKA 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH. 
Spólka Akcyjna w Województwie 
Łódzkiem poszukuje  energicznego, 
zdolnego księgowego - bilansistę ua 
klerowaika biura. Pożądana znajomość 
niemieckiego, Oferty do Biura  Ogło- 
szeń Teofil Pietraszek, Warszawa, 
Marszałko wska 115, pod lit. „H. O. OZ 
700“ 30— 


Do akt Nr. Km 351/1934/VI. 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi LEON WĄSOWSKI zamieszkały 
w Łodzi. przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasądzie art. 602 K.P.C. ogłasza, 
że w dniu 18 maja 1934 r. od godz. 
ll-ej rano odbędzie się licytacja pub- 
bliczna ruchomości, należących do 
Fajwla Najfelda w ięgo lokalu w Ło- 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 48, 
składających się z 2 luster, kasy, do 
liczenia, kontuaru, przyrządu do wody 
sodowej, 4 słolków i pianina, oszaco- 
wanych na łączną sumę 1220—, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasię wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 11 maja 1934 r. 

Komornik: (—) Leon Wasowski, 

Powyższa  licytącja odbędzie się 

na rzecz Skarbu Państwa, 


przy ul, 


TWARZ BEZ. PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


3) KREM CAZIMI 
Żur METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ:ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
SZCZEK I INNYCH DEFEKTÓW CERY 


POOOCOOOOOCOOOOOOCOOOOOCOO"OOOOOOOOO 


PRZETARG 
„UBEZPIECZALNIĄ SPOŁECZNA W ŁODZI“ 


ogłasza przetarg na następujące roboty: 
Wykonanje ścianki drewnianej 
wykonanie ośmiu szafek biurowych 
wykonanie dwudziestu skrzynek do kar- 
totekj 

dry A podłogi drewnianej 

wykonanie dwuch szaf-szatni 

wykonanie 1 drzwi żelaznych, 

Rysunki: obejrzeć można oraz otrzymać szcze 

(OSR informacyj w Wydziale Gospodarczym 
je oco w godz, od 12 do 14-ej; 
bezpieczalnia zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta,“ jak również uniewa- 
żnienieę przetargu, 

O roboty ubiegać się mogą tylko firmy, które 
MRED wS ały 6-proc, Pożyczkę Narodową oraz 
wpłacjły bieżącą ratę tej pożyczki 

Oferty w zalakowaych Tati należy 
składać do dnia 17 maja 1934 roku godz 12-ej, 
w Wydziale Gospodarczym Ubezpieczaini przy 
ul, ólczańskiej Nr. 225%, 


Dna NR 


UOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOODODOODOOOOCZJ 


1924 PR/isbublie 13.V 


EET" OT CĘCĘJ 


PRESJI 


TY 
Q00 


000000000 


107 


AROMA. 


[4 
zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów ERZE 


PODODODOOODOGODOOC 


> Prywatna Szkoła Powszechna i Gimnazjum esi | 


JD > 


| PTewoysKA 120, ms 


tel 215-44 


LEMA IU 


OOOOOOOŚĆ wz ara z wzywa 


J 
(4 Ą KO) — 


poleca M 


-o m a 


ATAY, 


ul. Prez. Narutowicza 68 


Helens e od godziny 9 do 14, dą " D 
| Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się be E Or 
| dniach 28, 29 maja o godzinie 4 po poludniu. Dyrektor wii l mieti ni 
Antoni IdźkoW śię a 


2000009000000000 


CEGIELNIANA 34, 10--2 
OBOEOGOOOC A GOCOGCOLELLU 


JdOO00 GOBDOOODOE 22000000920000. 910701910 


Klub Towarzyski 


przy ZWIĄZKU MAJSTRÓW  PRZEMYSŁU|£ 
WŁÓKNISTEGO WOJ, ŁÓDZKEGO, UL, LE-|$ 
GJONÓW Nr, 8-a (front I piętro) czynny jest É 
w święta cały dzień, w dnje powszernie odjk 
godz, 5-tej po połu, 


? kadm KLUKAS 


Tel. 131-13 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od 15 maja na P. K.P. 


109 
200000090000000000 04a 


ŁÓDŹ FABRYCZNA —. 12.20 do Tomaszowa i Skarżyska 19.06 z Warszawy 
przyjazd: 13.20 do Ay i Skarżyska, prl z AE 
2.15 z Warszawy i Toniaszowa DOROCZY, td ty ia 7 5 
5.25 z Warszawy i Koluszek 14:12 go Warara NY MYLĄ 20.55 z EM ACO ac 
6.12 z Koluszek: (roboczy) 14,45 do Gałkówka i Tomaszowa 21.50 z Zduńskiej Wo 
7.10:2 Krakowa | Częstochow” 15.25 do Tomaszowa, roboczy 22.28 z Głowna, sezonowy 
7.27 z Koluszek (roboczy) | 1620 do Koluszek i Tomaszowa 23,32 z Kutna 
7.51 = Koliszak (roboczy) AA 99 na zawy, bezpośredni 23.47 z Zduńskiej Woli, sezonowy. 
r, .50 do Kolusze 
SA : Kousek, a da alusaok roboczy | ŁÓDŹ KALISKA — 
9,45 z Częstóchówy, Tomaszowa 20.00 do Koluszek: WAWY Cze. odjazd; 
10.55 ż ENAA A | i słóchowy, Lwowa ` 0.39 do Herbów Nowych 
12.40 z Tomaszowa 21,35 do Koluszek, sezonowy 0.39 do Ostrowa i Poznania 
14.25 z Koluszek (roboczy) 250 do Tomaszowa, Często.lowy, 2.15 do Łowiczą 
1545 z Warszawy Krakowa. Lwnwa l 5,05 do Ostrowa i Poznania 
17.25 z Słotwin TE Se WEN bezp. osobowy 
19,33 z Warszawy, a ARKA .03 do Warszawy 
FA A PEM ŁÓDZ KALISKA — 808 do Krakowa i Lwowa 
20.28 z Warszawy. 3 8.10 do Zduńskiej, Woli 
3 Ae ia aiak MAS B 0.29 z W EE 9.03 do KO ORO Pozna- 
21.22 z Kol ).29 z Warszawy nania, ańska, Gdyni 
21 AŻI8! WAAN OEI SN ai eOe Ostrowa 9.09 do Ostrowa 1 Poznania 
22.27 ; 5.25 z Paryża, między narodowy 9.30 do Głowna, świąteczny 
z Krakowa, bezpośredni 5 i 
23.03 z Skarżyska bezpośredni 7.20 z Zduńskiej Woli 10.25 do Zduńskiej Woli, sezonowy 
23:30) z Warszawy AA z 7.88 z Zielkowic 4 12.15 do Warszawy, bezp. osobowy 
arszawy i Skarżyska, se » 
zonowy. 156 z Kutna 12.50 do Kutna 
At z GDN Krakowa 12.53 E MARCHA ają 
7 85 z Ostrowa 14.30 do Zduńskie oli 
ŁÓDŹ FABRY OZNA I: 901 z Warszawy 14.35 do Głowna, sezonowy 
odjazd: 9.28 z Głowna, sezonowy 15.40 do Ostrowa i Poznania 
0.19 do Koluszek, Lwowa, KRONE 10.49-z Zduńskiej Woli, sezonowy 15.50 do Kutna 
3.15 do Warszawy 12.06 z Ostrowa 16.05 do Warszawy. bezp, osobowy 
opr ży SZYNA i Częstochowy: M z CAUSE Woli, sezonowy r go CÓW, Nowy 
o Warszawy 12.45 z, Warszawy 17,46 do Głowna 
8.05 do Widzewa 15.07 z Głowna, sezonowy 19.14 do Ostrowa i Poznania 
8.55 do Koluszek 15,45 z Ostrowa 19,48 do Warszawy bezp. osobowy 
9,35 do Koluszek, sezonowy 16.32 z Kutna 20.05 do Zduńskiej Woli, sezonowy 
10.35 do Warszawy z połączeniem 18.40 z Zduńskiej Woli 22.00 do Kutna 


na Kraków 19.0! z Lwow 


KOMUNIKAT 


Na mocy decyzji P. Starosty Grodzkiego w Łodzi z dnia 30 listo- 
pada 1933 r. B. A, J. Nr. 7 art. 6/83 w myś! par. 14 rezulaminu przewozu 


towarów pojazdami mechanicznymi (Rozporządzenie 


Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Min. Spraw Wojskowych z dnia 
13 sierpnia 1932 r. Dz, Ust. R..P. Nr. 104 poz. 868 oraz na podstawie opinii 
władz zainteresowanych (Zarząd m. Łodzi, Urząd Przęmysłowy I Instancji 
L. U. P. 3535/34 rej. 3771 na podstawie art. 14 i 131 Rozporządzenia p. Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej z dnia 6-go lipca 1927 r. o 
(Dz. Ust. R. P. Nr, 53 poz. 468) został zatwierdzony i 


Deopłundmioweśj Nr. 44 
Dworzec dla samochodów ciężarowych 


z tym, że postój, załadowanie | rozładowanie samochodów ciężarowych u- 


trzymujących komunikację przewozu towaru między 
stami winien odbywać się wyłącznie na miejscu na 


Podając powyższe do wiadomości w porozumi 
rostwem Grodzkiem komunikujemy, że Dworzec ten 


w dniu 15 maja 1934 roku. 
„Zarząd 


Cegielnia J. Hilt, Radogoszcz, ŚzoSa| Administracji 
Zgierska 101. 20-ZI „Chleb*, 


ZEEKEZKNZNEKENE IZFZEKEZEZEM 


Gegla Agentów domokrążnyth 
POSZUKUJEMY :do: pobierania zamó- 


wień-na pierwszorzędny artykuł, Pro- 
w większej ilości DO SPRZEDANIA. wizia br. wysoka. Oferty składać do 


a i Krakowa 


Min. Komunikacji i 


prawie przemysłowem 
wyznaczony przy ulicy 


Łodzią a innemi mia- 
ten cel wyznaczonem. 


eniu iz Łódzkiem Sta- 
zostanie uruchomiony 


niniciszego pisma sub 
20-32, 


22.35 do 


Zduńskiej 


uj wyl maro 


ze współpracą i kapitałem od 8 do 1 
tysięcy zł. do intratnego interesu. 
Oferty sub. „Intratny interes“, 


e Oai, 148-52, 


20-2 


ji SwkuKuakauananunaNać 


Radosha sM k 
St. Paszki 


dzieci 
vj p tówsz 


Prywatna Szkoła Powszechna zawiadamia, iż czesne za klasę pierwszą zostało. ledna k 


h „Kelarja 


Kto PRAGNIE 
mieć buchalterię 
co dzień — a-]óU 

otrzymać codzieti 

być zgodnie 0P 
Niechaj  PRZEC 
tychmiast na 


701 twają 

która zaoszczędza ok: e 
czasu i prad”! nh - 
Księgowość ROBOCA nę Rad! 
metoda przebitkow, yon vde 


Zaprowadz. też I (4 
metod KSIEGO Wom 
Sporządzanie bila 
Kontrola księgowo 


D.R. Pigi 


Lódź, Kopanki $ 


Tel. 166-33 


Maszyna do księgoW o 
sania do sprzed 


(7-klasowa Prywatna Pow? „p 
16) > 


oraz Przedszko 


Gdańska 9 


przyjmuje zgłoszenia Il 
dziewcząt do klas: J 
i Przedszkola „w gots 


FABRYKA u Gój: 


(barwniki 1 inne produkty dE f 
dobrą kliejntelą) POSZI chy 
ŁOWCA czynnego lub 
pitałem 40.000 lub 
zyski zapewnione. Of% 
niki“ do Biura Ogłosze 


Woli Piotrkowska 50. g! di kn, CHI 


PRZEJAZD nr. 16, 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
J. MORGENSTERN 


Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-63. 


Nowoczesne laboratorjum. 


zaryerziuma Męskie 


IMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 
oraz 


Ola Powszechna 


e 
ENIA OŚWIATY i WIEDZY TECHNICZN. WŚRÓD ŻYDÓW 


będź w í Do w ŁODZ 
o od row morska K-48, telefon 106-64 
mi. Są nowi uczniowie. Opłata w Szkole Powszechnej wy- 
cow R | dą Gee Z początkiem roku szk. otwieramy wzorowe przed- 
ojga płci, od 3 do 6 lat. 


Maing OWszyc Przedszkole jest urządzone 
i Arzędn ną kę wymagań wychowawczych i jest prowadzone przez 
pap Selarją jest aiczkę. Opłata w Przedszkolu wynosi 12 zł. mies, 

iest czynna codziennie (oprócz sobót) od 9 do 14. 


a | hięj 
| AGA Od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


Jeun „zę | GALNA LECZNICA ZĘBOW ua%yzzzn, 
denat „yst, LEKARZA DENTYSTY 30—4 
PODA A. 
HOD |. ZAWZIEWICZA 
SKIEJ do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW. 
IEJ Ne Aiid parter elefon Ne 127-83. 
r kg ONAĆ ACI OVALNE] PIELE- DR. MED. 
GRN ie zdzi- | 
| RSKA Ą Ry "le zalae stopniowy uliusz KOK TEK 
y. 10 PIRES wajao „ Potrzebuje Twoja] CHOROBY WEWNETRZNE 
racy 2) pa, dobie. Zabieg specjalista 
ZN 
Boc Ryva on ChoTÓK zakaźnych 
INNYCH prz gey A rodzaju į defek-|CEGIELNIANA 7 Tel. 163-90 


godz. przyjęć 5—7. 
Dr. med. 


* S. KANTOR 


RYDEL, Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 


śię tna, ą Pani d 
nie pały tod y Usu- 
Yczna ANNA 


Przez W 
KO Go) Państw 
WSKA 2, front I D, 


e m 


3.83: zs przeprowadzil się na ul, 
pgo wanit MIEJSKA _16. PIOTRKOWSKA 90 
przed z „Telefon 129-45. 


przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
w niedziele i świeta od 8—2. 
Dla niez nych- ceny lecznic 
TA 


HORÓB SKÓR- LECZNICA 


QSTA CH 


wst REN] WENE 
EN NIE RYCZNYCH. 
szkol „Hogana *redlówe | Gdańska 20 
W i~ n rano I od 5—8 lltelef. 116-44 czynna od 9—8-ej wiecz. 
] święta od 9—1. || PRZYJMUJĘ WE WSZYSTKICH 


INSTY 
le skarskiej 
2 Nic: 


SPECJALNOŚCIACH 
wszelkie zabiegi 
analizy lekarskie i wizyty do SOM 


is i Szkoła Kos- 
li 


chło 
sa) i o n. Opieki AR DR. MED. 
MAR] 
"I | T L ome ZA 
Hf | i kuj” l Sg Jekarsk. CHOROBY DZIECI 
peri i £ lek ES totiistai Pomorska Nr. 7 
0 j DR, MED. tel. 127-84 
KU fish 1 rzyjmuje od 4—7-el. 
et If; | 
„|udkobson Dr. Jan Polak 
| CuęURURA ul. NAWROT Nr. 7 
i ila koge 74 KOSTNA Tel. 164-21, 
Å taSte i zwichnięcia) choroby wewnętrzne 1  allergiczne 
| er (astma, pokrzywka. migrena, reu- 
IXow. matyzm) 
Godziny przyjęć 7—8. 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


tel. 125-26 
DR F Tel. 174-74. przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 
GR ECKI DOKTÓR 


NG 
Ín U ASY WENE 


i włosów (porady seksualne) 


1034 PRŹGPGAÓR 13V 
SOMMER 


Al. Kopciowski 


Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 


| 


KLINGER 


OPŁCIOWYCH |spec. chor. wenerycznych, skórnych 


pa" -S 


- Sir.10 


Dr. med. 


Uwaga! 


Nie bacząc, iż cło zdrożało na lisy kanady|- 
skie, srebrne, niebieskie, krzyżak: 
i czerwone, polecam w wielkim wyborze lis) 
ze swego zgromadzonego składu 


o 30°. taniej 
Skład Fufer 


„TUROBINER | 


Piotrkowska 82 


tel. 190.24 
00000000000000006000000000000006030606000000000060 


Zioła 


„UOLEKIANA” H. Niemojewskiego 


materji i kamieniach 


UL 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 
choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 


Od '9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Do akt Nr. Km 1232/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru XX-go, urzędujący w m. 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 
236 na zasadzie art. 679 K.P.C. obwie- 
szcza, że w dniu 13 czerwca 1934 r. 
od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 
Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi od- 
będzie się sprzedaż z publicznej licy- 
tacji nieruchomości mieszkalnej, skła- 


stosuje się przy chorobach wątroby, złej przemianie 


żółciowych. 


dającej się z placu i zabudowań, i : poer 
położonej w m. Rudzie Pabianickiej Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

przy ul. Aleksandra, powiecie | woje-| Broszury Dr. med. T. Niemojewskiezo wysyła labor. „Cholekinaza”, -Nowy- 
wództwie łódzkim, oznacz. polic. Nr. Świat Nr. 5, Warszawa, tel. 9-74- 96. 35-1 
30. obejmulaccj powierzchni 784 mtr.|90000000049200500000000000000900000000000000000000 


kw., która stanowi własność Teodory k 
z Bidermanów Goławskiej. DR. MED. 
Nieruchomość ta ma urządzoną 
ksiege hipoteczna w Wydziale Hipo- 
tecznym przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, zatytułowaną „Nieruchomość j 
w Dobrach Ruda Z Nr. 780", rep. hip. 
103%, 
Powyższa nieruchomość została 0- TAi RIA I CHOROBY KOBIECE 
szacowana na sumę zł. 17.999. gr. s PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 


wola © odl iwo ziJPomorska 7, tel (27-14 


LEKARZ - DENTYSTA 


p. OSRAUMON 


Piotrkowska 51 


telef. 121-23 


ny wywołania t. j. od kwoty Zł. 
17.999 gr. 01. przyjmiuie od 4—R-ei 
Licytant przystępujący do przetar Doktó 
z r 


Dr. med. 


S. Halborn 


gu powinien złożyć rękojmię w goto 

wiźnie w kwocie zł. 1.799 gr. 90, albo 
rw takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych, m=- 
stytucii, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery 


Ludwik FALK 


Choroby skórne i we- 


wartościowe przyjęte będą w warto- 

ści 3/4 części cenv giełdowej. Przy neryczne CHOROBY DZIECI 

licytacii będą zachowane ustawowe NAWROT q tel. 128- 97 , 

warunki  licytacyjne, o ile dodatko- il ataishi 1 
. . 


wem publicznem obwieszczeniem niej Przyjmuje od 10—12-ei i od 5—7-ei, 
będą podane do wiadomości warunki Dr. MED 


odmienne; że prawa osób trzecich. nie Mik } j B i PRS 


będą przeszkodą do licytaciıi i przy- 
sądzenia własności®naąa rzecz nabywcy 

cHoFoby kobiete Í akuszerja 
ua Mr. 5 


Nr. tel. 228-82. 


przyjmuje od 5—6 oe | 4 


+44 


bez, zastrzeżeń, jesni geby rzed > 
me AIEE wód DR. 


fozpoczęciem prześle mie 


wodu, że wniosły powództwo o Zwol- 


į nienie nieruchomości lub jej części od RIZOW 

egzekucji i że uzyskały . postanowie- (relicle Sieradzka 1). Tel. 191-08. H 

nie właściwego Sądu, nakazujące za-|przyjęcia: od 11—12-ej i 16—19-€j, I: f 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostat w niedziele: 10—12-€j U 
nich -2-ch tygodni przed Ucyłacja wol-iw LECZNICY. UL. GDAŃSKA Nr. 20 

no oglądać nieruchomość w dni po- i 19—20-ci 

| oszednie SE YA O W PO TARA od 10—11 i 19—20-ej. choroby kobiece i akuszeria 
akta zaś postępowania egzekucyjnego DOKTÓR SrópmiejsKa 12, tel. BE 87 


można przeglądać w Sądzie. 
Łódź, dn. 14 kwietnia 1934 r. 
Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 
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OBWIESZCZENIE. Cegielniana Ne 4 Doktór 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- telefon 216-90. 
dzi, rewiru XX-go, urzędujący w m.|chor. weneryczne, moczopłciowe R || 
odzi przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. s órne 
narek skórne 
i weneryczne 


236 na zasadzie art. 679 K.P.C. obwie- Przyjmuj od 9—1 | 5—9 
PIOTRKOWSKA 55 


szcza, że w dniu 13 czerwca 1934 r.|W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 
od godziny 11 rano, w sali posiedzeń DZINY 9—1-el. 
tel. 148-62 
od I I poł — 4, 6—9 wiecz, w nie 


Nr, 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi od- 
W. BALICKA o dad ZE 


będzie się sprzedaż z publicznej licy- 
ul. Piotrkowska 200 | Cany. Jecznicowe, 


tacji nieruchomości mieszkalnej, skła- 
tel 194- Lecznica Zębów i Jamy Ustne) 


dającej się z placu oraz zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych, polo: 
Nr. tel. 194-03, 
Choroby skórne | weneryczne egz. od 1000 r, 30—1 
Lek. dent. 


żonej "w m. Aleksandrowie k/Łodzi 
przy ul. Spacerowej Nr. pol. 53, po- 
wiecie i województwie łódzkim, obej- 
mującej powierzchni 225 prętów kwa» 
dratowyeh, Aa stanowi własność 
a alji ma enczke. 
Ka TaN jA niema urządzonej preylawie zr jc pesa rE 
j eczne 
Powyższa nieruchomość - 
szacowana na sumę sę ooa yi Leczenie bg 
ny aat zas rozpocznie sie odce| Krótkiemi falami | Piotrkowska 142, te), 118-06 
130 Choroby stawów, kości. mięśni, ner- Ceny znacznie zniżone. 
Licytant preystooniney do przetar-ļwów. skóry, narządów wewnętrznych 7 1 
gu powinien złożyć rękojmię w goto- kobiecych I t. d. iabinet kosmetyki FRUSA 
WAY, KYGR z: 1.000.—, albo w gabinecie terapii fizykalnej 1 FORIGSOWOJ 
Dad książeczki meaa a COY chDr, POLAKA. Nawrot Te eiZ, SZW ALBE 
stytucji, w których wolno umieszczać dyplom uniwersytecki 
pytac w Których wolno umieszczać| GABINETY KOŚNETYKI LERARSRIEJ |powusżka r ZI», 
wartościowe przyjęte będą w warto- chor. skóry | włosów Usuwani 
TE EA ed SZKOŁA KOSMETYCZNA ; e wszelkich defektów cery, 
1y giełdowej. Przy Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
Laui bada Zachowane ustawowe zatw. przez władze Państw. szpecacych włosów 
cytacyjne, o ile dod - j 
wem publicznem PEEL Ur. nel. LEWINSONOWEJ S A yęnak 
bedą podane do wiadomości warunki przeniesione na 
odmienne; że prawa osób trzecich nie PIOTRKOWOKA szy tel, 143-63 Q 


f Ea Tel 21319 ne drzeja 2, tel. 132-28 | beda przeszkoda do li w. 
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| 4 ą 0- 
wodu, że wńiosły powództwo 0 zwol- 
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gd R JON CHORÓB epzekucji i że uzyskały postanowie- x 
| eh la A GI I SKÓRNYCH nie właściwego Sądu, nakazujące za- W dmu 11 lutego rb. na Placu Koś- 

2 à Qi a a na z” Torony SKÓRNE i WENERESENE ch 2h ozodni jj e “Yi AE wole koda be M ulotki jedni kail ean 
; godni przed licytacją woi- reklamowe ulotki jednej z kolektu 
Świ (kobiety i dzieci) no oglądać nieruchomość w dni po- Al. wi? 27, tel. 175- SO|tódzkich. zostały one wyrwane z Teki 
krg AE po poł. POWRÓCIŁA NOCE s godziny RANGU 18-ej, K CHOROBY NERWOWE. it sprzedawcę gazet i wrzucone 
akta zaś postepowania eczekucyjnego|5Spec nerwice i cierpienić rowo-|W Błoto. 
A B ZK. Sienkiewicza 34 można FSA K Sadzie. u aaa) DRA KRS aei UT Pi 4 ctóry { aw 
A bra ATT 146.10 na WS x à ana, który ulotki te rozdawał pro- 
U imuje kobieta- ę Łódź, dn. 16 = ia byy 1934 r. Godziny Brzylęć 5—7-ej. simy o podanie nazwiska i adresu do 
i od 3—4, przyjme od 11—1 i od 3—4 po pol. Komornik: (—) W. trzeblatow skl. 30-2'administracji „Republiki“, 50-2 
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Filharmonji 


—— 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ALTUKA 


Kopernika Nr. 16. 


REF PYT ZA a ataia 
Dziś i dni następnych! 


——. 


szająca porywająca głębią że WARE Sy y U wi ch A Ę c m E Yy 


W rewlacyjnem arcydziele filmowem reżys. Kinga Vidora pg. głośnej sztuki ELMERA RICE 


ULICA” | 
yy 4 AN > 


oraz legenda w kolorach „JAŚ I MAŁ GOSIA”. FDP 
Początek seansów o godz. 4+ej, w Soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej.— SALA DOBRZE WENT A 


DOOCOOOCOOGOOGOCOGO 


vs AoWw w waj 


yy w ry NA is ch. 
A © uuu (Dziś i dni następnych! ue | 
Dźwiękowy Kino-Teatr £ ATR n a ; e "Jk yk 
Najwspanialszy film produkcji biec" Film całkowicie mówiony i śpiewany w języku niemie | > 
„Przedwiośnie | i 
o F? F 
Uo 29 
ER EO 
„p 53 L 
nę aN ' | 
EN Si f 
bk 
RÓ Tragedia domu książęcego zniszczonego przez rewolucję bolszewicką. W rolach głównych: MARJA JERITZA, naji yik ai 


świata, SZ6GKE SZAKALL, genialny komik. Następny program: „PARADA REZERWISTÓW”. — Film polski. — ię Z 
Mankiewiczówna, Dymsza, Walter i Sielański. CENY MIEJSC: I m. 1.09, II m. 90 gr. "ul m. 50 gr. ONY. u 


skim 


K WJ 


A WN s 

Parr A : 
dób, ASzynę do szycia Sin- 
stanie niedrogo, 


—. 


b y 
ko owy sedania sypialnia, 


A 
í IW 
u e Omis 


it 
motokomis*, Kilińskiego 


ae 


samocho 


u_tapicera. 


dy, przyczepki 
upno, sprzedaż, 


V AM dobrym gatunku —- 


um U sub. 


0 
AJ, | tale 20 


lą 


205.53 


ostawa natychmia- 


kazja Cegły", 
w dobrym sta- 


ze s 
lowskicz 


d SED 
Em JAN 
x MW 
SI, Dla 
fae róg 
£IScy 


Ad 


sklep Spożywczy w 


res w Republice. 


z budynkami, tanio. 
Pabjanickiej Wia- 


0 Rolleiflex 6x6 z Tes- 


i Piotrko 
NB od 


8 i statyw, 
SKA 223, m. 6, tr.| Wiadomość: tel. 233-14. 


tanio 


i inne tanio sprze- 
& 18, m. 5 od 5—8 w.| przy rzece Pilicy, jedno- i dwupoko- 
i Mleczarnie sprze- 
odu choroby. Wiado- 


Ww skl 
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natychmiast. Wia- 
ańska 46, Jamrozik. 
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iepie rogowym. 
„dobrym punk- 


metrów do sprze- 
Wiadomość tele- 
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owi at'chmiast 4 


domek frontowy 
owocowy, 
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elektrycz- 


Łódź, Grabowa 20 


kabinetowa pra- 
lia. Ogrodowa 28 


la a_frontowa: m. 16. 


, d 

c WN 
; hh Wózże 

dj dob 


1 | zom 


ztnia 10 


t x lać Si 


— 


Jolim ag. b: dobrym stanie 
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k dziecinny, biały 7" 


Tym stanie oraz box 
Informacje 


tel, 184-91, 


J. 
przy Drewnow= 


Można _od 4 pp. 


on PUchliwej dra w śród- 


U cho 


Na 38 
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, hao 


4 N Salie 
SKŻY 


0 
Siwytoden 
pitra Kom 
NA N r 
KARNA 


yY za 23.000 


wej ulicy do odda- 
roby, Wiadomość: p. 
«I p. m. 3, lewa oi. 
ta oraz pianino FI- 
wane 

ad pianin, 


okazyjnie do 
Piotrkowska 


do wystaw 1 
wyrabia Mecha- 
Bazarna 6, tel. 


roczny czynsi 500 zł 


13.V 


Zawoja polska Szwajcarja 


wspaniała kotlina w Beskidzie zach 


Pensjonat Billlówka 


otwanty od 1 maja, Idealne miejsce MYRCRE 
kowe obok lasu i plaży, Kuchnia pierwszorzędna 


rytualna, na życzenie djetetyczna, 
zniżone, 4 zł. na dobę 


W maju ceny 


od osoby wraz z wykwint- 


nem utrzymaniem i obsługą. Przyjmuje się dzieci 


pod opiekę rutynowanmej freblanki 


LETNIE mieszkania do wynajęcia — 
Podklasztorze  Sulejowskie, Czupry- 
kowski. Mogą być na kolonie letnie, 
ZAKOPANE! Pensjonat dla dzieci 
„Uciecha”*, Marji Rubinsteinowej tel, 


337 już otwarty. Uprasza się o PE A 


| młodzieży 


freblanki otwarty od 15 maja, 
towarzyskie. — Marja QGimcberżanka, 


Piotrków, Słowackiego 28. 20-5 


informacie pocztą. W Łodzi tel, 19116. 
PRZYJMĘ do pensjonatu w Kolumnie 
kilkoro dzieci. Opieka pierwszorzędna 
Głogowska, Kościuszki 87, 

LETNISKO 2 pokoje i 1 pokój z kuch- 
niami w ogrodzie, werendy, między 
Poddębiną a Tuszynem przy przy- 
stanku tramwajowym do wynajęcia. 


LETNISKO w Teofilowie przy Spals- 
kim lesje okolica piasczysto-górzysta 


jowe z kuchniami ; werandami, ume- 
blowane do wynajęcia. Wiad. Łódz, 
ul. Rokicińska 37. Kowalski lub nu 
miejscu, 

WILLA-LETNISKO, Do wynajęcia lub 
sprzedania 6 pokoi z ogrodem I wy- 
godami w całości Jub częściowo cało- 
Wiadomość — 
Pabjanicka 23, w Mleczarni. 

DO WYNAJĘCIA letnisko - willa w 
Teodorach na pensjoant lub na kolon- 


je. Wiadomość: ul. Franciszkańska 30 
u dozorcy. 


Do wynaięcia 


5-ciopokojowe komfortowe mle- 
szkanie z wszelkiemi wygodami 
ul. Piotrkowska 62. Wiadomość 
na_ miejscu, 25-2 


— m pe +. ip A e 


Gabinet kosmetyczny 


czynny 
przy lecznicy „VITA“, 


ul. PIOTRKOWSKA 45 


Porada bezpłatna. 


——— 


SEESE EEEE 
Posady 


CITA E EA OPZZ ANA 
POTRZEBNA zdolna panna do szycia 
ul. 1l-go Listopada Nr. 15, m. 25 
POTRZEBNE 3 
panienki do pracowni sukien Hanki 


Garelikówny. Zgłaszać się między 2—4 
pp. Piotrkowska 136. 


przy glównej wli-|POTRZEBNA zdolna krawcowa do su- 


orca 
ROW 
| Wr w a 


towarowego 
l-piętrową, 15 


Nową oficyną, 6 


owocowym, 


pral- 


órkami oraz stud- 


3 Miedziane, miesz- 


Dokojowe z kuchnia- 
„Powod z n 


przeniesienia 
zł. ko- 


k złotych, Wiadomość 


Ostatnia Nr. 1 


ka* w Kolum- 


v pokoje słoneczne, 


Dg Man 


À An 


j j tisco r 
hi kWęjrdzo 
1494 ZE W w w w, 

Mość Główna Poczta POTRZEBNI są rutynowani sprzedawisprzedawcy 
Owe od 15—19-ef. cy (czynie) 


4.) t 
| KEN 


po cenach u- 


Kolumna, tel. 15 


w 


pensjonat — 


kien. Południowa 18, mieszk. 30. 
PIERWSZORZĘDNY fachowiec, kawa 
ler, z branży lakierniczej (aparatem, 
ręcznie i pisanie) poszukuje posady na 
„ALE lub na wyjazd. Oferty sub, 
„Eper“. 


INTELIGENTNA 


nemi referencjami poszukuje kondycji. 
Proszę dzwonić telefon 230-35 o godz. 


na w sferach handlowo - przemysło- 
wych oraz wolnych zawodów w Ło- 
dzj i na prowincji, współpracując z 
największ. Towarz. Ubezpiecz, Wy» 
szkolenie bezpłatne. Oferty kierować 
sub, „Utrzymanie“, 


———2LL-—oooLL—e era acc 
POTRZEBNY podręczny do krawca, 
Limanowskiego 128. 


POTRZEBNA podręczna do szycia. 
Zgłaszać się Zamenhofa 13, m. 40. 


— NAUCZYCIEL ze wzorowym niemiec- 
d opiekę do pens- 
€rowniczka przed- 


przez lato, Tel. 177-76 (12—1). 
na, Ewangielicka POTEŻNE TOWARZ. UBEZPIECZE: 


kim szuka odpowiedniego zajęcia 


NIOWE poszukuje zdolnych I solid- 
nych agentów w Łodzi i na prowincji. 


cały rok. Kąpiele Oferty adresować do adm. niniejszego 


k, 


+w domu Za- 


ta Jakób, 


ość sucha w le- 
anio, komunika- 


jsma sub, „Egzystencia“, 


WYKWALIFIKOWANA / mereżkarka 
do mereżki maszynowej poszukiwana. 
Wiadomość Zawadzka 35, m. 1. 


wabnej. Oferty sub. „A. T,“ 


pod kier. rutynowanelję 
wegi 


anentów Lagontek | 


PENSJONAT „Różana“ w Włodzimie-ję 
„|rzowie, poczta Przygłów już czynny J® 


zdolne samodzielnej; 


branży wełnianej | jed- 


ONE TOITE WY E E SE CODES] 


POTRZEBNA podręczna do pracowni 
sukien tylko z pracowni Piotrkowska 
145, pr. of. parter, 


Poszukuje się 


A zdolaych, uczciwych 


Zgłaszać się w firmie „Altin*, 
Piotrkowska 66, lewa oficyna, 
II wejście, parter. 40-2 | 


POTRZEBNY chłopiec do warsztatu 


walizkowego. Leszno 52. j 


MŁODA panna poszukuje posady jako 
gospodyni do samotnego pana ewenti,' 
na wyjazd. Of. pod „Wyjazd*, | 
STOLARSKI czeladnik młody i zdol- | 
ny złoży ofertę z podaniem gdzie 1 
przy czem pracował do Administracji! 
sub._„I recyzjay, 
AGENCI portretowi poszukiwani na 
bardzo dogodnych warunkach do 
sprzedaży portretów „Semi-Email*. — 
Zakład Portretów „Renesans“, Kielce, 
skrzynka pocztowa _220. ) 
KORESPONDENT niemiecki z wy», 
kształceniem ogólno=kupieckim poszu- 
kuje stałej posady lub zajęcia na go=| 
dziny. Bardzo tanio Oferty do Repn- 
bliki_„B. 17*. | 
PRAKTYKANTKA bezpłatna do skta- £ 
du aptecznego poszukiwana, Dzwonić 
139-81. 
POTRZEBNY pracownik. fryzjerski 
damsko-męski. Z, Kinas, ul. Rokicińska 
10/12. z 
POTRZEBNY zaprowadzony sprzedaw 
ca „soków owocowych i.zapraw do 
wódek z gwarancją. Oferty do Repu- 
bliki „Fachowieęc*. 
RUTYNOWANA  freblanka przyjmie 
posadę w pensjonacie lub kondycję na 
wyjazd. Zgłoszenia Zachodnia 68, m.32 
POTRZEBNA wykwalifikowana steb- 
nowaczka od zaraz. Zgłosić się ulica 
Południowa 46, Fabryka wyrobów 
trykotowych. 
LEKARKA-dentystka poszukiwana do 
gabinetu dentystycznego na godz. 3—7 
Of. sub. „Tech.-dent.'* 
ZDOLNE podręczne do pracowni su- 
kien zaraz potrzebne, Nadlowa, Śród- 
miejska 25, m. 2. 
POSZUKIWANA natychmiast wycho- 
wawczyńi o skromnych wymaganiach 
na wyjazd. Ewangelicka 17. Dozorca 
wskaże. 8.30-—11 rano. 
MŁODA osoba (pan, pani) skromnych 
wymagań obeznana z księgowością, 
inkasem etc. poszukiwana. Oferty z 
dokładnem podaniem referencji i naj- 
skromniejszych wymagań pod „Narut“ 
WY SZUKACIE pracy my współpra- 
cowników do akwizycji. Nowość bez- 
konkurencyjna. Kaucje na towar 15zł. 
Zgłoszenia od 10 do 2-ej, Piotrkowska 
154, m. 19. 
p I 1 
POTRZEBNA wykwalifikowana star- 
zdolna 


Eaa C zak away E A LT SA 
ZNANY długoletni handlowiec, posia- 
jąc rozległe stosunki rozmaitych sfe- 
rach, obznajomiony w sprawach po- 
datkowych, sądowych, przyjmię admi- 
nitsrację domów, na warunkach przy- 
stępnych do omówienia, Złożę pierw- 
szorzędne poważne referencję. Oferty 
„Administracja. 

PENSJA STAŁA, prowizja. Agenci. in- 
rasene Jo A pPatenica”. Po- 
morska 18, tel. h iedziałek: 
10—12, 5—6. dias 
POTRZEBNA zdolna do pracowni su- 
kien. Szterlinga 14. Wiad. u dozorcy. 
POSZUKIWANA panna do  2-letniej 
dziewczynki z pierwszorzędnemi refe- 
rencjami na wyjazd na letnisko, Zna- 
jomość szycia pożądana, Zgłaszać się 
Narutowicza 42. 9—10 i 2—4. 
POSZUKIWANA wykwalifikowana 
panna do dwuletniego dziecka. Oferty 
sub, „Dobra“. 

POTRZEBNE zdolne panny do szycła 
POSZUKIWANI przedstawiciele (ki) 
(czynic), domokrążcy, — 
Wytwórnia „Inper”, godz. 3—7, Piotr- 
kowska 189, II podwórze, 


— PO 15-LETNIM pobycie zagranicą na- 


Zakład Zegarmistrzowski — Jubilerski 


Jan Chmiel 


zawiadamia Sz. Klijentelę, że został 
przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 100 
na ul. NAWROT 2, róg Piotrkowskiej 
Z powodu zmiany lokalu ceny znacz- 
nie zniżone. Kupuję złoto, srebro Í 
szlachetne kamuenie, płacę najwyższe 
ceny. 30-2 
KOSMETYCZNA Szkoła „Nowoczes- 
na Stefana Artymińskiego, Warsza- 
wa. Nowy-Świat 26, organizuje let- 
nie kursy uzupełnialące praktyczne z 
działów kosmetyki najwięcej intere- 
sujących panie kosmetyczki i absol- 
węntki Szkół kosmntycznych. Kierow 
nictwo wybitnych specjalistów. Za 
pisy rozpoczęte. Prospekty bezpłatnie 
Przyjezdnym ułatwienia  mieszkanio= 
we. Bliższe szczegóły podaje czaso 
pismo „Kosmetyka* Nowoczesna', 


Limuzyna 


4-0 drzwiowa, 6 cyl. amortyzatory 1 
hamulec hydrauliczne w b. dobrym 
stanie OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
Klukas, Cegielniana 34, tel. 131-13. 
PODZIĘKOWANIE, Niniejszem ser- 
decznie dziękuję właścicielowi domu 
przy uw. Wierzbowej 6 p. Hermanowi 
Goldbergowi za ofiarowanie ~ wdo- 
wszelkich egzaminów. Referaty matu-|„„ę po b. p. Józefie Swatlerze W 
Sy weed ti Specjalność: maļdniu pogrzebu całkowitej należności 
O aet a aaa k czańska 29, m, 1|komórnego do dnia 381 grudnia 1934 T. 


dront, parter, omeia Za rzad Zw. Zaw. Techn. dent. w Ło- 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera-|dzi 


tury udziela rutynowany nauczyciel. POSZUKUJV spólnika do garsoniery 
spólnika do garsoniery 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba, front, co-|; niekrępującem wejściem. Główna 


dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł 46. m. 29 

MISS MARY udziela angielskiego. |DGRONNIE zza aaa o 
francuskiego, niemieckiego. Tematy KRA (egz ORO 
maturalne. Piotrkowska 24, m. 7 Jasińskiego, Andrzeja 10. tel. 168-56. 
ZA POŻYCZENIE 2700 zł. oddam na 
półtora roku dom w Głownie składa- 
jący się z 5 pokoi i 2 kuchen ewent. 


KOMPRESORY do 5 atm, ciśnie- 
nia, w nowoczesnem wykonaniu 
do aparatów natryskowych, lakis- 
rem, farbom, do pieców hartowni- 
czych oraz urządzęń studzień ar- 
tezyjskich poleca fabryka maszyn 
B-cia ROZNER, Łódź, Limanow- 

skiego 129, tel. 185-52. 20-3 


POTRZEBNA 
pracowni sukien. 
kowska_ 88. 
DWÓCH fryzjerów męskich potrzeba, 
ul. Lutomierska 69. 

POSZUKUJE się zdolnych inkasentów 
Zgłaszać się można poniedziałek mię- 
dzy 3—6 wieczór. Kohn, Sienkiewicza 
29, m. 26 

ENERGICZNA, zdolna izr. przyjmie 
pracę gospodyni, zarządczyni. Wyjazd 
możliwy. Sub, „Solidna“, 


zdolna podręczna do 
Zofji Szeps, Piotr- 


a 


Nauka I wychowanie 
KRATO 
LEKCYJ i korepetycyj udziela ruty- 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me- 
todą skróconą. Przygotowuje do 


uczyciel (dyplom paryski) udziela 
francuskiego, angielskiego, niemiec- 
i Cegielniana 8, m. 5, Tel, 236-90|qo" sprzedania. Wiadomość Zachodnia 
nnn |[ 2, m. 14 

STUDENTKA po powrocie z Belgii|NAGAJYGEA insp aoa 
udie francuskiego. angielskiego, niel MASAZ YSTA, dlugciei , rutvnowany 
mieckiego. 5 zł. mies. Piotrkowska 69|rownictwem proi,  Sauerbrucha i 
m. 34, 2—4. lub tel 148-04. 


nw (Q1ACSSNETA przyjmuje codziennie. — 
75 GROSZY LEKCJA! Dyplomowany|Dzwonić 233-14 do 10 rano. 


nauczyciel udziela francuskiego, nie: 
mieckiego. Konwersacja, Matura itd. 
Przyjmę kondycje na lato, —Oferty 
„Cudzoziemiec. U a: 

PROMOCJE zagrożone ratuje prof. 
Rajnert. Spec. matematyka, niemiec 
ki. Piotrkowska 171/173,m. 7, lewa 
ofic, parter. Tamże lekcje francus- 
kiego, angielskiego. ` 


OBIADY domowe” sniaczite, 
po 80 gr. ul. Narutowicza 
jewa orcyna. 
ZAGUBIONO przy wejściu 
isko sportowe „Widzew“ srebrny 
zegarek kryty z dewizką. Uprasza 
się znalazcę o oddanie za wysokiem 
wynagrodzeniem w portierni Karola 
—— |19, lub o zatelefonowanie pod Nr. tel. 
O (p |. 
PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe po 
Rozmaite 


siadam w śródmieście. Poszukuję spól 
nika wojażera z kapitałem do 8 tys 
CEE T ER TERNIR 


zł. Oferty sub- „Przedsiebiorstwo“ 
TYLKO 50 groszy dziennie. Urzędni- ZAGINAŁ pies (suczka) pekińczyk, 
czkom na wypłaty. Eleganckie dam- 


pyszczek siwy. Odprowadzić za wy- 
skie płaszcze najnowszych fasonów, 2grodzeniem. Piotrkowska 125, m. 7 
pułowerki, wielki wybór wełnianych 
towarów, towary do prania, obuwie, 
pończochy, biały towar Leon Rubasz- 


rytualne 
7 m. 21. 


na bp- 


peak 
kin, Kilińskiego 44. Matrymonialne 5 
PIERWSZE ŹRÓDLO opateniowanych zz © 
łóżek polowych. leżaków i hamaków. 

Najtaniej 


Kopernika Nr. 37. 


do nabycia w fabryce — f 

7 16jnauczę bezinteresownie techniki dên- 

tystycznej. Oferty możliwie z foto- 

+9099909099090999000000000%]|rrafia pod: „Ewentualne małżeństwo” 

UWAGA KAWALER poszukuje przystojnej to- 

Wszelka porcelanę, kryształy, $lwarzyszki do wspólnych wycieczek 

majoliki, marmury i wszelkie ślletnich, wyznanie obojetne. -=-= Oferty 
wyroby jag th akele się bez $|..Sierżant 36% do Republiki. 

acu. a $INA STANOWISKU w średnim wieku 

WDRO nie FRYDA poszukuje znajomości: młodej, przy- 

o ' stojnej 1 dyskretnej bez przeszłości 


Tel. 157-52. w celu towarzyskim, Oferty sub: 

„Młoda“. 
WYTWÓRNIA KRAWATÓW sprzeda-. 
je najnowsze wzory detalicznie po 
cenach hurtowych. Kupione u nas kra- 
waty konserwujemy bezpłatnie. 38 
Andrzeja 38, poprzeczna oficyna m. 16.) 


Choroby zwierząt 


Lekarz weterynarz 


M. A. REIC 


(Specjalność — psy domowe) 


Zagubione dokumenty 
” OPPA ONTT E 


IZGUBIONO kwit kaucyjny 10.— zl. 
p licznika 277-60. — Malczuk Eusta- 


chy. 
ZGUBIŁEM 2 weksle po 100 złotych, 


wystawca Cukier. Żuków, pł. 256. i 


Froim Grajcer na zlecenie M. Waksa 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 Szezobrzeżany, płatny 8 lipca Uczci- 


i od 4 — 7 p. wy znalazca zechce zwrócić Piotr- 
NAWROT 1a, 3 p, Tel, 1785-77, kowska 120, Liberman. Weksle: unic- 
__Geny_loczelcowe ___ |ważnione. 


PRZYJMUJE wszelkie instalacje i na KOPEL Lubochiński, Gdańska 7, zgu- 
prawy światła, radja, akumulatora o- bił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz- 
raz naczyń elektrycznych c. b. n, kiej. $ ; 


Piotrkowska 46 w podwórzu. ka—an 
SPÓLNIKA z kapitalem 5000 — 10000 LA KIERNIK-MALARNF 
zł. poszukuję do dobrego zaprowa- przyjmuje wszelkie roboty w zakres 


dzonego interesu. Qwarancja 200 — wchodzące, jak: samochody, powozy. 
3800 zł miesięcznie czystego zysku.. ble 1 
Oferty sub. „C. D.“ mene 


DWOJE ludzi młodych chce sie sto- PISANIE SZYLDÓW 


łować w czerwcu przy rodzinie izr.! k i 
na wsi, Oferty „Rodzina”, Gazowa 7. u 2, parter (Koziny), 


PJ ERO EE RENEE AA R/iebubiio 1934 


danin a ir. I p. cca o: najnowszym systemem a 
i ODDZIAŁ W ŁODZI czają RNN A lokale M Teh oraz: wszelkie inne czynności w zakres fryzjerstwa w chodzAC „yg 


s Pe En Epi JA 0; sayochny m 
rzystepul 3) ` fabryczne, 7 è z petnem. zaufaniem każda z pań w powszechny 
przystępuje do orgamzacji abryczne, domy, wille, place, 0 | Zakładzie Fryzjerskim í Ą 


R) E us l 
i 2 blam PSE zuy 5 yg am] z me- A. H O Ý, O D Y N I A stę A 
| IMmczne! rynaleeha 28 p. Sz. now NS 27, 10 TRKOWSKA 27, tel. 138.09 Ceny P y À 

m. s. Á e rz 


se RED” IRATE : 
POKÓJ sł my, frontowy, 3 n 
J słoneczny, frontowy, umeblo N j e p: u pu jo Ś 


przy lzbie — zaprasza wszystkich, którzy są zal , wany, wygody oddam. Magistracka 20 

EER t c y są zainteresowani w pracach m. 4. Do-godz. 1-ej i do 16 do 19. xf 

tej sekcji o łaskawe przybycie na orgarizacyjne zebranie, które odbędzie h nodrit! | 

EJ SARZE z częściowo fabryczna częściowo mieszkalna, przy ul. Zac JA | 

się we wtorek 15 maja o godz. 8.30 w lokalu * Izby, Piotrkowska Nr, 113. (Wólczańska 12) na dogodnych warunkach DO SPRZEDAŃ dziejom 
Nieruchmość ta może być w naturze i hipotecziie o 0 te, | 


dwie części. Wiadomość w biurze Centropapieru, Zawa Z 
p a ML p u a . ( | 
i ensjonat inz. Birencweigowej 


209-05, w godzinach biurowych, 

Zuieszcży | 
w majątku Inowłódz nad Pilicą, domu z wszelkiemi wygodami sowe, biuro. Okolica Narutowicza -Pensionat Ire 
przyjmuje zgłoszenia pisemne lub Oferty do administracji „Re- BE O Yo oŚcie owo Zo uży dziej” owoe% 
telefonicznie Inowłódz 4. publiki sub, „Biuralistka* I — w dużym „Ogro07 hnl 


Poszukuję 


pokoju 


POSZUKUJE się pokoju na parterze 
nieumeblłowanego w czystym lub na pierwszem piętrze na tymcza- 


SŁONECZNY pokój front, I piętro doj samym Dniestrem. 
wynajęcia. Południowa 28, m, 8, rzędna. Ceny przyst 


———L_"N_—)|00000000 c157 
a PENSJONAT PENSJONAT „Z & jid 
Lokale JANUSZEWSKA GÓRĄ wraz z kapelusikami pg. TEODORY pol Ki 
(10 minut drogi od st, kol. Opoczno) ostatnich modeli w dużym 115 mald 
ZERAT ETZ  OCZZYGRAZYNZA położony w suchym sosnowym lesie. mena reri e wam WYDOVZE OTAŻ czynny © czej 
ee| JUŻ CZYNNY. Nowa obszerna willa. Rytualną kuchnia, PŁASZCZE dla UCZENIC do nabycia uj? pokoje obszerne soy sis] 
„GEGUZ' tel. 171-11 Radjo. Woda. Plaża, — Ceny najniższe. Dawidowicza 6 PIOTRKOWSKA Kuchnia obfita. — gg BP 
Piotrkowska 62, poleca wszel- Informacje: tel. 207-27, godz. 9—10 i 3—4 popołudniu, j ; front I p. Int. tel. 248-92 lub n w 
kiego rodzaju lokale od 1 p. do AL [ Maja 19, m. 9, AR f 
5, 6, luksusowych, zł, 20.— po- Listownie:_ D, Chłopski, Opoczno, Skrzynka poczt. 42, N 


00099 
ZAWOJA willa „RENA 
15 maja br. pokoje 5 
nami wraz z pierws 


MIESZKANIA, podzielone z więk-| maniem. Ceny bardzo 0d 


szych na mniejsze w centr. wprost odl Plaża, Tenis, Dancing SĄ 
i aża, Tenis, Dancing è 
KOD.” POKOJE umeli cE BIORE WA LEE AC ceny spel al M 
5_czerwcz ró | 
Joń WIO 


koje umeblowane z klat. schod, ARZU 


sklepy i lokale. 

40000 *| POKÓJ niekrępujący wszelkimi wy- 
DO WYNAJĘCIA na ul. Rzgowskiej 7|godam į telefonem do oddania od 15/5 
4 pokoje z kuchnią wszelkiemi wyzo-|godz. od 12—9 wiecz, Piotrkowska 55, 
; klina: R Byk 9 266 zijm. 16. _—_—___ m m—_——lkwarcete.) do wynajęcia na stale lub 
Asia ROSY A KOLNA WY EART ew. 2 POKOJE fr. elegancko ume-|go wykonania praktyki. Wiadomość: 
zp AS: wia wygodami -O-fblowane pianino, używalność kuchni $RÓDMIEJSKA 16, m. 7. 15-2 
wiedzieć się U BOSPOCYM mmm dla małżeństwa izr. u samotnej, Ce- AZ 

ELEGANCKI pokój wprost z klatki,|gielniana_ 55, m. 4, 10—12, 7—9 wiecz.|j UKSUSOWĘ 3 pokoje z holem w. 
"WEP yarana Ma gody, oenaima DUŻY POKÓJ, ladnie umeblowany,.domu bez lokatorów do wynajęcia, — 
Altman. Piotrkowska _82, tel. 208-75. wszelkie wygody, tel. 122-56_od_3—5.| Telef. 151-53. ' 
> PORIE umebinwane razem kh Pot POKÓJ słoneczny, umeblowany lubjDO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
jedyńcze z używalnością kuchni dojuez, wszelkie wygody, wejście niekrę-|wyzodami, Katha 5, 2 pokoje wygoda- 


Dia Lekarzy 
Pokój lub dwa z używalnością urzą- 
dzenia dla  phyzykoterapii (solux, 


wej. sklepy, lokale handl. i. fabryczne Soo 5 
poleca najszybciej i najkorzystniej RENOMOW ANY, wisk „P 
„POLONRUCH* tel. 132-01 Xow Mys 


rzów przyjmuje Zam pras 
PIOTRKOWSKA 81, w podw. chodzący sezon. 


DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój PENSJONAT 
z balkonem. Narutowicza 56, m. _47,_|Fuchsuwei * 
PIEKNY dwuokienny pokój, I piętro,jsłoneczne 

front, łazienka, telef. do oddania Gdań- radio, plrża 


* 


k 


A Ww 

„Melaia oleoa 

Pinusós tyt | 

balkon ni „ett A 
kąpie:e, +* 


— 


izba Handlowa Polsko-Palestyńskajim „Potruch i Trwałą ondulacie, farhowalh | 


| 


toya ul 


LP 


bi a 


wynajęcia. Piramowicza 2, m. 21. PA . ) je ri ni j 15 207.0 7 y 
wynajęcia. Siramowicza grmi en pijace oddam. Żeromskiego 4, frontlmi i suteryna na sklep lub warsztat.| sk i 2-5 2—4 „el. 217324 127-31. pi kans 
BEZ ODSTĘFNEGO!! Mieszkania [I p. m. 10. Sienkiewicza: 67. ska Gó telet 142-34 00 ar | ona "ZONIA IE 
ony dokas pandlowa, biurowe | f- [UMEBLOWANY Pokój z niekrępują- TE ji PPR SENIE TOE EENEN EN E Szainowej i” KirsztalnóNe po” 
yryczne, Pokoje umeblowane i z klatce wejściem z używalnością telefonu F p sku Włodzimierzów RO i 
A RYS ZO AO a REJ od zaraz dð wynajęcia. ul, Narutowt- 05711 Uję DO 0' i SKA neczne, zy Kapiele mich) 
zd ° ? “cza Nr. 35, 11 p. iront, m. 10. . W nia wykwintna, — 
ter, tel. z SRANIE T E Ward 169-96. ) 
FOKOJ umeblowany niekrępującem K AUMEELOWANT Dorae Wozek. słonecznych z kuchnią, łazienką i wy- E S ©” | NALEŻYTY wypoczynek R 
wejściem do wynajęcia przy ul. Za-|ądwokati. Śródmiejska 12, tel. 126:87.|godami nie wyżej Il-go p. Okolica: 0d| ag, sgęgę An >o|demu_ pieriwvszorzedny. fyjgdnd 
wadzkiej 16a, I piętro m. 26. adwokati. Srócmieista 6 too l, Lewjonów' (dawniej Ziel Qod 0000090000090090000000) |: w Uzdrowiski” 
GDNAJME pokój panu Piramowicza 4 | SAMOTNA izr, odda 2 słoneczne po-|U* -€RJONÓW awniej Zielona) doje , PE d yyy: ia i 
HZNAJN | pa rańttowicza 4|koje-z- wżywalnością kuchm małżeń-|Radwańskiej. Tanie komorne. Oferty „Zacisze Leśśie” ROC | Szm 

LO Li] SVU, 1UD nA biuro, Umeblowanie, ob-|syb.: „N. F.* 30-2 s EA OER IVANO W eo 
OKAZ nietrepuiacem węjsdeią RE usa. zeyent]. z, utrzymaniem. Laukie W cc Bow ÓNISZERE SZA t Pensjonat ADY SZYKIERÓWNY KANIA Z 2 ygd | 
al söyune Ja RES e 5nicka.. P ska x 7 „Bu j; - E z | 7 (ANI y | 
not `i 5h b yy w werowa "1 nicka. Piotrkowska 64, m, 47. SŁONECZNY umeblowany pokój, lub| $ w pieknej, klimatycznej, zdro. LATNIE: MIESZKANIE Ww shy A 
ET UVS VE KZK WETA TOYOTY U POKÓJ jadalny, maszyna do szycia,|bez mebli, centralne ogrzewanie, Win- wotnej (uznanej przez lekarzy) SYNA SDA ości ark, 0 A 
POKÓJ umeblowany, frontowy, sło-|rower, fotele. z powodu wyjazdu dojda, telefon wynajmę Piotrkowska 113 miejscowości (zodzina jazdy au- stej miejscowosci, j 
neczny dwuokienny z wszelkiemi wy-|sprzedania, Tvlna 1. m. 6. M. 9 ky Ma IAS À 6? tobiisem). Tennis, radjo, WY- èlse y. pobliżu DR 
kodami do wynajęcia, Gdańska Nr. 11/POK "ri 5 a a 0 000 0 000 0 | © cieczki końmi. Kuchnia wy: dogodny. Wiadorio 
m 101 Deo OWNIERA POKÓJ cwentl. dwa małe słoneczne, NIEKRĘPUJĄCY, frontowy pokój wy- cieczki końmi. Kuchnia y 
m. 10, 1 piętro od ica fümeblowane I pętro. Gdańska 77, mjgodami oddam natychmiast,  Ewentl kwintna. CENY NISKIE. Inf. tel. ; y 4 
POKO! wygodnie umeblowany z tele-|14, do wynajęcia. ia garsonierę. Andrzeja 29, m. 6. 202-49. godz. 8—10: wieczorem, przed 
y BER aby AN ganeen Mo! LOKAL fabryczny na parterze 260 m*|ODNAJMĘ 2 pokoje razem lub od-|€***00000%%0000%%%900000 Kupno isp Em 
PENAY A jj; m bez oddam, Ko-|jo natychmiastowego oddania ulica|dzielnie frontowe, umeblowane z uży- i B i WY PAE _ w 
SE E EYE DĘKE SD —| Sienkiewicza 77." lwalmością kuchni | wygód. Żeromskie- Pensjonat esserowej |-- demi CZA Yo 
A Wadoda ti ehir Tont odo e WYNAJĘCIA duży, MONeCZW poz go 77, m. 7, 10—5. |w KOLUMNIE, tel. 4, Poleca się na „AB 
raz dOANYMATOJA WAZY „dikój umeblowany. Wejście z klatkiiDO WYNAJĘCIA 3 bokolowe miesz- sezon bieżący pokoje słoneczne, woda; OT 
spodarza. Zakątna_80. i schodowej Poludniowa 28, m. 26. kanie, front. T pietro; Cegielniana „58, bio CNA keim arinka pu tro „I 
CRO A I: RP AO OO aa odomodz, Ta aA E NOD tel Nr. dark 2 0 AZ VI eż uty wyl 
na skwc colei ry rynaj ES: S yng a. S | aee aeaee a ae | |, JE r O00000 O00 ; t 
ie OG gc DENYAR OA kiego 74, m. 13, pr. of. I piętro. Eb ki 3-ch pokoi słonecznych (1000000000 O OOOCE po cenach najniższych: „zs 
DODAM pokój. umeblowany z niekrę- ODDAM „pokój umeblowany wejście a EOAAJ TEORANN sn: Pensionat gwiazda-(rójkąt I „robi b 
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Henderson: „Rozbrojenie może -nastąpęć - tylko etapami“. 


Rys. Bidlo, '„„Simplicus*, Praga, 
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ZBROJENIA, ZBROJENIA 


o zakończeniu wojny zakłady Kruppa w 
Essen przekształciły się na fabrykę pokojową, 
wyrabiającą głównie maszyny do pisania i lo- 

komotywy. Dziś spowrotem są to olbrzymie zakła- 
dy przemysłu wojennego. Na placu strzelniczym 
Meppen zakłady próbują działania 42-centymetro- 
wych moździerzy zmotoryzowanych. Na placu Jó- 
terbog strzelają zmotoryzowane ciężkie haubice po- 
lowe. Krupp rozwija produkcję absolutnie pewnych 
pancerzy stalowych. Szczytem techniki Kruppa jest 
nowa „gruba Berta“, która strzela na odległość 400 
km. Granat wystrzelony waży 200 kg. 

Fabryka Reinthal wytwarza karabiny maszy- 

nowe, które strzelają na odległość 2 km. oddając 
na minutę 600 strzałów. 


Niemcy zbroją się nietylko w kraju, alę rów= 
nież 'i zagranicą. Przemysł zagraniczny chętnie 
oddaje swe usługi na cele zbrojeń niemieckich. 

W szwedzkiej fabryce broni w Bofors na za- 
mówienie Kruppa wyrabia się armaty. Również 
fabryka broni w Nadskroma pracuje prawie wy- 
łącznie na zamówienie niemieckie. 

W Holandii pracują dla Niemiec — Siderius- 
Kompagnie w.Krimpen, Piet Smith, Nedeske w Ven- 
lo i Meaf w Utrechcie, 

Szwajcarskie zakłady w Solothurn dostarczają 
karabinów maszynowych, a fabryka maszyn w Ver- 
likon wyrabia dla Niemiec armaty kalibru 37 mm, 
jako specjalne armaty do rowów strzelniczych i 


przeciwtankowe. 


Największe zbrojenia obejmują lotnictwo. 

Zakłady Zeppelina w Fridrichshafen produkują 
balony do sterowania oraz samoloty bezogonowe. 
Aparat Dornier-Wal może zabrać ze sobą 8 ton 
"bomb i 3 karabiny maszynowe. Zakłady Heinkel 
produkują model samolotu „H. E. 70*, który roz 
wija szybkość 300 km. na godzinę. Samoloty te 
posiadają specjalne wzniesienia dla zmontowania 
karabinów maszynowych. W „Hedernheimer Kup- 
ferwerke' produkuje się bomby lotnicze oraz części 
aeroplanów, zamówionych rzekomo dla Japonii. 
|i Za zdradzenie tajemnicy w zakładach lotni- 


= „czych grozi kara więzienią”do '15 lat. Narazie wszyst 


ko jest jeszcze tajemnicą, | ale jeden. z» inżynierów 


_.) kierowniczych zakładów ,Junkersa” w Dessau mą- 


drze powiedział: o 

— Rokowania w sprawie rozbrojenia nie dadzą 
teraz żadnych rezultatów. Będziemy mogli roko- 
wać dopiero wtedy, gdy będziemy mieli 2000 aero- 
planów bojowych!... 

Również i dla lotnictwa niemieckiego zagranł- 
ca bardzo chętnie dostarcza wszystkiego. czego 
trzeba. Jedna tylko firma angielska otrzymała 
przed kilku dniami zamówienie na 180 motorów lot- 


ciu przy zetknięciu z gazem. Gaz ten jest cięższy 
od powietrza i pełza przez długi czas po ziemi. 

W największych ilościach produkowane są 
w Niemczech bomby pożarowe napowietrzne. Przy 
eksplozji wywołują one żar, sięgający 2000 stopni. 
który wszystko spala i przebija. 
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* Laboratorjum naukowe nhimleckie szykuje ludz 
kości jeszcze jeden podarunek: wojnę. mikrobową. 
Wystosowany okólnik instytutu Roberta Kochn 
w Berlinie do wszystkich niemieckich laboratoriów 


- bakterjologicznych daje wskazówki, jak należy ho- 


|. Gdy tak codzień będziesz pilnie ćwiczył, moj 
synu, to może kiedyś zostaniesz nieznanym żolnie: 
rzem! 
i rys A. Pelc. 


niczych, a firma amerykańska United Air Craft 
otworzyła filię w Berlinie. Pierwszego zamówienia 
udzielił tej firmie min. Goering, a mianowicie — 100 


ciężkich aeroplanów. 


Bardzo doniosłe miejsce w dziedzinie zbrojeń 
zajmuje produkcja gazów. Cała produkcja wojny 
gazowej skoncentrowana jest w laboratoriach |. G. 
Farben. Robi się tam doświadczenia tysiącami 
gazów. 

Najnowszą zdobyczą tych laboratoriów jest 
„Gaz Zielony*, najstraszniejszy z dotychczas wy- 
ńalezionych. Powoduje on t. zw. suche tonięcie 
ofiary. Żadna maska nie chroni przed tym gazem. 


Cechą działania tego gazu jest Ściąganie w płu-. 
cach wody, zawartej we krwi. W ten sposób ptu- 


ca wypełniają się wodą i człowiek topi się we 
własnej krwi. Gaz ten może być zrzlićany z aerd- 
planów w postaci bomb. Całe miasto może być za- 
trute przy pomocy kilku „cukierków“, zrzuconych 
z bardzo wysoka. 
Fabryka Schering Kahlbaum przygotowuje 
również wiele nowości. Przed jej gazami nie chroni 
również żadna maska. 


oczy i skórę, a płuca i wnętrzności ulegają rozdar= 


Gazy te dosłownie zżerają , 


dować bakterje i nadawać im trwałą formę, W cza 
sie wojny będzie można z wielką łatwością spowo- 
dować cholerę, tyfus, paratyfus, krwawą biegunkę, 
tyfus plamisty, dżumę i tężec. Rozpowszechnianie 
chorób może się odbywać przez zrzucanie ampułek 
z aeroplanów albo też przez zatrucie wody i środ- 
ków spożywczych. Łyżka rozczynu bakterjologicz- 
nego, który dostaje się do puszki z konserwami, wy 
starcza, aby zatruć miasto. 

Wynaleziono jeszcze jedną technikę zatruwa- 
mia. Sporządza się mieszankę z trocin, odchodów 
końskich oraz ziemi. Taką mieszaninę zrzuca się 
z aeroplanu. Można wtedy zatruć miasto za jednym 


zamachem. 


W dziedzinie zbrojeń morskich na pierwszem 
miejscu stoją „Deutsche Werke“ w Kilonii. Wy- 
twarzają tam łodzie podwodne, które są prawdzi- 
wemi krążownikami podwodnemi. Najnowsze ino- 
dele posiadają wyporność wodną około 5 tysięcy 
ton rejestrowych. Zanurzenie się trwą 15 sekund, 
wyłonienie się na powierzchnię 20 sekund. 

Uzbrojenie krążowników podwodnych składa 
się z ciężkich dział oraz urządzeń wyrzutowych dla 
min. Miny są skonstruowane w ten sposób, iż mo- 
gą płynąć w kierunku przeciwnika. Torpedy wy- 
rzucane: przez krążowniki podwodne posiadają ła- 


„ dunek wybuchowy wagi.200, kg, Pocisk taki biegnie 


w wodzie z szybkością 14 km. Pociski te zaopa- 


„otrzone sa w. specialnę urządzenia przęciwsieciowe, 


gdyż wojna światowa dowiodła, iż do pewnego 
stopnia nożna chronić okręty przed torpedami pod- 
wodnemi drogą zakładania sieci. 

Holandja pracuje również na zamówienia nie- 
mieckie, a mianowicie wyrabia stale łodzie pod- 
wodne. 


(„Pariser Tageblatt", Nr. 43.) 
Artyk kut niniejszy ilustrowany został kary- 


„atura mi z praskiego tygodnika humorysty= 
cznego „Simplicus”, 


MODLITWA MATKI 


— Miejmy nadzieję, że nic się 
nie zdarzy, zanim dzieciaki staną się 
zdolne do wojny. ; : 

Rys. Godal. 


TURNIEJ LOTNICZY AŚ 


40 samolotów weźmie udział w 4 
szym „Challenge ń 


Tegoroczny turniej lotniczy, będący A 
tiò najpoważniejszą Światową imprezami 
lotnictwa turystyczijego. odbędzie się KÓW 
— 16.9 1984. Chcąg.gdobyć dla czytelni all 
ramy” bliższe szcáčgóly o organizat dzielił 
kg ic się do p, Sobola, szefa Wie! gtd 
wego Aeroklubu Raeczypospolitej Polskiey ai 
dzielił nam szeregu cennych informacył 1929 

— Zawody zostały ustanowione W4 fo 
„Międzynarodową Federację Lotniczy, yta 
tion Aeronautique Internationale" (FAT i 
deki A Aera JITÓW PCA 4% jecit: 
ącą prawie wszystkie Aerokluby 10205 

— lle razy Zawody te były gie 
grane i jak się przedstawia udział A yk 
Dotychczas zawody te rozegrane były PR 

r. 1929 — organizator Francja © "I 


Niemcy. WSZ 
_ BUbyy 


r. 1930 — organizator Niemcy = KKA Ą 
Niemcy. TSS y 
r. 1932 — organizator Niemcy = min 
Polska. o WIEM 
W pierwszym Challenge w r. 1929 mił [ot 
zainteresowania tą imprezą naszych Ko pict y 
— udziału czynnego nie bierzemy, 08" tu Ok c 
jedynie do organizacji odcinka trasy 0 M | 
go, który przebiega przez Polskę. 4 wok 4 
lenge przypadał na początkowy okres na 
szego lotnictwa sportowego. Wyczyn 
molotów nie dorównywały osiągom W 
maszyn zagranicznych, wśród których W 
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wówczas wszechstronnie odpowiada ac pieni i 


niom turystyki — angielskie Moth'y rudi 


Klemm'y. Samoloty te odbywają Dez geai wyb 


mierzące po parę tysięcy kilometrów wan? 
kilkusetkilometrowe przeloty, dokony ane 5 
dycznie przez nasze samoloty poczytyW* | 
ówczas za wielkie sukcesy. I 
Mimo to lotnictwo nasze zasy£ j! 
wówczas swój przyszły udział w 
dzynarodowej. Na jesieni roku 1929, 
ge'u, por. 
pięknego 5.000 kilometrowego lotu PO tgi M 
W Challenge 1930 roku po raz Pie! akoi 
się Polska ze swym własnym dorobkic 7 i 
cie RWD - 2, RWD - 4, PZL-5, PKS-8% wyd 
stu polskich zawodników siedmiu D1295% 
ty.. Czołowy zawodnik polski pilot St: g- 
zajmuje na samolocie RWD - 2 miejsce 
niewielkiem zróżniczkowaniu w. DUDIT 
pierwszych 20 zawodników uważać „gd 
znaczny sukces. Uczestnicy polscy DO A 
fektów silników. Sam fakt jednak, iż ymi 
trzech latach pracy nad sportem lotnić 
my stanąć do tak poważnych międzyna” 
wodów lotniczych był dostatecznym $ | 
Że kroczymy właściwą drogą. Ay 
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1 
Do Challenge 1932 przystąpilśmy Jka KV UJ 


nym zasobem doświadczenia zarówio m KU 
rów jak i zawodników. Przystępujać | 
nie byliśmy mimo to pewni naszych 5% 
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UP, li 
waliśmy sę jednakże wejść do pierwsze) ył nh 


wobec znanej podówczas przewag! 


W 
chów. Rzeczywiście konkurencja pr staff M 


wydawała się bardzo groźna. Wło aś 
wszelką cenę zająć pierwsze miejsce a 
ponieważ chodziło o zatrzymanie PU b 
ność — bronili się zaciekle. Walka 
ostrzejsza przy końcu zawodów, kiedy 
że zdecydowanymi rywalami Niemić 


e n | 
Szalę zwycięstwa przechyliło ostatec ya gd th 


i dobra taktyka załogi RWD 5; jej to 
nasz wspaniały sukces lotniczy. 
pierwsze miejsce nietylko w rozgry 
alnej, lecz także w walce ekip—dzięk 
przypadła nagroda p. ministra kom 
Sukces barw polskich w Challenge U | 
pletny i bezsporny. Bo nietylko regista fugi 
su uznał Żwirkę za zwycięzcę, lecz ć | 
chowa orzekła, iż RWD-6 jest naile? f 
tem turystycznym. jske „l 
— W jakim charakterze staje PO M i 


Polsko p i k 


w A 


dów. 1934 r.? maai WIC 


— Do Challenge 1934 staje PolSK® 19%. 4 14 


rze blegunowo różnym od udziału W % a | 


W następstwie zwycięstwa odnie o) 
1932 przez załogę Aeroklub Polski jos teg „if 
ganizatorem zawodów. Konsekwench, ol if 
wszystkie próby oraz start i meta | 
będą miały miejsce w Warszawie. 


AL, | 
— Jakie konkurencje złożą się na chall sk ira 


— Challenge tegoroczny skłąda tu mA $ 


z a) szeregu prób technicznych; b) liy e 
na przestrzeni około 10,000 km.; c) DME „W. 
maksymalnej. 


— A ile państw i samolotów 
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we UM 
w zawodach? 1 Wi kw 


EU 
— W zawodach uczestniczyć będa ii WA 
ciu państw: Czechosłowacji, P rany A 
Włoch i Polski. Pozatem spodzie W® W W. 
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Turcji. Dziś, pozornie jest zu- 
pełnie niezależny. 

Kraj bardzo bogaty, jest do 
stawcą słynnej kawy, zwanej 
„moccą”, lawendy, daktyli, dla 
całego Świata. Na czele pań- 
stwa stoi imam Yachtja. Poli- 
tycznie jest on władcą tylko 
małego państewka, jako du- 
chowny wszakże jest władcą 
wszystkich mahometan na pół= 
wyspie arabskim. 

Pomiędzy wielkim Hedża- 
sem a małym Yemenemi znaj- 
duje się terytorium, które da- 
who już było kością niezgody 
pomiędzy władcami świata a- 
rabskiego. Kraj ten nazywa się 
Azir. Kraj ten nie należy jak- 
gdyby do nikogo. Ale by nie 
wywoływać walk, nikt nie ku- 
sił się dotychczas o jego za- 
garnięcie. Przed kilku tygo- 
dniami półwysep arabski obis- 
gła sensacyjna wieść, iż w Azi- 


n zwy YNEK RZĄDOWY W. SA NAA, STOLICY YEMENU. „rze odkryto olbrzymie źródła 
y , ropy naftowej. I równocześnie 
(6 | s wyciągnęli po ten kraj ręce 
m G l0 d imam i Ibn-Saud. Imam miał 
i K tylko jedno zadanie dp spełnie- 
MT ' lha s nia zy owładnięcie sporne te- 
pierws” dzy Hedżasem a Yemenem. — Konteren* aj, ui. lbn-Sauda przeslado- 
AA I cje w Londynie. wały większe plany — po Azi- 
res ÓW | yło W rze chciał zawładriąć Yeme- 
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nem. 

Oto sens zbrojnego konflik- 
tu, który rozgrywa się obecnie 
na półwyspie arabskim. 


t Drzed trzydziestu 
niy: 20-letni młodzie- 
; Mee anek dA. 

ynastji szej- 
jistwa Wahabitów na 


nie przyglądają się zdarzeniom, 
rozgrywającym się na półwys- 
pie arabskim. 

Młodzieniec, który dokonał 
w 1901 roku przewrotu w Ara- 


| V$pię Imam Yemen i 
bez W dobne; Kim. wpadłna bji, nazywał się lbn-Saud, Od kẹ za AAN Dare nie (ro 
pon o RÓW do „garstki sprzymie tej pory minęły 33 lata. Hed- już wątpliwości, że Ibn-Saud 
ny ge łą tów Ria gy dencji swych żas uwolnił się od suwerentoś- przyłączy do swego państwa 
ytywe wy, i R w ciągu jed- ci tureckiej, zawarł szereg trak zarówno Azir jak i królestwo 
owl gt sto kowal stolicę tatów z Anglja, a Ibn-Saud prze Yemenu. Ale na tem nie koń- 
A y U ity ęstwa, Jego prowadził cały szereg reform, czą się plany ambitnego monar 
Uh 


„Lot Jak Ą ie dal d by przeznaczył na ten cel 45 
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ce; A Nietyjęj 4 mająca głę- Na południowym zachodzie Sia AL Ne żę ich PPE Między innemi mają fotografie bracia moi. ostrzcie noże, przy- 
puhart g Kaa nyltyczne romantyczne, półwyspu arabskiego leży ma- ZIE i a ka | i 4 zie | Niemców, rozmawiających z  gotujcie się do czynu, ponieważ 
Ika F (wikła ta znaczenie. Jak leńkie, uważane za niepodległe, ABE s WA A Żydami albo z Francuzami. nie będziemy mieli ani chwili 
jedy żę teresuj arabska legen- państwo arabskie Yemen. Jest joa ko | r DY ari th i do stracenia. Doprawdy, bę- 
Adęę Hed to dziś nietyl- to kraj, który we wszystkich ks: tylko i badn fony js Bojkot sklepów żydowskich dziemy musieli dokonać w cią- 

ale aaau i imama wschodnich legendach nosi na- W. R Aż aśni arabskicgo | nie może być przeprowadzony gu 24 godzin, na co i 48 godzin 

tropeza e stkie mocar- zwę  „Szczęśliwej  Arabji". "= hals narazie oficjalnie. Jednakże po jest za mało. 
dyw ©, które bacz- Przed wojną Yemen należał do B. ORSKL | cichu azituje się za tem i szpies, 
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y N targa dać zaczęli pa- 
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"AN lesteśmy daleko nd 


się zdumiewają+ świadczących, iż dawno już 


przestał on być wodzem nā- 
wpół dzikich beduinów, a stał 
się człowiekiem kultury euro- 
pejskiej, który pragnie w swem 
państwie zastosować wszelkie 
zdobycze współczesnej nauki i 
techniki. 

Do Hedżasu płynęły potoki 


chy. „Wielka Arabja“ w dal- 
szym ciągu jest przedmiiotem 
jego marzeń. Ażeby dopiąć te= 
go celu, musiałby pokonać i 
włączyć do swego państwa 
również Syrię, Irak, Transjor= 
danję i Palestynę, którą Arabi 
uważają za swój kraj i dobro- 
wolnie nie zamierzają jej od- 


tego coraz u- 


R Gy o „Wielkiej A- 

fp Wschód i 

kę dla europel- 
lest yo dale ile 

ô codziennie de- 

j, walkach, toczących się 


Pańs i spf] spe 
owiadujemy się; aństwa te nie są zaintereso 


an. ""Sauda pobiła ar- 
kenni. „król Hedżasu 
y „do granie 227 do wła- 

8 + 
luskiego terytorium © 


zułmańskiego,. Mekka i Medy* 
na. Dziesiątki i setki tysięcy 
mahometan odbywają  piel- 
grzymki ze wszystkich krań- 
ców świata, by ucałować słyn- 
ny „Czarny kamień" i pokłonić 
się grobowi proroka. 

Lecz oto w ostatnich latach 
po ustał. Ibn-Saud zanie- 
pokoił się. | zdecydował się 


emir Transjordaniji 


D tórych odnoszą 


ROW 
W sią opowieści 0 
ach arabskich pa 


i 2 Politycznej mądroś szereg konferencyj. 


na krok, do którego pchały go 


zbadanych dotychczas tajni natury, któ- 


alien Ba dn złota, kon uor nay prze- dać. 
Enen n-Saudem prowadzanie retorm. Na tery= a - x 
Ni gię Mol, Cżytamy torium: państwa. ziłajdiiją” się * hatu zek Ai 
ja my, D tych sprawach dwa święte miasta świata mu- ; 4 » 


wane w stwórzeńiu tak Wiel- 
kiego i niepodległego państwa 
arabskiego. Wręcz przeciwnie. 

już rozpoczyna się cicha 
kontrofenzywa. W tych dniach 
Abdulla, 
starszy brat niedawno zmarłe- 
go króla Iraku Fejsala, wyje- 
chał do Anglii, gdzie odbyć ma 


Morgan mógł sobie powinszować: u- 


Teror 
w zagiebiu 
saary 


dzy są doskonale poinformowa 

ni, kto z obywateli zase nie 
Szpiegowanie i donosicie|- przyłączył się do bojkotu. 

stwo panują wszechwładnie w Żydów żyje w Ciągłym strachu 


Saatbritcken, w maju. 


Zagłębiu. Hitlerowcy sporzą- i niepewności. Ma ky: aryjoay 
dzili formularze, zawierające ków uczy się DIDA EO an 
zapatrywania polityczne wszy: © nienawisę! wisły SZ dów nie 
stkich niemal mieszkańców Za- cuzów i Żydów. a se 
glębia. Z obawy przed przy- wpuszcza się do cukiern 
szłością, ludzie ci nie protestu- restauracji. 


ją i poddają się wszelkim 


zarządzeniom. Rozmawiałem z kilkoma mi- 


nistrami, którzy Z ramienia Li- 
i Narodów sprawują rządy W 
Zagłębiu. Wszyscy oni stwier 
dzają jednogłośnie, że sytuacja 
jest opłakana. Oburza ich fakt, 
że państwo zainteresowańe w 
przyszłem głosowaniu, rozwie 
ja tak wielką propagandę i te= 
ror na obszarze plebiscyto- 
wym, wbrew traktatowi wer- 
salskiemu. Hitlerowcy Z Zagłę* 
bia często naradzają się z Hit- 
lerem, Goeringiem i von Pape- 
nem od których otrzymują dy- 
rektywy. Nie należy przypusz= 
czać, że wszystkie metody te- 
rorystyczne pochodzą z Nie- 
miec. Hitleryzm ma wielu zwo 
jenników wśród samych miesz 
kańców Zagłębia. 


Mówi się tylko © temi, to 
będzie po roku 1985. Mieszkań 
cy Zagłębia żyją „w zatrutej 
atmosferze doniesień i wza- 
jemnej nieufności, w ciągłym 
strachu przed obozem koncen- 
tracyjnym i paragrafem aryj- 
skim. 


Prasa hitlerowska Zagłębia 
mówi stale o zemście, jaka nie 
ominie separatystów reńskich. 
Hitlerowiec, spotykając sócia- 
listę wita go słowami: „Wiem 
już, gdzie będziesz w roki 
1935.“ 


W większości fabryk i przed 
siębiorstw pozdrowienie hitle= 
rówskie jest obowiązujące i 
biada robotnikowi, któryby się 
uchylił od tego. W przedsię- 
biorstwie Roechlinga w Woel- 
kingen, u Stamma w Neukirch 
oraz w wielu innych założono 
specjalne kursy wieczorowe 
dla robotników i robotnic cè- 
lem zapoznania ich z doktryną 
„hitlęrowską. Wydawane. sa.bro . 
szury, propagujące nienawiść 
przeciw Francuzom. Na okład 
ce' każdej broszurki widnieje 
duży hapis: „Pamiętaj o roku 
1935!“ Ażeby lepiej podkreślić 
treść brószurek, ilustruje się je 
rycinami,  przedstawiającemi 

rzeź separatystów. 


Często i sami hitlerowcy są 
przeciwni okrucieństwiu ich t0- 
warzyszy i miejscowego Fueli- 
rera, okrutnika Spaniola. Trzej 
hitlerowcy, o bardziej wraźli- 
wem sumieniu, pojechali do 
Niemiec ze skargą na ekscesy 
Spaniola. Zostali natycnmiast 
zatrzymani i zamknięci w wię: 
gieniu w Neukirchen, 


Anton Scherer, jeden z do- 
wódców hitlerowskich eświad- 
czył na meetingu w pillingen 
(Zagłębie): „Po plebiscycie w 
1935 roku nasza partja na ca- 
łym obszarze Zagłębia rozpra* 
wi się z całą bezwzględnością 
w ciągu 24 godzin z naszymi 
wrogami. Prosiliśmy naszego 
Fuehrera, Adolfa Hitlera, aże 


Biada rodzicom, którzy mie 
liby odwagę posyłać dzieci do 
szkół francuskich. Pozatem hit 
lerowcy Zagłębia zbierają skrze 


wyodrębnił „fizycznie czynnik, zdawa: 


re kryją w sobie zagadkę dziedziczności, 
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| oma obla: | Mała rdzawa muszka o czarnym brzu 
| Š Sz Hunt Morgan |szku i czerwonych oczach, składająca 


swe jajeczka najchętniej w gnijących 
drozotlla, -= 
posłużyła Morganowi jako objekt do do- 


& 
ih Polega dziedziczność cząstkach owoców, t zw. 


tory, NA gk ae AS PRM aoine o 
' g zn ? ' ; y całe baterje probówek, w rych 
| M prologi ząakrode Nobla w dzie- |na kawałeczkach gnijącego banana ho- 
j Ą Pagąg 0 I ył lekarz amerykań- | qówały się małe muszki pod bacznem 


okiem profesora Morgana. I oto, po ty- 
siącznych próbach i krzyżowaniach uda- 
ło mu się wyhodować nową odmianę 
drozofili — 0 oczach białych, miast czer 
wonych... Odtąd łatwiej już poszło wy- 
hodować cały szereg nowych odmian — 


ly Edenie pStYtutu Technologicznego 

| t Morgas, (Kalifornja) — dr. Thomas 

Dt m. © 

ki lacze Wiek ztobił dla lidzkoś- 

iig È a? Raana ian przypadła 

mg u groda y poznamy 
tie dycyfani, iakie położył on na po- 


Dr o oczach wielkich I małych, czerwonych 
byptaznay o Ściślej biologii — chet- |i białych, niebieskich I zielonych; muszki 
Peed ora BA miano „wielkiego in- | włochate i gładkie; muszki o ciele .żół- 

ry“, jakie nadano już | tem, srebrzystem lub czarnem—o skrzy- 


te 
oyi Sn j 
ttach Bagyg mu wielkiemu przyrodni- |dełkach wydłużonych 
$ opoNi. Gdyż Morgan w ba- |— muszek karzełków 
t dotarł do ciemnych i nie- !mów. 


lub półkolistych 
i much olbrzy- 


dało mu się wytwarzać nowe rasy! 


Teraz dopiero zaczęła się najtrudniej- 
sza część dzieła: wysnuwanie wniosków 
stawianie hipotez, jednem słowem, cała 
praca, która doprowadziła do epokowe- 
go odkrycia. 


A oto onó: 


Morgan AT młlanowicłe, że w 
komórce drozofili znajdują się cztery ro- 
dzaje chromozomów: i że każdy zosob- 
na wpływa na ukształtowariie się Inne- 
go czynnika u nowopowstającego Osob- 
nika: chromozońi w kształcie laseczki 
np. — wpływa na PAY PCE: chromo- 
zom-w kształcie litery V.— na kształt 
skrzydeł, itd, itd. Było to, ni mniej ni 
więcej, jak odkrycie czynników wpływa 
jących na cechy „dziedziczone”, stano- 
wiące o właściwościach danej rasy! 


Nie można sobie wyobrązić, jaką bu- 
rzę wywołało odkrycie Morgana w świe 
cie naukowym! Jakto, a więc Morgan 


łoby się, tak dalece abstrakcyjny! Była 
to rewolucja w świecie dotychczaso- 
wych pojęć! 

Nie będziemy tu opowiadali, jakie wa! 
ki musiał staczać wielki uczony, mini t- 
dało mu się przekonać swych kolegów 
o słuszności swej teorii... Wystarczy 
powiedzieć, że wkońcu uznano jego ba- 
dania o budowie chromozomowej komór- 
ki muszej — za słuszne. A że fenomen 
dziedziczenia opiera się u muchy na tych 
samych regułach, co u człowieka, — ta- 
two jest poląć, jakle kolosalne znacze- 
nie posiada odkrycie Morgana dla przy- 
szłości rasy ludzkiej... 


Tradycja powiada, że Grek Erasto- 
renes pierwszy wykreślił mapę świata... 
Kiedyś o Amerykaninie Morganie po- 
wiedzą nasi potomkowie, że pierwszy 
zarysował on mapę mikrokosmu ludz- 
kiego i zwierzęcego! Takie są zasługi 
dla ludzkości tego skromnego człowieka 
o niesamowitej wytrwałości i genialnym 
umyśle, 


Dr. W. G. 


Ameryka zna zawody, które dla 
Europejczyka zalatują egzotyzmem. 
Oto pewna młoda Amerykanka, zmu- 
szona przerwać studia, szuka w New 
Yorku posady... Znajduje ją, ale jaką.. 
Posłuchajmy relacji miss Mary F.. 


Byłam bardzo głodna tego 
dnia, gdy zdecydowałam się 0- 
statecznie udać się do mr. Mor- 
risa; pośrednika przy obeimo- 
waniu posad w cyrkach i kaba- 
retach. Zmieniając. ostatniego 
dolara w barze . automatycz- 
nym natknęłam się na dawne- 
go kolegę szkolnego, Roberta 
Bourne'a. Był on najbardziej 
przedsiębiorczym z moich zna- 
jomych, znał New York jak wła 
Sną kieszeń i trudnił się wszel- 
kiemi możliwemi zawodami. 
Zapewniłam gó, że jeśli nie 
wynajdzie mi jakiejś posady, 
jutro będę zmuszona zająć się 
żebraniem. 

— Well — odpowiedział — 
a co ty właściwie umiesz? 

— Właściwie nic. 

— O, to kwalifikacja. A więc 
fest doskonała posada, ale czy 
posiadasz spokojną rękę i zwip 
ne palce? 

— Przypuszczam, że tak. 

— Spóirz na tego tęgiego 
gentlemana przy bufecie. Na- 
pewno ma coś w kieszeni palta. 
Wyciągnij mu jakiś przedmiot, 
tak, aby tego nie zauważył. —- 
Oburzona odmówiłam. 

— Muszę jednak upewnić 
się, że potrafisz coś ukraść... 

Odmówiłam powtórnie, lecz 
w moment później wręczyłam 
mu jego własną papierośnicę, 
którą w czasie rozmowy nic- 
znacznie wyciągnęłam mu z kie 
szeni kamizelki. 

Był zdumiony i zapewnił 
mnie, że posadę niewątpliwie 
otrzy manı. 


W pół godziny potem we- 
szliśmy do pięknego biura na 
44 piętrze Wanderer Building. 
Po krótkiej rozmowie Bourne 
polecił mnie pani Harriet, dys- 
tyngowanej starszej damie. Ku 
memu zdumieniu, wysunęła ona 
na środek pokoju olbrzymią lal- 
kę - model, ubraną według wy 
magań ostatniej mody i obwie- 
szoną małemi dzwoneczkami. 


— Niechaj pani wyjmie z le- 
wej kieszeni naszyjnik perło- 
wy, tak, aby.ani jeden dzwo- 
neczek nie drgnął. Od tego e- 
gzaminu zależy przyjęcie pani. 


Byłam zdolna do wszyst- 
kiego i dla zdobycia posady 
skradłabym nawet Rockefelle- 
rowi jego sztuczną szczękę. De 
likatnie wyciągnęłam perłowy 
naszyjnik, na szczęście żaden 
z dzwoneczków nie zadzwonił 


Mrs. Harriet oświadczyła 
mi uprzejmie, że zostałam przy 
jęta z pensją 200 dolarów mie- 
sięcznie plus. 10 proc. i że na- 
zajutrz mam się zameldować o 
godz. 7 rano u mr. Poola w 34 
oddziele. Dopiero w windzie 
dowiedziałam się od Bourne'a, 
że zostałam zaangażowana w 
charakterze agentki w domu 
towarowym  Wanderera i od 


jutra rozpocznę pracę w od- 
dziele artykułów toaletowych. 


PIERWSZY DZIEŃ, 
PRZY PRACY. 


Następnego dnia mr. Pool, 


. po skrupulatnem zlustrowaniu 


mojej powierzchowności wrę- 
czył mi książeczkę z instruk- 
cjami. Rozpoczęłam pracę w 
ogromnym dziale toaletowym 
pomiędzy 71 punktem sprzeda- 
ży, a 486 witryną. Według 
wskazówek książeczki służ- 
ba.agentki wydawała mi się 
dziecinnie łatwą. W. rzeczy- 
wistości było inaczej. Ale o teni 
dowiedziałam się dopiero póź- 
niej. Praca była ciężka i de- 
nerwująca. 

Gdy tylko coś skradziono 
w oddziale, a agentkom nie u- 
dało się sprawy wyśledzić i.od 
zyskać skradzionego przedmio- 
tu, sympatyczny mr. Pool za: 
mieniał się w surowego, zrzęd- 
nego dziadygę.  Strofowano 
sprzedawczynie, a wkońcu wi- 
na spadała zawsze na agentki. 
W oddziele było nas szesnaście 

Cały dzień musiałam kręcić 
się w palcie od jednego stolu 
do drugiego, udając zwykłą 


nia*. 5prawczynie kra- 
dzieży najczęściej odda 
wały zabrane . przed- 
mioty, bełkocąc jakieś 
wytłumaczenie, czasa- 
mi dochodziło jednak 
do denerwujących scen. 


100 DOLARÓW GRA- 
TYFIKACJI. 


Wreszcie nadszedł 
dzień, w którym zrozu- 
miałam do czego po- 
trzebna była na mojej 
posadzie zręczność pal- 
ców i praktyczna znao 
mość kradzieży. Było 
to w październiku, w peł- 
ni sezonu; w oddziele było prze 
pełnienie. Zawezwano mię do 
mr. Poola. Odrazu zauważy- 
łam, że jest podniecony. 


— Proszę słuchać uważnie.. 
— rzekł'do mnie szeptem —* 
przy ladzie Nr. 19 stoi dama w 
błękitnym kostiumie. To jest 
miljonerka, — machnął wymo- 
wnie ręką — rozumie pani... 
Przed chwilą zabrała naszyj- 
nik zeprawdziwych pereł, ma 
go w lewej kieszeni żakietu; za 
brała również pierścionek, ten 
znajduje się'w prawej albo le- 
wej rękawiczce. Musi panio- 


dzień na czatach, a mimo to 
liczba niewykrytych kradzie- 
ży wzrastała. 

18 marca wpadła mi w oko 
jakaś blada dziewczyna, która 
niepewnym krokiem przeszła 
przez oddział. Powodując się 
jakimś niewytłumaczonym in- 
stynktem obserwowałam ją 
przez dwie godziny. Wresz- 
cie kupiła jakąś drobnostkę, i 
w moment potem zdumiewają- 
co zręcznym ruchem ściągnęła 
pierścionek z gablotki. Sprze- 
dawczyni nie spostrzegła tego 
wspaniałego eskamotażu. 

Dziewezyna wolnym: kro- 


kiem skierowała się ku win- 
„ w„debrać SERI, taki dzię Gdy i 
; me FET AASMA PANNA 

takt, i jes TERA kti (zwrotu BOCH tey 


rzało się 435 razy. Moje imię 
służbowe: brzmiało: Miss B. 24. 
Służbę rozpoczęłam na szczę- 
ście w maju, podczas zmniej- 
szonej frekwencji. Na każdą 
agentkę wypadało Średnio tyl- 
ko dziesięciu klijentów, mogłam 
się więc swobodnie zapoznać 
z zajęciem. 

Po dwuch tygodniach zda- 
rzył się mój pierwszy „wypa- 
dek*. Dla firmy miał on tylko 
pośrednie, reklamowe ~ znaczę- 
nie. Jakaś elegancka dama, 
wybierając perfumy, odsunęła 
od siebie nieco torebkę. ' Zau- 
ważyłam, że stojący obok męż 
czyzna zręcznie ukrył ją i nie- 
znacznie skierował się kw win 
dzie. Coprawda instrukcje nie 
przewidywały podobnego wy- 
padku, lecz bez wahania uda- 
łam się za kieszonkowcem i po 
chwili znaleźliśmy się we dwo- 
je w windzie. Zażądałam zwro 
tu torebki. Złodziej w pierw- 
szej chwili przypuszczał, że ma 
do czynienia z konkurentką i 
zaofiarował mi połowę tupu, 
lecz gdy go przekonałam o mo 
im urzędowym charakterze, 
bez sprzeciwu zwrócił torebkę. 
Tymczasem klijentka zauwa- 
żyła kradzież. Oddałam przed 
miot właścicielce, a mr. Pool 
oświadczył z dumą, że firma 
dba o bezpieczeństwo swoich 
kliientów. W moich aktach za 
znaczony został czerwony 
punkt, który oznaczał dla mnie 
podwyżkę 15 dolarów. 

Po tym pierwszym wypad- 
ku posypały się inne.. Codzien 
nie zdarzały się trzy czy czte- 
ry drobne kradzieże, przyczem 
szło zwykle .o drobne przed- 
mioty w rodzaju puderniczek, 
flakonów perfum i t. p. Wszyst 
ko, oczywiście, trzeba było za- 
łatwić bez interwencji policji, 
„we własnym zakresie działa- 


"minutach stała 
jonerce. 


cztery koleżanki. 


. brony'. 


Cóż było, a 


Była rzeczywiście 
elegancka, lecz kostium jej był 
stanowczo za obcisły... Samej 
coś zrobić było tutaj niemożli- 
wością. Dałam sygnał zbiórki 
(na ścianie zabłysły światełka) 
i w chwilę potem otoczyły mię 
Rozpoczę- 
łyśmy ożywioną rozmowę. Aż 
niezadowolona dama w błęki- 
cie nałożyła lorgnon na nos i 
zaczęła się nam  przyślądać. 
Wykorzystałam tę chwilę i wy 
jęłam jej z kieszeni perły. Te- 
raz pozostawał tylko pierścio- 
nek. Tkwił on w rękawiczce, 
coprawda luźnej, lecz trzeba ją 
było zsunąć z ręki właścicielki. 
Przyszła mi z pomocą jedna 


„z koleżanek, która niespodzia- 
„nie zrzuciła na nas około tuzi- 


na puderniczek. W zamiesza- 
niu, które* powstało przy 
podnoszeniu, wyjęłam upragnio 
ny pierścionek z rękawiczki. 


Błękitna dama w chwilę po 
tem oddaliła się, a ja zwróci- 
łam klejnoty mr. Poolowi. Ski- 
nął głową z uznaniem i mruk- 
nat „well“. Najbliższej niedzieli 
otrzymałam 100 dolarów gra- 
tyfikacji i dekret mianujący mię 
szefem agentek. A więc po to 
trzeba było zdawać egzamin ze 
sztuki złodziejskiej! Jako prze 
łożona agentek miałam służbę 
znacznie lżejszą. Praca moja 
ograniczała się teraz do nadzo 
ru, wyjątkowo tylko w okresie 
sezonu musiałam zajmować sie 


„pracą“. 


NIESPODZIEWANA KONKU- 
RENTKA. 


Tymczasem nadeszła Wiel- 


'kanòc, okres najgorszy w roku. 


Wzmocniońo nasz „korpus 0o- 
Stałyśmy dzień w 
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i przyznała się do kradzieży 
jedwabnego „szala, który zabra 
ła przed kilku tygodniami. Nā 
pytanie mrs. Flarriet . co. ją 
pchnęło do kradzieży oświad- 
czyła poprostu: jestem głodna, 
matka moja umiera z głodu. 

Mrs. Harriet zamknęła dziew 
czynę w oddzielnym pokoju, a 
ja udałam się do iej rodziny, 
dla sprawdzenia, czy tłuma- 
czenie. nieszczęśliwej odpowia- 
da rzeczywistości. Na miejscu 
stwierdziłam nędzę większą 
jeszcze, aniżeli opisała ją dziew 
czyna. Po powrocie zdałam 
sprawozdanie mrs, Harriet. 

Było oczywistem, że zatrzy 
mana nie jest zawodową -zło- 
dzieiką. Jej talent w tym kie- 
runku budził w nas zdumienie. 
Dziewczyna  wyimowała mi 
grzebienie z. włosów, tak, że 
nic o tem nie wiedziałam. Zdej- 
mowała lalce z nóg pantofle 
przyczem ani jeden dzwone- 
czek nie drgał. Wkońcu mrs. 
Herriet oświadczyła, że anga- 
żuje ją, jako agentkę domu to- 
warowego z pensją 200. dola- 
rów miesięcznie, pod warun- 
kiem... że zapłaci za skradzio- 
ny szal. Kosztował on 75 do- 
larów. i 
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szminki. — Trudy nakręcenia jednej, małej scenki. 


sanktuarium filmowe, czyli sala zdjęć 

Przepycham się wraz z innymi i 
rozglądam się ciekawie po wielkiej 
hali. Przede mną wznosi się deko- 
racja, przedstawiająca wyszukane 
wnętrze, urządzone z przepychem i 
starannością. Ponad dekoracją wznosi 
się groźne rusztowanie ze stalowyc!! 
belek, wielokrotnie się krzyżujących 
— a wszystko zalane jest oślepiają- 
cem, niebięsko-białem światłem tysią 
ca lamp, zawieszonych wysoko, hen, 
aż pod sufitem, 

Cała ta nowoczesna aparatura, słu 
żŻąca do realizowania „filmowych 
snów“, wywiera niezwykle potęźne 
wrażenie. Dwa wielkie aparaty do 
zdjęć, otoczone sztabem operatorów 
i pomocników, wymierzone są na t. 
zw. plateau, czyli scenę. Pośrodku 
przechadza się dziwny instrument, 
popychany rękoma kilku robotników 
Powiadam: przechadza się, gdyż apa: 
rat ten rzeczywiście przypomina spa- 
cerującą żyrafę. Na wierzchołku tej 
Żyrafy znajduje się „micro“ (mikros 
fon), ta cudowna skrzyneczka, która 
za chwilę będzie chwytać i rejestro- 
wać głosy artystów. Inżynier tonu, 
osobistość nader ważna, kieruje pracą 
swych pomocników, siedząc w oszklo 
nej klatce, która go całkowicie izo- 


rąk swego -charakteryzatora, który 
nielitościwie miętosi jej twarz. Gwia- 
zda ma wzrok utkwiony nieruchomo 
w przęstrzeń i boi się uśmiechnąć, 
aby czasęm w warstwie szminki, ja- 
ką nałożono jej na twarz, nie utwo- 
rzyła się rysa i nie ujawniła całemu 
światu kompromitującej tajemnicy iej 
lat. Z drugiej strony pierwszy amant 
udziela z ważną miną wywiadu kilku 
dziennikarzom, -którzy- pilnie. odnota- 
wuja: wynotesach każde jego słowo. 
Jutro wywiad ten ukaże się w „kilku 
pismach filmowych pod tytułem „Mi- 
łostki* Cżarującego Chłopca”, a ty- 
siąc serduszek pensionarskich zabije 
żywiej. ną widok pięknej fotki z „wla 
snoręczną dedykacją”. 

— Qzy wszystko gotowe? — pyta 
reżyser. 


— Chwileczkę! — powstrzymuje 
go gestem ręki operator. — Nie mo- 
żemy zacząć, nim światła nie. urezu- 
luję... 


Na jego rozkąz monterzy zaczy- 
nają przesuwać i-poprawiać reflekto- 
ry, iupitery i projektory. Wytwarza 
się oślepiająca gra świateł. A wszy- 
stko to w celu osiągnięciia odpowied- 
niego oświetlenia dla artystki, której 
twarz należy pokazać «w interesujq- 
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Scena w atelier paryskiem podczas nakręcania filmu histo- 
rycznego. Na pierwszym planie reżyser, operator, elektro- 


technicy i mechanicy. 


luje od hałasów studia i pozwala je- 
dnocześnie słyszeć wszystko to, co 
mikrofon utrwala. 

Wreszcie, na wzniesieniu, w oto- 
czeniu swych asystentów, króluje 
władca studia — reżyser, Wszyscy 
inni, zainteresowani w produkcji, 5a 
całkowicie od niego uzależnieni. Na- 
wet producent, nawet wielka gwiazda 
muszą słuchać jego rozkazów i sto- 
sować się do jego wymagań Jeśli 
chodzi o autora, to nie uważano na- 
wet za stosowne zaprosić go. do stu- 
dia: pocóż ma się biedak przyglądać 
jak wykoszlawiają jego dzieło? 

Asystent reżysera wywołuje gło- 
śno nazwiska artystów, poczem wy- 
znacza im odpowiednie miejsce na tle 
dekoracyj. W kąciku na krześle sie: 
dzi „gwiazda“ i oczekuje swej ko- 
lei, zdając się tymczasem na łaskę 


W. głębi — 


„ szą łatwością ` przybiera 


aktorzy na „plateau“, 


cym i dyskretnym półcieniu. Wreszcie 
wszystko jest gotowe. * 

— A więc, moje dzieci — zrozu- 
miano? Powtórzymy scenę. 

Młody amant, który dopiero co 
%artował z dźżiennikarzami, z najwięk 
tragiczny 
wyraz twarzy i wchodzi lekkim kro- 
kiem na plateau, gdzie oczekuje go 
już przerażona amaritka (przerażona 
— bo taką 'ma  rólę.:). Y Niewątpliwie 
usłyszy za chwilę przykrą wieść z 
ust kochanka. Rzeczywiście, padają 
bardzo smutne i bardzo- wzruszające 
słowa — artystka iza: chwilę rozpła- 
cze się... Ale nie — płacz nakręci się 
jutro, w dużem zbliżeniu. Narazie 
zatrzymujemy się na złej nowinie. 

— Ujdzie, -— oświadcza reżyser 
— a jak tam. wypadł dźwięk? 


— Marnie; — odpowiada grobowy 
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Laura la Plante wychodzi 
zamąż i wraca do tilm u 


Kontredans małżeński w świecie emerytowanych gwiazd 


Z Londynu donoszą, Że 
przybyła tu słynna ongiś 
gwiazda filmów. niemych, 

Laura la Plante, w towa- 
rzystwie amerykańskiego 
reżysera Irwinga Ashera. 

Laura la Plante, boha- 
terka „Białych nocy”, „Ka- 
ruzeli uśdręczeń*, -„Chiń- 
skiej pzpugi* i szeregu in- 
nych obrazów o treści dra- 
matycznej i komedjowej, za 
«nierza wrócić do czynnej 
pracy w filmie, Już w bie- 
żącym tygodniu rozpoczęto 
pod kierownictwem reży- 
serskiem Ashera nakręca- 
nie próbnych zdjęć w lon- 
dyńskiem Hollywood - El- 
stree. 

Trudno przewidzieć, jak 

wypadnie  „debiut” eks- 
gwiazdy po tylu latach przy 
musowci bezczynności. -— 
Przed dziesięciu laty należała Laura 
niewątpliwie do rzędu, popularnych 
i lubianych bohaterek dramatycznych 
i komedjowych. 

Dziś jednak wątpić trzeba, czy 
uda jej się osiągnąć powodzenie. Nie 
należy zapominać, że należy ona do 
starej gwardii filmowej, podobnie jak 
Gloria Swanson i Pola Negri. . Jak 
wiadomo, wszystkie te „weteranki” 
noszą się obecnie z zamiarem popró- 
bowania swych sił w filmie dźwięko 
wym. 

'Stwierdzić natomiast trzeba, że 
emerytki dziesiątej muzy wywalcza- 
1” łą sobie rzetelne sukcesy na polu 
Jemałżeńskiem. Laura la Plante, po 
przeprowadzeniu rozwodu z Johnem 
Mc Ćoy'em, chicagoskim producen- 
tem konserw mięsnych, wychodzi w 


najbliższym czasie zamąż za swego 
reżysera, Irwinga Ashera (czy nie 
w tem tkwi przypadkiem przyczyna 
jej powrotu do filmu?), Pola Negri 
wzięła ślub z multimiljonerem Joh- 
nem Mc. Cormick'em, a eksmarkiza 
la Falaise, czyli Glorja Swanson rów 
nież zapowiada rychłe wstąpienie w 
związki małżeńskie z jakimś bankie- 
rem nowojorski. 


W każdym razie stwierdzić nale- 
ży, że dawna manja polowania na 
utytułowanych mężów należy do prze 
szłości. Zarówno Mae Murray, jak i 
Glorja Swanson oraz Pola Negri po- 
zbyły się arystokratycznych njero- 
bów i oglądnęły się za czemś bar- 
dziej realnem i praktycznem. Jak 
widzimy, sukces ich jest niewątpli- 
wy» m. 


z. GA, 


głos z mikrofonu. — Monsieur połyka 
słowa, a madame — nie, suknia pa- 
ni stanowczo za bardzo szeleści! Na- 
stępnie, koniecznie trzeba zatrzymać 
zegar — za głośno tylka... 


Zatrzymuje się zegar i zdjęcia roz 
poczynają się na nowo. Amant otwie 
ra usta tym razem tak szeroko, Że 
dziw, iż mu szczęka nie wyskakuje. 
Gwiazda stoi nieruchomo, lak posąg, 
obawiając się, aby fatalna suknia 
znów nie zaczęła szeleścić. Wreszcie 
pada komenda: 


= Spokój Zaczynamy! 


W jednej chwili, w wielkiem stu- 
dnio zapada grobowa cisza 


— Motor! 


Stłumiony warkot „młynka” oznaj 
mia, że zaczęto kręcić, wtem opera= 
tor podnosi rękę: 


— Stop! Na szyi pani widzę nie- 
potrzebny cień Proszę zgasić czwór- 
kę i zapalić dwudziestkę — trójkę. 


Zapalono żądaną lampę. Ponowny 
sygnał. Biedny kochanek poraz trzeci 
oznajmia fatalną wieść. 


— Bardzo źle, — oznajmia spokoj- 
nie reżyser. — Proszę jeszcze raz to 
samo! 


Aktorzy powtórzyli scenę jeszcze 
trzy razy, nim zdołali zadowolić ok- 
rutnego „tyrana, 


— Przerwa! 


Gasną światła wielkich jupiterów 
i wielki hall tonie naraz w oszczęd- 
nym półmroku; w zielonem oświe- 


- tleniu wszyscy wyglądają, jak upiory 


Tymczasem reżyser prowadzi dy- 
skusję z operatorem, przygotowując 
nową scenę. Gwiazda siedzi nieru- 
chomo, bez życia. Statystki zamarły 
na swych miejscach i tworzą obraz, 


żywcem wyjęty z gabinetu figur wo- 
skowych. Jedna z nich wyciągnęlą 
niewiadomo skąd swoją robótkę i 
mechanicznie wywiia  szydełkiem. 
Amant narzucił płaszcz na swój wie- 
czorowy strój i ze zrezygnowaną nii- 
ną wybija takt stopą. 


Jeszcze pół godziny, może godzi- 
nę, będą tak 'czekać. Potem obleie 
ich znowu palące słońee reflektorów 
i znowu, bez odpoczynku, będą mu- 
sieli powtarzać te same gesty — te 
same słowa... 


Pójdę już chyba. 
tu jeszcze oczekiwać? 


Czego bowiem 


Brama zamknęła się za mną bez- 
głośnie. Jest noc. wiatr siecze kro- 
plami zimnego deszczu. Podnoszę 
kołnierz płaszcza, 


I teraz refleksje. — A więc to jest 
— myślę raz jeszcze — ta zabawa, 
te orzje, to wieczne święto? To jest 
ten piękny, ten wyśniony zawód? 
Nie, stanowczo przestałem wierzyć 
w te wszystkie bajki, że ludzie fil- 
mu, są szczęśliwi, jak bogowie... 


Zrozumiałem natomiast..  zrozu- 
miałem, że wszyscy oni nie różnią 
się wcale od zwykłych ludz, a jeżeli 
nawet mają talent, to zato zpewno- 
ścią nie otacza ich żadna aureola 
boskości, jaką tak chętnie obdarza 
ich fantazja tłumu... 


Zrozumiałem również, że śmieci 
i zabawę i uciechę tegoż tłumu — 
osiąga się — wszędzie i zawsze — 
za cenę ciężkiej pracy i wysiłku ty- 
siąca istot, niekiedy bardzo nieszczę- 
śliwych, a niekiedy tylko troche, po 
ludzku... 


Deszcz nie przestaje padać. Gmach 
wytwórni przytłacza ulicę swą szarą 
masą, która! zlewa się w iedno z 
czarnem niebem. F. Rot. 


WSZ 
© 


Któż to do ploruna, jest Tarzant— 
zawołał marynarz, który już przede 
tem przemawiał, — Nie bądź ordynar= 


ny — powiedział młody człowiek, 
pobladłszy z gniewu, słysząc obraźli- 
we słowa majtka, — Zamordowallście 
naszych oficerów 41 ograbiliście nas, 
ale wara wam od prolesora, albo ci 
skrecę kark gotemi rękami 


ŁZYGOÓD 
WSR 


TARZANA 
ÓD MAŁP 


Serja 14 


Z temi stowy naumyślale odwró= 
cit się plecami do maltka i odszedł. 
Ręka majtka opuściła się chytrze na 
kolbę jednego z rewolwerów. Złośli- 
we oczy odbijały chęś wywarcia zem 
sty.. Para bystrych oczu obserwo* 
wała z pobliskiego drzewa każde po= 
ruszenie się ludzi Tarzan zauważył 
zdziwienie, jakie wywołała jczo kar 


Zamordowanie przez małego majt 
ka z szczurzą twarzą jednego z to» 
warzyszy wywołało w nim oburze= 
nie, Podobał mu się pięknie wygla* 
dający młody człowiek i sądził, że i 
oñ zaraz padnie trupem. Nałożył za- 
truta strzałę i wziął na cel majtka. 


Trzy rzeczy stały się prawie je- 
dnocześnie: majtek wyciągnął rewol- 
wer I sklerował go w plecy młodzień- 
ca, dziewczyna wydała przeraźliwy 
okrzyk ostrzegawczy I oküty meta- 
lem pocisk przeszył powietrze, Prze- 
bił on prawą rękę majtka, który z 
krzykiem bólu | przerażenia upadł ua 
ziemię, 


N Dy Ą 4 A ZU 
ZN, (b) f Fim Ie” 


Marynarze zatrzymali się przera: 
żeni i z wyciągniętemi karabinami 
spoglądali w kierunku dżungli, Rauny 
wit się i krzyczał z bólu, Młody czło- 
wiek, którego będziemy nazywali 
Klaudjuszem podniósł leżący ha zie- 
mi rewolwór. Kto to mógł być — 
wyszeptała Janina, Zauważono, że 
niema profesora, ani jego asystenta, 
którzy oddalili się w dżunglę, 


Jaką straszną tragedję zwiastowa- 
ły te nieme biedne kości? Zadrżała 
na myśl co Ich jeszcze czekało w tel 
tajemniczej chacie, lecz usiłowała 3d- 
trącić te posępne przewidywania 1 
zwracając się do Esmeraldy kazała 
jej zaprzestać szlochów., Po pewnym 
czasie udało im się zatarasować 
drzwi. Wtedy usladły na ławce obej- 
mując się ramionami | czekały, 


ka I obserwował kłó'nią, 


Umi | 


Zdaje się, że Tarzan z Małp do- 
brze nas strzeże — odpowiedział, - - 
Proszę wejść do chaty, ja tymczasem 
pójdę na poszukiwania pani ojca. Po- 
dał Janinie rewolwer i kiedy zoba- 
czył, że drzwi chaty zamknęły się za 
nią, Kłaudjusz skierował się ku 
dżungli. 


W międzyczasie zbuntowana za 
toga „Strzały“ oddaliła się na stojący, 
na kotwicy statek, Tarzan czuwał. 
Najcudowniejszym widokiem, Jaki 
kiedykolwiek widział była twarz mło- 
dego dziewczęcia. Tu przynajmniej 
miat kogoś ze swego gatunku — I po» 
stanowił udać się za młodym Klan- 
djuszem w dżunglę, by wypatrzeć, 
jaki był cel jego wyprawy 


Kiedy Janina I Esmeralda znalazły 
się w bezpiecznem ukryciu za drzwia 
mi chaty, pierwszą myślą murzynki 
było zabarykadować wejście od we- 
wnątrz. Zaczęła się rozglądać, by 
znaleźć środki wykonania planu, — 
Pierwsze jednak rzucenie oklem po 
wuętrzu chaty wywołało okrzyk zgro 
zy i- jak przelęknione dziecko ukryła 
swą twarz na ramionach pani, 


Tarzan zrównał się z białym czło 
wieklem, który zmęczony oparł się 
o drzewo. Czasami wołał głośno. Ta- 
rzanowi przyszło na myśl, że szuka 
on starszych panów, Naraz Tarzan 
spostrzegł żółty odblask gładkiego 
futra poruszającego się ostrożnie po- 
przez dżunglę ku niepodejrzewającc- 
mu mic Klaudjuszowi. Był to Szita 
lampart, przygotowujący, się do sko- 
im. 


Janina spostrzegła, żę przyczyną 
jej przerażenia był rozciągnięty na 
podłodze poblełały szkielet człowie” 
ka, Dalsze rozglądanie się wykryło 
drugi szkielet na łóżku I wreszcie ma 
ły szkielecik w kołysce. „W Jaklem 
to strasznem miejscu Jesteśmy“ = 
wyszeptało dziewczę przejęte zgro=* 
zą, Esmeralda ustawicznie szlochała, 


Wtem rozległ się w dżunzłi przeni- 
straszny okrzyk zwycięski 
Szita zawahał się I zawrócił 
z szumem w krzaki, Klaudjusz czuł, 
że krew ścisnęła się lodem w Jego 
żyłach, Poczuł w swem sercu lodo- 
wate palce śmierci. Nigdy w życiu 
tak straszny krzyk nie odbił się o je- 


kłiwy, 
małpy. 


go uszy, 
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Ucieszny film rysunkowy 


Między Wickiem a Lolą dochodzi często do 
kłótni, gdyż Wicek nie potrafi zapewnić szczęś- 
Cis młodej i pełnej życja żonce, Ostatnio Lola 
pojechała autem Wicka do swego przyjaciela, 
fryzjera, u którego bawiła przez cały dzień. 

Wicek w międzyczasie pobiegł do policji, 
gdzie złożył zameldowanie o kradzieży auta i 
porwaniu żony, 

Gdy Lola nazajutrz wróciła do domu, Wi- 
cek wyprawił jej piekielną awanturę, Obecnie 
"skarża się ojcu Loljg 


Wicek wielce rozgoryczon 
Tak poskarżył się przed teściem: 
„Twoja córka, drogi ojcze, 
Z gachem szwenda się po mieście!” 


Miłosne perypetje 
pani Loli 


jZBYTNI POŚPIECH. 


Pani Gderalska jest 
mocno niezadowolo- 
na, że jej jedynaczka 
tkwi wciąż jeszcze w 
panieństwie. 

e też ty nie 
możesz sobie kawale- 
ra znaleźć — robi cór- 
ce wymówki. — Za- 
stanów się tylko ile 
już masz lat... 

— Mnie mama ro- 
bi wymówki? Mnie? 
Żeby się mama tak 
nie pośpieszyła z tem 
dzieckiem, tobym by- 
ła teraz © wiele młod- 
sza — odpowiada z 
goryczą córka. (k) 


ŹLE TRAFIŁ. 


Podróżny wpada na 
peron i pyta kolejarza 
pełniącego służbę, czy 

zdąży na pociąg do 
Poznania. Kolejarz-ją- 
kała objaśnia go: 

— Żeeebbyyy paam 
mniee się nniee zaza= 
pyyytaaał, toobbyyy 
paan zdążył... (k) 


SZKLANE SERCE. 


— Ach, pani jest nie 
ubłagana. Pani serce 
jest chyba ze szkła 


i Nic na nie nie wywie: 


ra wrażenia. 

— Niech pan spró- 
buje dotknąć diamen- 
tem. (k) 


PROSZKI NA SEN. 


Tristan Bernard cier 
piał od pewnego cza- 
sw-na bezsępność. Dok 
tór zapisał mu prosz- 


iki, które co wieczór 


przysyłano mu z apte- 
ki. 

— Marjo — zwró- 
cił się raz komediopi 


sarz do służącej, — 


W chwilę potem się użalijł 


PIES. 


— Chciałbym jeszcze raz 
obejrzeć psa, którego targowa- 
łem wczoraj, tego co to tak do- 
brze strzeże przed złodziejami. 

— Oh, żałuję bardzo, ale nie 
mogę go panu sprzedać... 

— Czy jest pan do niego tak 
bardzo przywiązany? 

— Nie, skradziono mi go w 
nocy! (0) 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


Pewien przemysłowiec po- 
stanowił zaasekurować swoje 
biuro od kradzieży i pożaru 
zgłasza się więc do towarzy- 
stwa ubezpieczeniowego i skła- 
da deklarację. 

— Czy pan chce zaasekuro: 
wać całe urządzenie biura? — 
pyta urzędnik. 

— Tak, całe oprócz zegara. 

— Zegara? Dlaczego? 

— Bo go nailepiej i najtros- 
kliwiej strzegą moi pracownicy 
biurowi. k) 


„WYŻSZE SFERY 


— Czy to prawda, że Lola 
bywa teraz w wyższych sfe- 
rach? 

— Tak, to prawda. Zawarła 
ostatnio znajomość z lotnikiem. 


WYDAJNOŚĆ PRACY. 


Szef zwraca się do pracow- 
nika: 

— (dy pana przyjmowa- 
łem, twierdził pan, że pracuje 
za pięciu. Dotychczas tego nie 
skonstatowałem. 

— A jednak tak jest, panie 
szefie. Pracuję za siebie i za 
cztery osoby. z rodziny, które 
śą na mojem utrzymaniu... (d) 


TRAFNY WYBÓR. 


Pan Franciszek wchodzi do 
optyka i prosi o termometr. 

— Jaki pan sobie życzy? — 
Celsjusza, czy Reamura? 


PO PAPIEROSY 


Spotkali się po czterech latach nijewidzenie tych 
Spotkali się przypadkiem w hotelowych drzwi 
Ona zbladła | rzekła z oczami we łzach: 
„Człowieku bez sumienia; 
Jakeś ty mógł 
Postąpić ze mną jak najgorszy wróg? 
Po całym roku wspólnych nocy, wspólnych dol- 
Gdy w wspólny los splotły się nasze losy, 
Pewnego dnia poprostu rzekłeś mi: 
„Muszę skoczyć po papierosy... 
Zaraz wrócę, tylko na róg,“ 
I skoczyłeś na cztery lata, Jakeś mógł?” 
On się ze skruchą 
Podrapał za ucho 
I westchnął, jakby mu marsza pogrzeboweść? 
A ona mówiła dalej: 
nPoszedłeś, by papierosy kupić u alic wylot woh 
I.nje wróciłeś, a dzisiaj., dzisiaj już niema PO 
Zbyt wiele przez ten czas 
Zmieniło się koło nas i w nas, 
Ja wyszłam zamąż, żyję w dobrobycie, 
Mam synka, mąż mój uprzedza me sny 
I nawet lubię moje nowe życie, 
A ty?* 
On na to rzekł: „Tak, widzę dziś, ile straciłem 
Zniszczyła szczęście me chęć przygód nieostr0 
Jakiż ja głupi byłem, 
Czemuż tego naprawić nie można?” 
Na to ona 
Krzyknęła nagle, radośnie wzruszonai 
„Można! Można! Ja cię okłamałam. 
Nie mam męża, dobrobytu, syna, ,, 
Czekałam, abyś wrócił, aż się doczekmiam, 
Bjerz mnie i zwiąż na nowo potargane | 
A om: „Co to za szczęście, Kochana! Je 
Tylko pozwól. że skoczę,„ po papierosy!” 


JERZY WRZOŚ 


nę” 


ODPOWIEDNIA R 


u 
Pan Kopytko, kaf 
restauracji, zanie Mi 
podać befsztyk: w 
żądaną  porcię” 
kelnera. ; nd 
— Panie ober sj W 
cja mięsa jest dzisi a gf 
przecież dostałe 


W SADZIE. 


Uluptasiewicz, w rezultacie 
doniesienia jednego z przyja 
ciół, stanął przed sądem 
oskarżony o kradzież zegarka. 
Sąd nie potrafił dowieść winy 
oskarżonego, wobec czego u- 
niewinnił go. 


— Pan jest wolny — oświad 


czył sędzia. 


razy większą. 


czy przyniesiono już 
moje proszki na sen? 

— Jeszcze nie. 

— To proszę za- 
dzwonić do apteki i 
powiedzieć, że jeśli za 
kwadrans ich nie do- 
stanę. to pójdę spać! 


Braciszkowi Loli także; 
„W ładną wpadłem tu rodzinę, 
Ani słowa, drogi szwagrze!” 


na gazie! 


RUDOLF LOEWIT. 


Banknot 


Mr. Brown wolnym kroczkiem szedł 
w górę 967-ej ulicy w NewYorkiu, u któ- 
rej wylotu mieścił się Qoodyear-Park, 

Od czasu, gdy Mr. Brown przestał 
się interesować sprawami handlowemi, 
przekazując fabrykę obuwia swym sy- 
nom, codziennie niemal odbywał spacer 
w stronę parku, gdzie rozczytywał się 
w kryminalnych powieściach Wallace'a, 
wygrzewając jednocześnie na słońcu 
chorą wskutek reumatyzmu nogę. 

Z książką pod pachą wszedł Mr. 
Brown do parku. Pogoda tego dnia była 
szczególnie piękna, niebo było błękitne, 
najmniejszy wietrzylk nie mącił spokoju 
parkowego. Mr. Brown cieszył się 
ogromnie, gdyż dawno już nie miał tak 
pięknej pogody. 

W. wesołym nastroju skierował kro- 
ki ku jedymej altanie, wznoszącej się 
przy zegarze słonecznym. Nagle zatrzy- 
mał się, Ktoś siedział już na jego stałem 
miejscu. Można było wprawdzie zająć 
inną ławkę, których nie brak w parku, 
ale ta ławka była jakby stworzona dla 
Mr. Browna, pozwalała bowiem całej 
postaci tonąć w cieniu, podczas gdy noga 
kąpała się w słońcu. Mr. Brown tak się 
rozzłościł, że najchętniei chwyciłby za 
kołnierz tego mtruza. 


„Już wróciłaś ze spaceru? — 
Spytał Wicek swoją żonę — 
Wiedz, że wszystko 0d dziś włącznie 
Między nami jest skończone" 


— gromi ojciec 


„Cóż to znaczy? 
Jedynaczkę, piękną Lolę — 
Abyś Wicka tak zdradzała 
Niedy na to ME pozwole“, 


(Dalszy ciag jutro). 


— A jaka jest różnica? 

— Woda gotuje się przy 86 
stopniach Reamura, a przy 100 
stopniach Celsjusza. 

— To proszę o Reamura, bę 
dzie wobec "eGP „O SZAA CRO 


Ale jedno spojrzenie na „instruza' 
JOSE: go, że tego rodzaju imter- 
wencja zakończyłaby słę przedewszyst- 
kiem dla niego bardzo żałośnie. Jego- 
mość, siedzący na ławce, wyglądał bo- 
wiem dość brutalnie. Na walkę z nim 
mógł się zdobyć tylko bokser. I w do- 
datku ten natręt zajmował sam środek 
ławid, nie mając zamiaru nawet się po- 
sunąć! 

Mr. Brown usiadł narazie na brzeż- 
ku. Otworzył książkę I nałożył na nos 
okulary. Przy tej okazji zahączył w 
kieszeni o banknot pięćdziesięciódolaro- 
wy. Po chwili pięknie złożony banknot 
spoczywał na żwirem usypanej ścieżce 
przy ławce. ' 

Mr. Brown udawał, że tego nie wi- 
dzi... Przeczyścił okulary i odwrócił się 
od swego sąsiada, wgłębiając się w za- 
wianie komplikacje kryminalnej po- 
wieści, 

W oczach włóczęgi błysnął ognik na- 
dziel. Zachowanie się jego nadal było 
apatyczme, lecz noga poczęła już mane- 
wrować w kierunku leżącego na ziemi 
bannkotu, Wreszcie koniec buta spoczął 

na papierku i począł go powoli przysu- 
wać do ławki. Włóczęga schyliił się, po- 
prawiając rzekomo sznurowadła | przy 
tej okazji zwędził banknot. Po chwili 
wstał i włożywszy ręce do kieszeni, od- 
szedł, pogwizdując zcicha... 

Mr. Brown odetchnął z ulgą. Odpro- 
wadzał włóczęgę wzrokiem aż do za- 
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„dolarowego * puści 
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— A gdzie PR W lek 

— Co to znaczy? wczoraj siedział r 

— To znaczy, że pan może ró Tam przy 0 i 

— Aha.. czyli ten zegarek tłumaczone. Go ości A m 

mogę sobie A AS: praw- knie daje się W KO UM Moj 
da?... d 


dla reklamy. AM © de 


krętu, poczem zajął śro sd 
w dalszym ciągu gonił W” 
n'euchwytnego z toczyńce jl? 
chorą nogę na zbawienie 
mieni słoneczych... pre 
ira 


Tymczasem 
kroku, by jakajprędzej 2! 
obrębem parku. A nuż ter M 
spostrzeże brak banknot i f! 


goń?... PZ) 
Dopiero na bocznej 
się zziajany | spocony t 
Wyiął z kieszeni bankene o 
raz przyjrzeć mu się rysie k f 
Nagie rozszerzyły MM ppo 
Po drugiej stronie I 
następujący czerwony " A ari arl u 
„Z temi 50-ciu d i W | 
dziesz daleko, natom UA 0 
szorzędnych pantok flach VNO iy 
„BROWN iS m 
załdziesz choćby "4 „a 
A wiec, pamietajcie 
ALWE 
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amerykańską ulotką rek qe” AN 
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SMe wśpomnienia 


lekarza francuskiego 


z {Wiski był psychopatą 


“ IB Ylskiego nie 

ko nie 
yRZO$- gl publicznej a perski 
teje tka niemal podają no- 
Hity ostatnia 0 największe- 
Amery Au czasów, W, jed 
Ry cję wę acuskiego „Vu“ 
i stwa $ szczegóły doty- 
ATM tawiskiego. Oka- 
„Pd skazy gg najwcześniej: 
| wyk ol bredyspozycje na - 
Bow, OLO NEZO 1 stanowił 
I 1 Hadomo az psychopatalo- 


r | 
Osie hit francuski. E p pa 
stałem u "Šas i, -który leczył 


żę” 
talsi wia sksandra), gdy 


ZA» 
zie P Ów Rok roku 1900 

, ek nAg 
dział mt i y — praktykowa- 
"przy A ORAS rzy Ale swój ga- 
w ta Ah p ulicy de Marbeuf, 

Go Dewin Wnego razu 

By, "len q złożył mi 
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a My sha adres mój podał 
m pcz JACY przy tej 

y RAD a M wyłuszczył mi 
zyc: Aiea ich pay (zla! mi o cięż- 
RAN dat” materialnych, w ja- 
taz z rodziną i pro 
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i DA Wśród swoich 
ca j lomen”: Wyglądał na 
ż MUR zaofiarowaną 
A WP 4 sA „Nie i sumę odrzucił z 
cję 20 ia; lestę estem żebrakiem, 


1 hy, m u 
IROR ry chce czciwym czło- 


raj "+ pracować!" — 

nej W 4 $ ip 

W. aa Pii ien I obiecałem mu 
W le 

WE bę M 4 ja Kartę więzyclu rzuciłem 

„mit Stoi dą Nia YCzytazę, WA która mi 

y Parkt? F | mu ine wówczas nic 

1y narpati A 1 Aria 

, « m tm 

ko „it n dą» wyteżo słowa i po- 

nfoflaćh AA czycy Staw, mal DA: 


ilo „. tawiskiego, Wielu 
ky; a botem z tego po- 
R all zaj pan nam pole- 
Sen Celoj TośCIa pan sam 

tna SKA. Brak u nle- 


i S it w Miejszych 
a rowy pW [e h, iwé Oaka urządzeń, 
cat i zna „. (1YM stanie, a i 
rekl qi" Aa aoas nienajlepiej,.“ 


A ty Mada rara Wdzić, czy rela 
NN tczywistości. Nie- 


dę | Tac 
Uaè doktorze — tti- 


Potany dentystą =- 


wiem, że nie jest u mnie tak, jak po- 
winno być, ale cóż robić? — rodzina 
duża, obowiązki duże, a zarobków 
mało! Poprostu, nie mam kiedy pra- 
cować, tyle mam zawracania głowy 
z domem...” Najwięcej kłopotu przy- 
czynia mi choroba mego syna. Jeśli 
pan pozwoli, doktorze, to sprowadzę 
go: kledy....Ach, gdyby zórpan” mógl 
uleczyć 

„Rzeczywiście, po. paru dniach. zjąr 
wił się u mnie, prowadząc za rękę 
wątłego, chorowitego chłopca, może 
siedmioletniego. Dziecko miało apa- 
tyczny wyraz twarzy, z oczu jego 
wyzierał przestrach. Ojciec zapew- 
nił mnie, że chłopiec pod względem 
fizycznym jest zupełnie normalny, 
brak mu jedynie sił żywotnych i zain 
teresowania do czegokolwiek. Nie 
obchodzi go nic na świecie: ani szko- 
ła, ani koledzy, ani zabawy, ani dom.. 

Gdy spytałem chłopca o imię, trzy 
krotnie odpowiedział mi przeczącym 
ruchem głowy, mówiąc przytem: 
„Nie wiem!“ i dopiero wskutek nale- 
gań ojca rzekł: „Nazywam się Sa- 
sza Stawiski”. 

Poddałem go kilkudniowej obser- 
wacji i doszedłem do wnioski, że u- 
mysłowy niedorozwój chłopca ma je- 
dnak za przyczynę fizyczne niedoma- 
gonie. Skonstatowałem mianowicie, 
że chłopak ma w kanale nosowym 
pewnego rodzaju polipa (wypadek 
dość częsty u dzieci, ale w tym wy- 
padku szczególnie ostro się przeja- 
wiający). Operację polipa uznałem za 
konieczną. W przeciwnym razie 
dziecko mogło wyrosnąć na krety- 
na, a nawet — umrzeć... 

Ojciec zgodził się na operację bez 
wahania. Zabrałem małego Saszę do 
szpitala d-ra Laurent, mego dobrego 
przyjaciela, który dzięki moim stara- 
niom podjął się przeprowadzenia 0- 
peracji honorowo. 

Rezultaty były nadspodziewanie 
pomyślne: Sasza zmienił isę wprost 
nie do poznania. „Twarzyczka jogo 
stała się różowa i uśmiechnięta, urósł 
znacznie i zmężniał, humor mu się 
poprawił, wreszcie nabrał wesołości 
i chęci do życia. 

Ojciec nie posiadał się z radości 
na widok*zmian, jakie zaszły w synu. 
Później, w ciągu roku, nie widywa- 
łem go wcale. Po upływie jednak te- 
go czasu zjawił się on znowu u mnie 
i ku memu największemu zdumieniu o 


9, ale mówił 


gaoa, że jest najnioszuzyciw= 
nm ożoem na świecie: 


— Doktorze, nie wiem, co się £ 


Saszą stało! Od czasu, jak pan go u- 
zdrowił — mój syn kradnie! W. do- 
mu mówi, że idzie do szkoły, a gdy 
wraca w obiad, ma pełne kieszenie 
różnych przedmiotów, które ukrywa 
na strychu lub w piwnicy.. Pewnego 
razu zbadałem tę skrytkę i znalazłem 
wazon porcelanowy naszego sąsiada, 
zegarek niklowy, odźwiernej, krawat 
jednego z moich pacjentów i t. d. 

Wiadomość ta oszołomiła mnie zu 
pełnie, Bezwątpienia miałem do: czy- 
nienia z okazem rzadkiego patalo- 
głcznego zboczenia! Sumienie nie da- 
wało mi jednak spokoju i postanowi- 
łem zbadać chłopca osobiście. 

Gdy ujrzałem go, po przerwie je- 
dnorocznej — poznałem go z trudem. 
Downy nieśmiały i cołnięty w rozwo 
ju chłopak przedstawiał sobą obecnie 
skończoną indywidualność. Miał lat 
jakby dwudziestoletni 
młodzieniec. Jego niezwykła inteli- 
gencja zdumiała mnie poprostu. Jesz- 
cze raz stwierdziłem, że mam przed 
sobą okaz patalogiczny — tym razem 


w sensie nadmiernej wybujałości... 


Postanowiłem obserwować g0 
3 przez pewien czas i w międzyczasie 
OSS! ct przeprowadziłem mały wywiad wśród 

jego bliskiego otoczenia. Przedewszy 
wśród kolegów. 
Otóż ze słów tych małych urwisów 
wywnioskowałem, że Sasza jest jed- 
nocześnie ich bogiem i tyranem. Bił 
ich i teroryzował, ale czasem prowa- 
dził ich na wyprawy, które napełnia- 
ły ich małe, zbójeckie serca radością 


stkiem, oczywista, 


1 dumą. 


Po miesiącu wydałem 0 Saszy 
Stawiskim następującą opinię lekar- 


ską: 
1. Kleptoman, 
2. Patalogiczny kłamca, 


3. Manja władzy, określana przez 


naukę jako „cezaromania”. 
Ojciec Saszy był zrozpaczony. 


— Doktorze — błagał — niech go 
pan ocali! Raz już go pan przecie 


uratował! 


— Jest jedną droga — odparłem — 


dom poprawy! 


"= Nie, to nigdy! Wolę umrzęć, 
niż oddać moje dziecko dó-domu po- 


prawczegol... ria j 


To były jego ostatnie słowa. Po- 
tem, na dłuższy Czas straciłem go z 


OCZU. 


Po blisko trzech latach przyszedł 


mnie odwiedzić. 


— Interesy moje idą teraz, Bogu 
dzięki, znacznie lepiej. Mam moc pa- 
cjentów i zarabiam dosyć, ale — czy 
pan wie, komu to wszystko zawdzię- 
czam? Memu synowi. Sasza ma 

«dziwny dar ziednywania sobie ludzi. 
Przyprowadza mi pacjentów z całej 
dzielnicy. Większość moich pacjentów 
zawdzięczam jemu. Wdaje się z nimi 
w rozmowę, zachwyca ich swoją in- 


teligencią i werbuje ich dla mnie... 


—'A więc, wyleczył się zupełnie? 


Winszuję panu, 


Dentysta smutnie potrząsnął gło- 


wą: 


— Niestety, kleptomanja pogorszy- 
ła się jeszcze... — wyznał cicho. — 
Mówię panu, żyję w ustawicznej trwo 
dze, że kiedyś to wszystko się wy: 
kryje i mego Saszę wsadzą do wię» 


zienia.. Formalne piekło udręki... 


Jeszcze raz próbowałem namówić 
nieszczęsnego ojca, żeby oddał chłop 
ca do donfu poprawy. Ale wszelkie 
moje argumenty trafiały w próżnię... 
Żle pojęta miłość ojcowska nie pozwo 
lita mu na uczynienie tego kroku... 

Potem nigdy luż nie spotkałem 
Emanuela Stawiskiego, ani jego sy- 
na. Wyprowadziii się z naszej dziel- 


nicy i słuch o nich zaginął. 


I dopiero gdy przed niedawnym 
czasem wybuchła afera Stawiskiego-- 
ongiś mojego małego pacjenta — i 
gdy gazety rozpisywały się o nad- 
zwyczajnem przywiązaniu tego czło- 
wieka do żony i do dzieci — rozpo- 
znałem tu tę samą miłość, jaka cecho 
"wała ojca „pięknego Saszy' do jego 
wyrodnego syna... Zresztą, jak wia- 
domo, ojciec ten zmarł, przed kilku 
laty, — właśnie z powodu syna... 


Pod OGWIGZUZISEW mi 
sztandarem N. R. A. 


Cała Ameryka żyje od wielu - kryje się.pod tą nazwą. Spra- 

znakiem 3 liter: wa jest dość prosta i pomysłc- 
„N. R. A.A.A"1,R.F. wa. Pan X chce uchronić swe 
C.“ „National Recovery Act“, mienie przed zaborczą łapą 
„Agriculture Adjustment Act" i wierzyciela, zwraca się więc 
Cor- do Mr. Micharda Barry'ego, 
« — to życiodajne kro- Nowy Jork, 100 Fifty Avenue, 
których wiel prezesa „l. M. S“, który za 
ki cudotwórca z Waszyngtonu skromną opłatą ofiaruje swemu 
wraz ze swym trustem  móz- klijentowi bezcehną usługę — 
gów usiłują uzdrowić niedoma- miejsce zamieszkania do wy- 
gania gospodarcze swego kra- boru, na całej kuli ziemskiej! 


miesięcy pod 


„Reconstruction Finance 


ple, przy pomocy 


liwych skutków 
tów Roosevelta. 


bezzwłocznie. 


Do nielicznych przedsię- 
biorstw, które w. okresie N.IRJA. wydał pochlebną opinię policji 
udziesięciokrotniły swe zyski, amerykańskiej, która ugaszcza 
„International jąc włóczęgów w więzieniach, 
Mailing Service“. ] 

Nie wszystkim wiadomo, co przymierać głodem. 


UŚMIECH PREZYDENTA 


“Pan X chce np. upozorować 


ju. 

Ale tale światowego kryzy: wyjazd do Kairu, otrzymuje 
su podmyły fundamenty potęż- wówczas do wypełnienia ory- 
nego gmachu 
spełnił się sen 0 „prosperity“. wą, Za 50 centów karta ta wę 
Eksperyment Roosevelta zaczy druje do Egiptu i wraca do miej 
na zwolna przechodzić w dzie- sca przeznaczenia, to jest do 
dziny utopii... i humoru. Coraz wierzyciela z oryginalnym 
pojawiają się na ła- stemplem egipskim. Wierzy= 
mach prasy anglo - amerykań- ciel pana X wpada w rezy- 
skiej artykuły, w których kry-  gnację. Szukaj wiatru w. Egipe 
tyka nowego ustawodawstwa cie. ; 
splata się z wisielczym humo- Jeśli pan X chce być zupeł- 
rem, z chaplinowskim śmie- nie spokojny, to za jednego d- 
chem przez łzy. 


CZARNY ROZMAWIA 
Z PREZYDENTEM. 


Oto n. p. w jednem z czaso- vice“ jest wzorowo zorganizo- 
pim nowojorskich czytamy: wane, utrzymuje stale kontakt 
Silvester Harris, z 30,000 agentów, rozproszo- 
właściciel małej farmy w sta- nych po całym świecie. Niema 
nie Missisipi nie odczuł dobrot- chyba na całej kuli ziemskiej 
eksperymen- urzędu pocztowego, do które- 
Mimo uciąż- go współpracownicy „I. M. S? 
liwej pracy i mimo pewnych nie mieliby dostępu. 
drobnych ulg podatkowych, 

Harrisowi groziła licytacja, a PROJEKT WŁÓCZĘGÓW. 
więc śmierć głodowa. 

Kierując się chłopskim To- 
zimem, farmer doszedł do prze stał dotychczas objęty ustawo- 
konania, że nie wystarczy tu dawstwem N. R. A. Tysiące 
oczekiwać cudów N. R. A, że amerykańskich włóczęgów, t. 
przeciwnie należy działać i to Zw. „hobos*, nie otrzymało od 
Harris udał się Roosevelta swego Kodeksu Pra 
więc do miejscowego urzędu Cy. Nic więc dziwnego, że do= 
pocztowego, zażądał połącze- szło wśród nich z tego powodu 
nia telefonicznego z Waszyng- do wielkiego wzburzenia. 


tonem i poprosił "do, aparatu.. " 
Uchylenie się od w New Jorku ogólne zebranie 


tej rozmowy byłoby poważ- bractw włóczęgowskich. Pre- 
nem naruszeniem świętych za- Zes „Towarzystwa mr. Dal- 
sad demokratycznych U. S. A. ton postawił wniosek, aby Ze- 
I dlatego musiał Prezydent wy brani uchwalili wytyczne wła- 
słuchać cierpliwie, że A. A. A.  Snego kodeksu i przedłożyli je 
żle pracuje, i że Silvester Har- generałowi Johnsonowi, preze- 
ris liczy na to, że rząd zainte- sowi egzekutywy N. R 
resuje się jego farmą. 
Rozmowa telefoniczna nie wo powzięło uchwałę, zawiera 
pozostała bez skutku. Farma jącą m. i. następujące postula- 
uratowana od licytacji, a na- ty: 5-dniowy tydzień pracy, 4- 
zwisko Silvestra Harrisa dosta godzinny dzień pracy, 6-miesię 
ło się na szpalty wszystkich czny urlop, minimalna płaca w 
pism amerykańskich. 


TAJEMNICZE BIURO 


Nie  ginalną egipską kartę poczto= 


lara nabyć może pocztówkę 
z podbiegunowych okolic. Tam 
nie dosięgnie go już napewno 
zgraja wierzyciel. 
„International Mailing Ser- 


Jeden tylko zawód nie zo- 


21-go marca r. b. odbyło się 


Po długich debatach bract- 


wysokości 50 centów za godzi- 
nę, ubezpieczenie na starość, a 
co najważniejsze.... dopuszcze- 
nie przedstawicieli „hobos'* do 
trustu mózgów 

Na zakończenie mr. Dalton 


nie pozwala im marznąć zimą i 


POLOWANIE NA PRAW Dik 


Czterej reporterzy wielkiego dziennika opowiadają swe przygody WP. 


Praca dziennikarska — to wielkie | 
polowanie na prawdę, bezustanny wy” 
ścig o każdą sekundę, walka o pierwszą 
wiadomość, o pierwsze sprawozdanie 
naoczne, Wszystko, co się dzieje na 
świecie interesuje dziennikarza: zdarze* 
nia małe i wielkie, ważne i nieważne, 
tragiczne i śmieszne, 

ie wszystkie wiadomości otrzymuje 
dziennikarz w stanie gotowym do opisa- 
nia, Na sto wiadomości dziewięćdziesiąt 
jest niepewnych, mglistych, wątpliwych. 
Wtedy musi dziennikarz rozwinąć swój 
spryt, wtedy rozpoczyna się jego wła” 
ściwa praca, jego polowanie na prawdę. 

Wiadomość © pożarze, katastrofie, 
morderstwie, o niezwykłem zjawiska. 
Zaczyna się gonitwa... 

Są takie zdarzenia, które wymagają 
od dziennikarza orjentacji w sprawach 
zupełnie nawet odległych jego zawodo- 
wi, Musi wtedy wertować w archiwach, 
leksykonach, słownikach, atlasach, musi 
się informować u specjalistów. Dziesię- 
ciokrotnie nieraz przekręca tarczę apa- 
ratu telefonicznego zanim się dowie te- 
go, co mu potrzebne, A potem w ogrom 
nem napięciu nerwów goni autem, pę- 
dzi kurjerem, samolotem nad ziemią, uli 
cami, szynami, aby tylko być pierwszym 
u celu, 

Od biurka do druku — droga daleka, 
Jeżą się tysiączne przeszkody, przeciw* 
ności! 

Dziennikarz musi umiejętnie i przy- 
tomnie je zwalczyć. W ten tylko sposób 
może wykazać talent reporterski! Pięć 
niżej zamieszczonych opowiadań daje 
obraz tej codziennej, chociaż niejedno- 
krotnie bardzo ciężkiej pracy reporter- 
skiej, której czytelnicy dzienników za: 
wdzięczają najświeższe wiadomości, czy 
tane przy śniądaniu, 


Rep vorter Iz 


Chiński spadek 


Otrzymałem. w redakcji. me 
Bezrob. 
jonów po ojcu z Chin. Podane imię, na- 
zwisko i adres. Zacieram' ręce! Łwdny 
kęsek. Trzydzieści miljonów nie chodzi 
piechotą. Wyobrażam sobie już tytuł me 
go sprawozdania. „Sen o szczęściu”, a 
może „Bajka na asfalcie"? 


w czwartem pos 


Na przedmieściu, 
dwórzu, na trzeciem piętrze zastaję mło 
dego człowieka, oblężonego przez sąsia* 
dów, kupców ciekawych, nagle 
tych krewnych. Skromny piegowaty mło 
dzieniec pokazuje mi list z rozerwaną 
pieczęcią, chińskiemi znaczkami poczto- 


wemi, Czytam: l 
„Pański Ojciec, którego Pan nigdy 
nie znał, wywędrował 26 lat temu do Pe 
kinu, Tam zebrał ażny majątek, Nie 
jednokrotnie zaw ł: „To wszystko 0» 


dziedziczy po ój 
śmierci jest Pan wyłącznym spadkobier- 
cą, Majątek wynosi 31,271,786 zł. 35 gr.” 

Oczywiście pierwszą moją myślą jest 
— oszustwo, Nast e: w ce 
Kiedy list przysz i porównuję datę 
nadania i datę odbioru. List szedł przez 
Syberję. Muszę sprawdzić czas. Notuję 
imie zmarłego miljonera. 


Wpada mi na myśl sposób sprawdza- 


-3 
~ 


ółny odziedziczył trzydzieści mil- | 


nia, czy młody człowiek oszukuje, czy 
też nie, Informuję się w sąsiednich skle 
pach, u dozorcy, w sąsiedztwie, czy nie 
pożyczono mu pieniędzy. Nie, nie poży* 
czono. Przynajmniej dotychczas nie. 

wiaduję się, że ma adwokata, Pę- 
dzę do niego, Adwokat zapatruje się na 
sprawę sceptycznie. Nie chce nawet za* 
ryzykować wyłożenia kosztów telegra- 
mu do Pekinu. 

Jadę do Urzędu Ewidencji Ludności. 
Nazwisko miljonera, jak było do przy- 
puszczenia, jest tam nieznane. Dowiadu- 
ję się przypadkiem, że do miasta przy- 
jechało czterech chińskich studentów 
Gdzie można ich złapać? Jadają obiad 
w „Bristolu”, Popędziłem do „Bristolu”, 


| 


POZ 
u 


cusku, niemiecku i — na migi. Jeden z 
nich ma w domu księgę informacyjną: 
„Who is who in Peiping?” (Kto jest 
kim w Pekinie?). Z napięciem przeglą- 
dam w domu chińskiego studenta księ- 
ge informacyjną. Niema tam ani nazwi- 
ska miljonera, ani nazwiska zastępcy 
prawnego, który podpisał list, zawiada- 
miający o spadku.. Niedoszły spadko- 
bierca może więc zaoszczędzić sobie ko- 
sztów telegramu do Chin, a je nieszczę- 
sny reporter muszę zrezygnować z pięk- 
nego artykułu, Upolowałem jednak pra- 
ę. 


K, T, 


Reporter ii. Poprzez granice w nocy i w śniegu 


3. stycznia b. r. wstrząsnęła cał 
światem wiadomość o niebywałej oki. 
lozji, w czeskiej kopalni Nelson III w 
Osieku, 110 górników odciętych od świa 
ta w szybie, głębokim na 200 m. 

W niespełna godzinę potem donosi 
nasz praski korespondent: „Nelson JII 
płonie”, 

Otrzymujemy rozmaite sprzeczne ze 
sobą wiadomości, w których absolutnie 


nie można się wyznać, Dostaję polecenie 
wyjazdu, Auto jest już gotowe, pakuję 
gorączkowo najniezbędniejsze przed- 
mioty, kontroluję, czy paszport w po- 
rządku. ostatniej chwili biorę zapas 
papierosów. ; 

Wóz pędzi w szaleńczem tempie. 
Przed północą jestem już na granicy. 
Przezwyciężenie trudności celnych nie 
jest tak łatwe. W końcu muszę zostawić 
na granicy auto i o północy, grzęznąc 
w śniegu po kolana szukam taksówki. 
pierwszej w nocy unosi mnie czeska 
taksówka... 


Nieszczęsne miasto jest otoczone 


Reporter LLLA 


Było to w pierwszych dniach lipca 
1928 roku, kiedy jak błyskawica roznio- 
sla się wieść o zagadkowem zniknięciu 
belgijskiego magnata Alfreda Loewen- 
steina, Na gaan światowych zawrza- 
ło. I nic dziwnego, ponieważ Loewen- 
„królem spekulantów”. 


padł do morza z swego prywatnego MA 
susowego samolotu. Wnet powstała po- 
głoska, że bankier w porozumieniu z 
swoimi zaufanymi opuścił potajemnie sa 
molot w jakiejś odłudnej miejscowości 
na francuskiem wybrzeżm. 

Czy to prawda? 


o| 


zwartym kordonem volioji, żandarmesji 
i wojska. Posterunki mają ostry nakaz 
nieprzepuszczania nikofo, nawet dzien- 
nikarzy, 

Wsiadam więc zrezygnowany dn wo: 
zu i naradzam się z szolerem. Jedziemy, 
zataczając wielkie koło i dostajemy się 
przed wielką bramę wjazdową. Wojsko 


z nastawionemi bagnetami. Szofer wy- 
hyla się z wozu i woła: 


C 


iczność! — Na bok! Inżynier z 


Pragi!’ 

Słowa te działają, jak czarodziejskie 
zaklęcie. Brama się otwiera. Stoję 
przed gruzami, które zostały jako ledyay 
ślad po hali maszyn. wiam z ko- 
lumnami ratowniczemi. O „żle godzi- 
nie — głośne detonacje. Ziemia ky, 
Znowu eksplodował pył węglowy w nie 
wiadomo którym podziemnym k - 


TZAL 


O godzinie 10-ej z małego urzędu po- 
cztowego w Osieku nadaję wyczerpujący 
telefonogram do redakcji 


Zniknięcie „króla spekulantów" 


Redakcja poleciła mi zająć cię tą 
rawą. Telefonogram z Paryża sprowa- 
mnie na pewien choć niewyraźny 
ślad, W kilka godzin potem rozpoczę- 
łem już swe długie, męczące i, jak się 
później okazało, owocne poszurkiwa- 
nia na piaszczystej trasie francuskiego 
wybrzeża od Dunkierki do Calais, Roz- 
ałem się wśród strażników, ryba- 

ów, letników. Wszystko nadaremniel 
Na prawdziwy trop naprowadził mnie 
komendant posterunku artyleryjskiego 
pod Dunkierką, który widział towarzy- 
szy zaginionego bankiera bezpośrednio 
lądowaniu. Powiedział mi z nacis- 
iem; „Nie, to napewno bluff! Proszę 


się po angielsku, fran- [mi wierzyć, ten człowiek ni? 


„W; am dam Spr „sf > 
yoiga i zamyka Z e) 
Ledwie, zdążyliśmy, się. „7 pręt 
już słyszymy zył 


Polowanie na prawdę ni? A b, ji 
mi łupu. W kilka dni potem W OI 
zwłoki Alfreda Loewensteine MR Aus 
wnego rybaka, j) AM 

Zagadka, w jaki sposób mól 5, hi ga 
wypaść przez hermetyczne PJ 10 WDros 
drzwi mimo to na długie la d Pd tką ma 
nierozwiązana. Dopiero Pr cji „WIR 
tygodniami dokonano odkry i 


f (9 
a r K i 


wyjaśniło tę tajemniczą 6P 
samolotu znajdowały się t 
ezki. 


| RUD 
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Reporter IV, kai ab 
(Paryska 


wartz 


| 
Jesteśmy uwit, 


w 
oa Aflame. 
Droga reportera jest Pe" sjępifyyśścy, 


kretów. Prowadzi czasami gło” 


ono 
W, 
kę i wtedy jest bardzo niew gi 


che 


—wysłaliśmy 6 aut ” 
—4godzina 22,10. 
Krótkie spojrzenie na 


moli A 


kładam płaszcz, kapelusz: ota 
schodów. Auto! — Ludzie | 
sce katastrofy, olbrzymie “ia PA 


mieni, belek i cegieł. Pozos% ia JR 
ta tylko maleńka, „drewn jA 
wc ogniowa i policja PY 
macyj. b i 
Teraz kolej na budownicze d Y 
jemy go w wspomnianej droKiod 
ce, Nerwowo ssie cygaro pg 
usłyszał słowo „dziennikarzy YN 


tać, jak oparzony. Ca A ę 5% 
kleństw i inwektyw MGH glo 
mi niewinnemi głowami. wf, 


mu się gruba, czerwona 


głos odezwał się: „No; pd 


y 


z p kę 
drugiej strony MEA je A M I 
sze krzyki i stukania — 
niami porywczego budo 


Wy 
w 
zamyka nam drogę do prawd! 


W 
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Przekleństwa i okrzyki co 
gały się w drewnianej 


kilku godzin nie nadają 


qi 
tów 


rzenia, Dopiero, kiedy 15'Y 10" PA, cedi 
kot odjeżdżających WOZÓW gi F) ? A 
i kiedy zegarki nasze Po jsli Ka KN to 
— uspokoiliśmy się i pod, „gą So NI 
świcie ponowiliśmy kons? poli NY 
przyszła godzina wolność” O | M 


ry przechodził tędy przyPź 
mował ślusarza i uwolnił aj 


stej? Prawnie biorąc, mar 
bić. A jednak zrezygnow 
Każdego reportera możn? St) 
cenę ciekawego przeżyc”! wyp 
takie przeżycia możne, W 
naprzykład — to przeży” 
tej budce. 


Dhaokiór Woronow 


dy 


jek nie Ai aż 

í i ia | iStwo 6 
sdg me Pó ly, 
potem 4 Ip. d 
nsteina Wa 


0 68-letniego a- 
nacji odmładzającej. 
fehi tgiusza Woronowa, 
arty. ia istrjączką, Hildą 
PU szy połało w Paryżu 
fiz) zególnie gustuje w 
oł | A sensacjach — nie- 
jata Pr kiia ost ożywienie. — 
U M ślą żonka, natych- 
Eies ię, który odbył się 
R UW zeie, przyjechała do 
4 onyen adla w ramiona 
ych fotografów, fil- 
wanie Ziennikarzy, Zain- 
| ba a niej wzmogło 
ką | widziej, kiedy wszę 
bary; szystko wiedząca 
ih > a wykryła, że pa- 
" Worońow jest 
if Drostej linji rumuń- 
ompadour, pa- 
« W ten sposób dok- 
A być może zupeł 
kaza yY, znalazł się w or- 
Je. EŃ wielkiej polity- 
dzi wątpliwości, że w 
ch odmi ego osławiona 
dale t adzająca byłaby 
kę © naprawde bardzo 
dot, Wiadomo dok 
, tór Woro 
i oacuje odmładzanie dro 
ota wyp, HRB (R ay 
„ep ątku ło mu 
tala $ kie trudno Elk na 
R ary ch organiza- 
cja udri hę skich, ażeby potrak- 
M, FO metodę w sposób 
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„4atkowy, Kiedy w 
8 ował wygłosić re- 
„dy, ryskim kongresie 


2 4d. Vlos, miery djum odebra- 


jj sło 


p” 
ni 


czołów... 


I czas potem doktór 
o, pocz jdją  "abrezentował zdu- 


Drusa paryska 


mionemu Światu pierwszego od 
młodzonego człowieka, Był to 
74-letni staruszek, który nasku- 
tek zabiegów cudotwórcy od- 
zyskał pełnię sił fizycznych i 
umysłowych. Nie byliśmy przy 
tem, ale naoczni Świadkowie te 
go zdumiewającego ekspery- 
mentu twierdzą, że przed pój- 
ściem na stół operacyjny nie- 
szczęsny pacjent był „w zupeł- 
nym rozkwicie“ starczego u- 
wiądu. Nie potrafił ' wejść na 
schody, ani wyprostować się. 
Stan jego umysłu był tego ro- 
dzaju, że nie potrafił dokładnie 
wymienić swego nazwiska. — 
Ciężka praca zawodowa i 15- 
letnia służba w Indjach spra- 
wiły, że stał się pod każdym 
względem absolutną ruiną. — 
Zdawało się, że jedyne co go 
oczekuje od życia, to... śmierć. 
Ale zjawił się doktór Woronow 
i drogą zdumiewającego eks- 
petymentu, za pośrednictwem 
wyśmianych niedawno małpich 
gruczołów, ptzemienił 74-letnie 
go niedołęgę w  krzepkiego 
starca, który potrafił recyto- 
wać z pamięci trzysta wierszy 
poezyj Szekspira! 

Wtedy dopiero zaczęto trak 
tować poważniej apostoła ku- 
racji odmładzającej. Woronow 
uzyskał sobie prawo obywatel- 
stwa na sławetnych, prawdzi- 
wie naukowych konferencjach 
i kongresach. i 

Podczas pierwszego swego 
referatu doktór Woronow za- 
prezentował. dostojnemu gronu 
uczonych klatkę. zoperowa- 
nych uprzednio małp. Zebrą- 
nym zrobiło się nieswojo, gdy 
ujrzeli zwierzęta, stanowiące 
źródło odmładzających zabie= 


Małżeństwo  G8-let- 
niego „cudotwórcy!! 
z 21i-letnią panną. 


gów doktora. Nadomiar złego 
nieszczęśni pensjonariusze dok- 
tora, zdziwieni i podenerwowa- 
ni widokiem obcych twarzy, za 
chowywali się niezupełnie spo- 
kojnie. Mimo to, doktór Woro- 
now otworzył klatkę i powie- 
dział z galanterją, zwracając 
się do jednej z lekarek: „Pro- 
szę, niech pani bez obawy po- 
da mojemu pupilowi rękę”. Le- 
karka posłuchała, a szympans 
z kurtuazją prawdziwego dżen 
telmena, wycisnął na jej dłoni 
pocałunek. 


O wszystkich tych rzeczach 
przypomina prasa paryska z 
okazji sensacyjnego ślubu. — 
Oczywiście nie brak takich, 
którzy zestawiając lata obojgu 
małżonków, czynią delikatne a- 
luzje na temat błogosławione- 
go działania propagowanych 
przez pana młodego  gruczo- 
łów małpich. Są oczywiście 
również przeciwnicy 
wykazujący w namiętnej pole- 
mice prasowej, że „insynuacje* 
pod adresem doktora Są nieu- 
zasadnione. Dyskusja jest w to 
ku. Jak widzimy, w okresie 
doniosłych wydarzeń politycz- 
nych i społecznych, których te 
renem jest obecnie Francja, 
prasa paryska ma swoje — zil- 
pełnie specyficzne — zmartwi 
nia. 


Jakkolwiek sprawa się przed 
stawia — abstrahujemy od 
drażliwej kwestii małpich gru- 
czołów — nowozaślubionej pa- 
rze należą się od całego kultu- 
ralnego świata serdeczne ży- 
czenia, 


Jerzy KORYZMA. 
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uxley zwrócił się z zapytaniem do słu- 
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la Mmoż 
| = e zwróciliście uwagę na jakiegoś 
W | NMa ndaka hrabiego? 
A, Re, t podobnego nie zwróciłem uwagi, panie 
j bę A Chwili uprzytamniam sobie — zauwa- 
ljgp że w zachowaniu hrabiego zaszły 
A hip Czasach bardzo poważne zmiany. 
s gz zo ciekawe! — wykrzyknął fun- 
g, policyjny. ł 
W NY lege w tem specjalnie ciekawego nie było. 
E N Wi lawet, że sobie to sugeruję. Możliwe, 
LU RINEN pod wpływem ostatnich zdarzeń wydaje 
7 jp gabia był w ostatnich czasach bardzo 
MRY i roztargniony. Mniej więcej jak czło- 
We àlczy z złemi myślami. Możliwe, bar- 
„lp, Że to wszystko sobie wmawiam... Po- 
hinam sobie, że jeszcze przedwczoraj 
mbia o sztuce renesansu z wielkiem 
I młodzieńczą świeżością... Powiedzcie- 


P EN 


pan hrabia był w ostatnich dniach w Londynie? 

— Tak, panie, w środę — czy w czwartek był 
przez parę godzin w Londynie. Pojechał w sprawie 
książek. Pan wie przecież, że w tych sprawach wy- 
jeżdżał do Londynu kilka razy w miesiącu. 

— Tak jest, rzeczywiście. 

Do rozmowy wtrącił się doktór Apleton. 4, 

— Powiedzcie-no, Willy, czy pan hrabia miał 
w domu jakieś większe zapasy pieniężne? Może miał 
klejnoty — albo jakieś inne wartościowe przedmioty, 
które mogły być celem jakiegoś włamywacza? 

Służący spojrzał ze zdumieniem na doktora. —- 
W tem pytaniu — a może raczej w toriie zapytania. 
w zaakcentowaniu — zdawało siłę coś tkwić, CJ 
kryło jakąś pułapkę, Toteż głos Willy'ego drżał, gdy 
odpowiadał: | 

— Wielkich sum nigdy nie było w domu. Bank 
Szwajcarski, w którym pan Hrabia ulokował swój 
majątek, przekazywał każdego pierwszego 60 do 70 
OW które też w ciągu miesiąca hrabia wyda- 
wał. 

— Zgadza się — potwierdził Adam Huxlęy — 
o tem wiem 1 ja. 

— Kasetkę z preciosami, którą widziałem raz 
czy dwa razy — ciągnął Willy dalej — przechowy- 
wał pan hrabia w skrytce bibliotecznej. Ta kas, a 
miała mniej więcej 20 centymetrów szerokości ` 20 
centymetrów długości. O ile mogę się domyślać, 
zawierała ona nadzwyczaj cenne przedmioty. 

— A czy kasetka ta znajduje się nadal na swo- 
jem miejscu 

— Nie wiem tego, panie. Wogóle niczego nie 
badałem. Gdy tylko wykryłem zbrodnię, natych- 
miast zatelefońowałem do pana mr. Huxley, jak 
również i do komendy policji. Ja sam nie przedsie- 
wziąłem żadnego Śledztwa. 

— Żadnego? j 

— Nie, żadnego! 

— Ależ drogi Willy, — zauważył doktór, þa- 
wiąc się brelokiem swego zegarka, — czyż nie ož- 


' najmił nam pan przedtem, że wszystkie zamki zna- 


lazł pan w najzupełniejszym porządku? Musiał je 
pan wobec tego badać, — nieprawdaż?! 

— Nie, panie, — odparł służący spokojnie, lecz 
z widocznem zdenerwowaniem. — Nie przeprowa- 
dzałem śledztwa.: Ponieważ jednak drzwi otwierą- 
ły się zupełnie normalnie, więc wyciągnąłem stąd 
prosty wniosek, że zamki są w porządku. 


= Taak? No, dziękuję wam, Willyl 
g 


‘s hos zwWrótitsię profesór nagle-doslużącego —czys waw B.. Zdruzgotana głowa 


Mr. Robert Paddock, przybyły z Londynu ko 
misarz, lekarz policyjny dr. White i detektyw Gibb- 
son rozpoczęli śledztwo od skrupulatnego badania 
pokoju, w którym leżały oba trupy. Panowie ci po- 
ruszali się pewnie, z godnością, mało troszcząc się 
o swego prowincjonalnego kolegę, który dokładał 
wszelkich starań, aby być im pomocnym. Czasem 
mr. Paddock zapytał o coś służącego, lub też infor- 
mowa? się u Huxleya o szczegóły z życia zamordo- 
wanego hrabiego. Pozatem jednak trójka z Londy= 
nu pracowała w odosobnieniu, rzadko wymieniając 
między sobą słowa. 

Właściwie było ich czterech. Czwarta jeszcze 
osoba, która mało uwagi poświęcała komisarzowi, 
lekarzowi i detektywowi. Był to młody, dwudzie- 
stoletni może mężczyzna, o wesołem obliczu i ze 
zdrowemi czerwonemi policzkami, Z za złotych 
okularów błyszczała para niebieskich, zuchwałych 
oczu. Uzbrojony w notes i ołówek zapisywał bez- 
troski ten młodzieniec całe kartki drobnem pismem. 
Przybył on w towarzystwie Paddocka i jego ludzi 
i przedstawił się obecnym jako współpracownik lcn- 
dyńskiej „Evening Post". i 

Robert Paddock nie tait swego niezadowolenia 
i próbował pozbyć się młodzieńca złym piòrunują- 
cym wzrokiem; irytowało g obowiem żywe, nieco 
nietaktowne zachowanie się reportera. Mimo to jed» 
nak komisarz zachował milczenie, nie protestując 
i nie wzbraniając młodemu człowiekowi jego wlas- 
nych poszukiwań. i 

Zegar wskazywał trzy minuty po jedenastej, 
gdy całe towarzystwo z komisarzem Paddockiem na 
czele wkroczyło do jadalnego pokoju. Komisarz po- 
prosił panów, aby zajęli miejsca, poczem, zapaliw- 
szy krótką fajeczkę, począł mówić tonem człowie» 
ka piowiiotego, a na jego ustach błąkał się ledwo 


zw uśrniec i e 

— Mol panowie! Sprawa jest dość jasna. W. do- 
mu miał miejsce mord rabunkowy. Mordercy, 
a było ich przypuszczalnie dwuch, wtargnęli późną 
nocą do domu — oczywiście, służba spała już, — 
i zamordowali hrabiowską parę. Po dokonaniu tago 
krwawego dzieła bandyci otworzyli bibliotekę, wy- 
dobyli kosztowną kasetę i natychmiast oddalili się 
tą samą drogą, którą przybyli 


Wiedeń, w maju. 


Republika austrjacka prze- 
stała istnieć. Przestała istnieć 
formalnie w. historyczne dni lu- 
towe, gdy na ulicach wszyst- 
kich niemal miast lała się krew 
i rozlegały się echa salw. ar- 
matnich, teraz wszakże prze- 
stała istnieć formalnie. Nowa 
konstytucja austrjacka przekre 
śliła tę nazwę. Austria nosi od- 
tąd nazwę państwa związkowe 
go (Bundesstaat). 


dzie tego wymagała, prawa te 
mogą być w części ograniczo- 
ne. 


Wszyscy mieszkańcy Austrii 


korzystać będą z wolności su- 
mienia i wyznania. Wyznanie 
nie będzie przyczyną do jakich 
kolwiek ograniczeń w 
publicznych. Ale, ponieważ Au- 
stria ma być państwem chrześŚ- 
cijańskiem 
tym duchu pragnie wychowy- 
wać młodzież —- w  minister- 
stwie oświaty mogą pracować 


prawach 


i katolickiem i w 


Ze wszyStkicec! 


zzz zz zn 
Koniec republiki austrjackiej 


Nowa konstytucja państwowa. — Milczenie pod presją. 


wszystkich sprawach. Tylko 
w wypadkach, w których daw- 
niej miarodajne były sądy przy 
sięgłych, a więc gdy grozi kara 
ponad 10 lat więzienia, do kom 
pletu sądu zawodowego doda- 
wać się będzie.po dwuch ław- 
ników, jako przedstawicieli spo 
łeczeństwa. 


Państwo austrjackie będzie 


państwem korporacyjnem. Prze 
widziano w konstytucji 7 głów 
nych gałęzi pracy — i tyleż bę- 
dzie sformowanych korporacy 


go vnih 1. A i. $ PEEPTYTĘTCG A M” 4 i 
a aena v Adasi La „I ray hnknin Vańtkonius! „| Desana 
e as "KYRA WRAZ BĘ a a aA a 


Historyczne, ostatnie posie- 
dzenie parlamentu austriackie- 
go odbyło się w nastroju spo- 
kojnym. Cicho było na sali, 
gdy ziawił się na mównicy kan- 
clerz Dollfuss przedkładając do 
uchwalenia projekt pełnomoc- 
nictw, na zasadzie których rząd 
uzyskał prawo opublikowania 
w dniu 1 maja nowej. konstytu- 
cji państwowej. Któż :zresztą 
miał protestować? Po pogro- 
mie partji social-demokratycz- 
nej, wszyscy posłowie socjali- 
ści zostali pozbawieni manda- 
tów. Stronnictwo chrześcijań- 
sko - społeczne, na którego cze 
le stoi dr. Dolliuss uzyskało 
więc w łatwy sposób decydują 
cą większość. l bez dyskusji, 
bez sprzeciwów, pełnomocnic- 
twa zostały uchwalone i Austr- 
ja weszła na nową drogę swe- 
go bytu historycznego. 

Co zawiera nowa konstytu- 
cja austriacka? Jej fekst jest 
niezmiernie interesujący. Wzo- 
rowana jest bowiem niemal cał 
kowicie na faszystowskiej Italii 
z pewnemi nieznacznemi zmia- 
nami lokalnemi. Daje ona kom- 
pletną i całkowitą władzę rzą- 
dowi i stronnictwu, które ten 
rząd popiera — „Frontowi Oi- 
czyźnianemu*,  'składającemu 
sięz unii wszystkich grup po- 
litycznych, stanowiących przed 
przewrotem nieliczną grupkę 
parlamentarną, 

"Herbem państwowym jest 
orzeł dwugłowy, z aureolą —- 
miast korony nad głowami. Ję- 
zykiem państwowym jest ję- 
zyk niemiecki. Ale nowa kon- 
stytucia przyrzeka ochraniać i 
szanować narodowo - kultura|- 
ne prawa mniejszości, bez róż- 
nie rasowych, religijnych i je- 
zykowych. Wszyscy obywa- 

tele posiadają pełne prawa, a- 
le... jeśli potrzeba państwa bę- 


W dniu 1 maja na- 
stąpiło oticjalne pro- 
klamowanie nowej 
konstytucji aństr]oc- 
kiej. Na zdjęciu wi- 
dzimy ostatnie po- 
siedzenie parlamentu 
austrjackiego, na któ 
rem uchwalono zmia 
nę konstytucji, 


/tylko skatólicyotokierownikami vi) gospodarstwo wiejskie i leś- 


szkół średnich i powszechnych, 
publicznych i' prywatnych mo- 
gą być tylko katolicy. Jest to 
jedyny wyjątek w zastosowa- 
niu najszerszych swobód dla 
wszystkich obywateli. 


Konstytucja przewiduje wol 
ność słowa, ale zaraz po tym 
paragrafie zastrzega się: „Dla 
obrony bezpieczeństwa publicz 
nego i praworządności, dozwo- 
lona jest cenzura prewencyjna 


prasy, teatru, radja, kina i 
wszelkich widowisk publicz- 
nych“. 


W dziedzinie sądownictwa 
wprowadzono zmiany kolosal- 
ne. Skasowano istniejące od 
tylu lat sądy przysięgłych. Od- 
tąd tylko sądy koronne, zawo- 
dowe mogą funkcjonować we 


—— 


„SPOKÓJ I PORZĄDEK 
W AUSTRIJI* 


— Czego szukasz, 
kami? Czy zgubiłeś spinke? ` 


— Nonsens, szukam bomb.. 


stary, pod łóż- 


ne, 2) przemysł i górnictwo, 3) 
rzemiosło, 4) handel i transpor- 
ty, 5) bankowość i ubezpiecze- 
nia, 6 zawody liberalne t. zw. 
wolne zawody i 7) służba pań- 
stwowa i prawno - publiczna. 

Parlament więcej nie istnie- 
je. Miast niego powołane będą 
organy: rada państwowa, rada 
kulturalna, rada ziemska i rada 
związkowa. Do _ wszystkich 
tych rad delegować będą 
swych przedstawicieli korpora= 
cje, według klucza, który do- 
piero zostanie opracowany. Pre 
zydenta państwa wybierać bę- 
dą burmistrzowie, a kanclerza i 
ministrów mianować będzie pre 
zydent. 

Jak więc widzimy, Austria 
będzie obecnie państwem rzą- 
dzonem na takich samych pod- 
stawach, na jakich rządzą się 
Włochy. We Włoszech decy- 
dujące znaczenie ma partia fa- 
szystowska — w Austrii „Heim 


wehra'*. 

Przed kilku dniami, 
bezpośrednio po nomi- 
nacji na wicekanćlerza 
państwa, książę Stah- 
remberg, wódz, Heim- 
wehry oświadczył. 


— Rząd przyjął pro 
gram Heimwehry i pań 
stwo przyjęło program 
Heimwehry. Dziś więc 
nic nie stoi na przeszko 
dzie, aby HMeimwehra 
połączyła się z „Fron- 
tem  Ojczyźnianym”, 
tworząc jego. milicię, 
powołaną do zachowa- 
nia ładu i bezpieczeń- 
„stwa w państwie oraz 
poszanowania przez obywateli 
przepisów nowej konstytucji. 


Wiktor LORENC. 
8. 
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Londyn, w maju. 
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Piłka nożna, zainteresowanie do 
której osłabło w ostatnich latach wy= 
datnie w całej Europie, jest w swo- 


co 


becności króla i przestło izy 
nego tłumu widzów» dż 
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jej ojczyźnie nadal narodowym spor-  sobiście powinszował Nz 
tem. Nawet Stany Zjednoczone, dum-  wodnikom Manchesteru 4 Fry 
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widzów na meczach, jak Londyn czy 
Edynburg. Podczas ostatnich walk 
o puhar pomiędzy Anglją i Szkocią, 
do stolicy zjechało niemniej, niż 80 
tysięcy Szkotów z Aberdeen, Glas- 
gów i Edynburgu, ażeby podczas me- 


czu drużyna szkocka nie czuła się o składa się niemal z SAk py 
samotniona. Jak widzimy, wobec a: ków - włókniarzy. Wyb i „(ER 
trakcyjności piłki nożnej w kąt idzie bramkarz, Bertrand Rod Śpi 


właścicielem najwięk5? 
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przysłowiowe szkockie sknerstwo, a 
nawet potwór Loch Ness. przestaje 
być częmś godnem uwagi. 
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Budapeszt, w kwietniu. 
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Przed sądem okręgowym w 
Budapeszcie toczyła się spra- 
wa O rozwód. Sprawy o roz- 
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wód zdarzają się dość często, męża pani Renco sarri Oz 

powody są rozmaite, ale trzeba NSA CE ego sk 4 la 

nry znae bezstronnie, że do roz A ARTA ZNA ofe 4, słow 
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odu małżeństwa Rencsai przy szał pan Rencsf i 


czyniły się okoliczności wyjat- 


kowo niezwykłe. 

A oto jak się rzeczy miały 
w świetle przewodu sądowego. 
Pan Rencsai ożenił się 5 lat te- 
mu z Mariszką Janos. Pan Ren- 
csai będąc karłem, odznaczał 
się bardzo, ale to bardzo skrom 
nym wzrostem. Nadobna mał- 
żonka była odrobinę wyższa od 
męża. Pierwszy rok pożycia 
małżonków ubiegł pod znakiem 
harmoniii zgody. Aliści pani 
Rencsai została matką, a pan 
Rencsai ojcem. Od chwili przyj 
ścia na świat syna zachmurzył 
się horyzont małżeński. Stało 
się coś, co naruszyło istniejącą 
dotąd równowagę w tem sta- 


dle. Pani Rencsai zaczęła przy-. 


bierać gwałtownie na wadze i... 
na wzroście. Rzecz dziwna i 
w tym wieku (32 lata) niespoty- 
kana: pani Rencsai wyrosła o 
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Eren swinga 


erl bawi się ludek paryski 


Mały Napoleon Nowego Yorku 


Włoch jest dyktatorem metropolji świata 


Karuzele z baldachimami. — Termometry miłości. — 
udzie którzy żyją z własnej lub cudzej ułomności» 


Paryż, w maju. 


New York, w maju. 


Fiorello La Guardia, 
mistrz Nowego Jorku, posiada 
nietylko kruczy kosmyk wło- 
sów, spadających 
czoło, nietylko grube i ciężkie 
wargi zwycięzcy spod Auster- 
litz, nietylko jego mały wzrost, 
ale wymowę, paroksyzm gnie- 
wu i zapał, które prasa amery- 
kańska stale nazywa „napole- 


spalinowych .— Największem 
powodzeniem cieszą się t. zw. 
„montagnes russes“: dwuoso- 
bowe wózki, obracające się z 
szaloną szybkością. W pewnej 
pokrywają się 
wspaniałym baldachinem, skry 
wającym jadących od wzroku 
widzów. To, że jeden wózek 
od drugiego nie jest izolowany, 
niema żadnego znaczenia, 
każdy zajęty jest sobą, a raczej 

swoją partnerką, wzgl. partne- - 
rem. Zarówno partnerzy jak i 

partnerki, po zatrzymaniu ka- 

ruzeli i po podniesieniu b 


i zgoła nieomylny, robi to je- 
szcze nietylko po francusku, ale 
także po angielsku, niemiecku, 
hiszpańsku. i flamandzku. Dla- 
czego po flamandzku, tak, a po 
hindusku nie, skoro jest Hindu- 
niebardzo dobrze rozu- 
miem, ale niechybnie ma on już 
po temu swoje powody, 
samo jak nie bez kozery (nai- 
prawdopodobniej) oddziany jest 
on w damskie kimono japońskie 
jedwabiu a na 


tcznych zaba- 


Ten mały Napoleon amery- 
kański dokonał istotnie niejed- 
Przedewszystkiem 

wzniósł się ponad partje, pota- 
sował karty wszystkim partyj- 
nyñ politykom — popsuł ich 
szyki i korzystając z poparcia 
ludzi o najróżniejszych zapatry- 
waniach politycznych — za- 
, wiódł ich wszystkich i wszyst- 
. kich pod wielu względami zado 
W jego obozie byli za- 
"równo socjaliści jak i republika- 
_ nie, zarówno niezależni jak nie- 
którzy demokraci, których ka.. 
dydata Fiorello La Guardia pct- 
bił w wyborach miejskich w `i 
stopadzie ubiegłego roku na 


ze sztucznego 

głowie nosi arabski turban. 
Fakir - poliglota (specjalność 

języki zachodnio - europejskie) 


My, ci potrzeby, któ- 


ogóle niewia- 
Daryżanin pracuje, 
na przeczytanie 
ostatniej i co- 
‘$, Czy skanda- 
YWwistości jest Pa- 
Alpracowitszych 


d świtem a o 
R Spi już kamien- 


tylko dzielnice, 
le pokazują się 
grafie, są wie- 


Ten wolny strzelec, 
rozczarował wszystkich i wszy 
stkich oczarował — potrafił 
ciągu ostatniego 
się do samego prezydenta Run- 
sevelta tak dalece, że zajmował 
z nim razem lożę na balu, wy- 
danym z okazji pięćdziesiątej 

“drugiej rocznicy urodzin głowy 


f zy 6 Specjalność: 


otonde), noc- 


-Foto J. W. Paryż, 


„cl klubów, a w 
1 cd Publicznych szu 


WIELKA KARUZEL MOTOROWA, PRZEN 
PARYŻAN: I PARY- 


MIOT. RADOŚCI 
iani ana NEK. 


Guardia witany był tuż koło: Jl- 


mer: s, SAU oweg” 
w którym , tkwiły pięćdziesiąt 

(ldwie'świece; otoczone pięć dzie- 
sięciu dwiema najpiękniejsze 
dziewczętami Nowego Jorku 

La Guardia odrazu 
skąd wiatr wieje: ma tę niedr.- 
jącą się bliżej określić zdolność 
wyczucia czego w danej chwali 
potrzeba tłumowi. Wie jakic.a 
hasłem zdobyć swych 
ziomków. Jego obecnem 
wem jest „Przesiew*. Pan mer. 
od rana do wieczora myśli nad 
tem gdzie i. kogo należałoby je- 
szcze przepuścić przez sito. By 
ła już kolej n aurzędników miej- 
skich, na podejrzane 
na kontrakty i umowy, jakie za- 
warło miasto w warunkach co- 
najmniej niezwykłych. 
Ostatnim wyczynem, który 

przysporzył burmistrzowi 
Guardia wielu zwolenników był 
porządek, jaki dokonany został 
i to w sposób zupełnie niesły- 
chany w słynnem więzieniu na 
Welfare Island. 


Cała sprawa była doskonale 
wyreżyserowana. 
której głównym iniciatorem był 
sam burmistrz, nie pozostaw 'a- 
ła nic do życzenia. 
ranka, gdy nowojorczycy roz- 
postarli wielkie płachty swych 
olbrzymich dzienników — uj- 
rzeli na pierwszej stronie pod 
odpowiednio tłustym tytułem 
zdjęcie — przedstawiające po- 
łamane meble luksusowe, szczą 
tki aparatów radjowych, skoru- 
py po butelkach od szampana 
it. dı» Wszystko to zalegało ko 
rytarze więzienia na Welfare 
To policja na rozkaz 
i zlikwidowała 
jaki się rozgościł 
tem więzieniu. 
skandal polegał?... Wchodzimy 
tutaj w sprawy możliwe jedy: 
nie w Ameryce. 

Oto więzienie 
Island było prawie okupa w. 
przez gangsterów i bootlege- 


1 0 a 2-26 dal siur Nr 
są nieco zakłopotani. una swojego fmpresAr 
Panie poprawiają sobie szmin- 
kę, a panowie coś tam ściera- 
ją sobie chusteczką z twarzy. 

Pragnący spróbować szCzę- 
ścia w. Monte-Carlo mogą się 
odpowiednio przygotować na 
takiem „fete“, na jednej z rule- 
tek, czyli olbrzymiej ponumero 
wanej tarczy. Stawka wynosi 
50 centymów. do 1 franka za 
co, w „szczęśliwym wypadku 
można wygrać dzbanek, lalkę 
porcelanową, albo jakąś lurę w 
butelce po szampanie, 

Bardzo „dowcipnie“ pomy- 
ślana jest następująca zabawa: 
za 2 franki można zaopatrzeć 
się w tuzin piłek, któremi rzu- 
ca się do małej tarczy. Piłka 
trafiająca w środek powoduje 
przewrócenie się, zawieszonego 
w powietrzu łóżka, z którego 
wypada mocno roznegliżowana 
białogłowa co, oczywiście, wy- 
wołuje huragany śmiechu. 

O ile nie wiesz czy jesteś 
kochany, starczy byś za 50 cen 
tymów kupił sobie prawo dot- 
knięcia szeregu „termometrów 
miłości”. Różowy (oczywiście) 
alkohol wnet się podniesie i z 
całą dokładnością powie ci, czy 
ukochana obdarza cię wzajem- 
nością, czy, Boże broń, cię zdra 
dza, czy będzie płodna, wogóle 
udzieli ci wyczerpujących in- 
„Termometry miło- 
ści* są inne dla dam i inne dla 
panów. Termometrów dwupłcio 
wych dotychczas nie udało się 
jeszcze skonstruować. 

O ile ktoś w prawdomów- 
ności takiego na różowo zabar- 
wionego alkoholu nie wierzy, to 
może zwrócić się do jednego z 
kilku „fakirów*, zawsze obec- 
nych na „fete“. 

Taki naprzykład fakir Brha- 
ma pozatem, że przeszłość, te- 
rażniejszość i przyszłość prze- 
powiada w sposób bardzo tani 


mującego kontakt 
nim a publicznością. Impresa- 
rio wyłudza od pacienta dwa 
franki, zapytuje o język w któ- 
rym chce poznać przeszłość, 
i przyszłość (i 
bezokoliczność) wręcza Brah- 
mie białą jak Śnieg kartkę pa- 
pieru, dwa franki chowa do kie 
szeni i przedstawienie się roz- 
Brharmna kładzie 'pa- 
pier do sporej rurki drewnianej 
i wywija nią tw sposób mistycz 
robiąc przytem, 
szczerzy, idiotyczne miny. Po 
krótkiej chwili z rurki wypada, 
o cudo! już nie biała ale zadru- 
kowana kartka. 
lepsze interesy niż jego konku- 
renci. Jeszcze jeden dowód, iak 
nieobliczalna potrafi być fortu- 
na. Przecież, jak Świadczy o 
tem mała wzmianka na wy- 
roczniach, wszyscy członkowie 
korporacji zaopatrują się u te- 
go samego drukarza. 


Istnieje na „fetes* także od- 
dział naukowy. Za 1 franka mo 
Żna tu obejrzeć kobietę o czte- 
rech piersiach (co za wygoda 
dla damy mającej karmić czwo 
raczki) cielę o 5 nogach, prosię 
o 2 łbach, pierwszego mieszkań 
ca Marsa na ziemi, najgrubszą 
kobietę Świata i setki - innych 
cudaków i rarogów. 

Jedni żyją z własnej, dru- 
dzy z cudzej ułomności, wszy- 
scy żerują: na łatwowierności 
swoich bliźnich. "Mieszkają w 
wielkich i wygodnie urządzo- 
nych wozach, wędrujących po 
Paryżu-i Francji. 
koczują ich dzieci, Starsze po- 
magają rodzicom, młodsze po- 
wierzane są opiece nauczycieli, 
wędrujących *z poszczególnemi 
trupami i mają do dvspozycii 
szkoły na kołach. 


śSKie — specjale 
eganckie loka- 


teraźniejszość 


Czas paryska 
arz, daktylo- 


inych wielkich 
I Paryż swój 
miejsce ludo- 


oną skalę. Ko- 


cznych rowe- 


h istwa, kolejka Brhama robi 


0 świetna ilu- 
ści paryżani- 
Puszczającego 
» lego , Paryż — nie 

m- Podziale admi- 

składa się z 
ı będących nie- 
" mieście, Ka- 


' Swojego Potl- 
aściciela spo- 


tone ustawiły 
mera zbadała 


ozrywęk. U- 


ie naszemi bic- 
Sahi, Są to praw 
ą Oruszatie za po- 
ay towych, czy 


rów, przez złodziei i przemytui- 
ków, skazanych na odsiadywa- 
nie stosunkowo krótszych kar 
pozbawienia wolności. Panowie 
ci zadomowili się w więzieniu i 
potrafili w. niem urządzić sobie 
pobyt wcale znośny. W celach 
— dzięki wszechwładnemu 10- 
larowi — nie brak było kozet.k 
i dywanów, aparatów radi) 
wych, specjalnych maszynek 
do gotowania najrozmaitszych 
specjałów, nie brak było szam- 
pana itd... Więźniowie, którzy 
mieli swych służących, który:» 
często usługiwali inni więźnio- 
wie,  nieuprzywilejowani -— u- 
rządzali wieczory pijackie, grali 
w karty, ogłupiali się nar zoty- 
kami itd. Jeden z szefów Þan- 
dy więźniów posiadał nawet g0 
tebie pocztowe — W ten SWwo- 
isty sposób porozumiewał się 
ze swymi kompanami z wólnoś- 
ci, unikając mimo wszystko nie 
pewnego telefonu, 

Tych 500 więźniów zagar- 
nęło zupełńie w swe ręce wła- 
dzę w całem więzieniu, wyka 
zującem stan około 1700 aresz 
tantów. Doszło:do tego, że pa- 
nowie gangsterzy rozwinęli 
bardzo zyskowną działalność 
handlową w. całem więzieniu. 
Sprzedali nieszczęśliwcom, Z 
kategorii zwykłych śmiertelni- 
ków, cygara i papierosy, Cze- 
koladę i wódkę, każąc sobie 
słono płacić. 

Co naiciekawsze, to fakt — 
że władze wiedziały o tym sta 
nie rzeczy już od długiego cza- 
su. „Ale nie było nikogo, ktoby 
się odważył położyć temu pra- 
wie publicznemu  skandalowi. 
W każdym razie poprzedni mer 
— O'Brien nie czuł się na si- 
łach do podjęcia walki z .świa- 
tem podziemnym. 

Walkę tę podjął La Guardia. 
Fotografie w pismach poran- 
nych uczyniła zeń bohatera. 

Jeszcze gdy był tylko rad- 
nym miasta — wiedział La 
Guardia czem trafić do tłumu. 
Wyzłosił płomienne przemówie 
nie przeciwko drożyźnie. Nie 
wahał się na pewne gesty cal- 
kiem teatralne. Oto w naibar- 
dziej patetycznym momencie 
swego przemówienia — wyjął 
z jednej kieszeni surowy kotlet, 
z drugiej zaś — tyle centów, ile 
ten kotlet kosztuje. 

— Niech mi panowie powie- 
dzą, — grzmiał La Guardia w 
radzie miejskiej, — czy ten ko- 
tlet wart jest te pieniądze, na 
które robotnik amerykański mu 
si pracować całych 25 minut! 

Te, niewątpliwie demago- 
giczne, sposoby- zjednały La 
Guardi lud nowojorski. Obec- 
nie staje się ten Mały Napo- 
leon jakby dyktatorem całego 
miasta. Rządzi finansami Ko- 
losa na Manhattan w sposób 
zdecydowany i czyni porządki 
żelazną miotłą. Gubernator 
stanu Nowy Jork czyni mu z 
dnia na dzień większe ustęp- 
stwa. 

Ojciec obecnego mera no- 
wego Jorku jest Włochem czy 
stej krwi. Był kapelmistrzem: 
krzewił w Stanach Zjednoczo- 
nych muzykę włoską. Fiorella 
nie zapomniał o ojczyźnie swe- 
go ojca i kilkakrotnie odwie- 
dzał' Włochy. Z tej racji rodo- 
wici Włosi chcą go sobie ko- 
niecznie zaanektowa i uczynić 
z niego faszystę. Ale Fiorella 
La Guardia broni się przeciwko 
temu: nie jest faszystą i nie zno 
si Hitlera. 


Jerzy WROŃSKI. 


Dyrekcia Telefonów w War 
szawie nosi się z zamiarem za- 
łożenia — Telefonicznego Biu- 
ra Zleceń. Każdy abonent za 
drobną opłatą będzie mógł się 
kazać obudzić o oznaczonej po- 
rze, albo będzie mógł za pośre 
dnictwem Biura Zleceń upom- 
nięć się o pożyczone przyjacie- 
lowi rok temu — dwadzieścia 
złotych. W ten sposób War- 
sząwa radąży za wielkiemi sto 
licami europejskiemi i amery- 
kańskiemi, które oddawna po- 
siadają takie biura. 

W niektórych stolicach ist- 
nieją nietylko Biura Zleceń, ale 
i Biura Informacyjne, które nie 
tylko udzielają odpowiedzi na 
pytania, związane z numerami 
i adresami abonentów, ale wy- 
czerpująco informują dosłow- 
mie o wszystkiem. Oto wnętrze; 
icdnego z takich biur informa- 
cyjnych: 

16 telefonistek w obszernem 

nomieszczeniu. Dziesiątki tablic 
ziwierających odpowiedzi na 
ule powtarzające się pytania. 
`z tam adresy i ceny hoteli, 
in, teatrów, godziny przyjęć 
/ poselstwach i urzędach, roz- 
"lad jazdy tramwajów, auto- 
sów i kolei. 

Przed każdą « urzędniczką 
toi t. zw. globus informacyjny, 

kryty czarnemi i kolorowemi 


1000 odpowiedzi 


krótsze połączenia komunika- 
cyjne między ulicami i.t: p. Z 
niezwykłą przytomnością umy- 
słu, podziwu godną łagodnoś- 
cią i cierpliwością zaspokajają 
ciekawość dziesiątków i setek 
pytających głosów. 

Ale cóż chce wiedzieć pu- 
bliczność? Przeciętnie przez 
Biuro przechodzi cztery tysią- 
ce pytań. Jest to olbrzymia 
liczba, zwłaszcza jeżeli zważy- 
my, że na jedną urzędniczkę, 
przypada 250 pytań dziennie. 
I co za pytań! 


FAŁSZYWY KOMORNIK. 


Świętością Biur Informa- 
cyjnych są tajne nuinery. Du- 
żo już tryków użyto, ażeby 


morągiewkami. Czarne chorą- =- is +: 


iewki to „martwe numery”, t. 
` takie, które zlikwidowano, a 
olorowe oznaczają bądź to 
zmienione, bądź to zawieszone 
+ powodu wyjazdu. Urzęd- 
iczki są tak dobrane. że każ- 
la z nich zna jaknajdokładniej 
określoną dzielnicę miasta. Mo- 
że więc poinformować dokła- 
dnie wszystkich, zwracających 
się do niej z zapytaniami o naje 


i 
Zakochahy prośl o informidcit.. 


*Sktonić. telefonistki do ich wy- 


jawienia. Zwłaszcza, jeżeli cho 
dzi o sławie osobistości — 
niema takiej babki, ciotki i sio- 
stry, przy pomocy której nie 
usiłowanoby zmiękczyć serca 
upartych telefonistek. Ale na- 
daremnie. 

Niedawno użyto nowego try 


Czy istnieją duchy... 


Zazadka życia pozagróbo- 
wego, wszelkich zjawisk nad- 
przyrodzonych itd. interesuje 
dziś ludzkość w tym samym 
stopniu, co i dawniej, 

Historje o różnych zdarze- 
niach, zahaczających o spra- 
wynadprzyrodzone tra- 
pują wszystkich. Ale wszyst- 
kie relacje tego rodzaju nale- 
ży przyjmować bardzo kry- 
tyczńie. Często czyjaś prze- 
czulona wrażliwość widzi du- 
chy, tam gdzie nikt ich nie wi- 
dzi, Często zbrodniczy po: 
myst nasuwa „sztuce“ duchy. 
Przytaczamy — bez komenta- 
rzy — dwa epizody, opisane 
nam przez Czytelników nasze- 

| 


go pisma, 
(Redakcia), 
Duchy na strychu 


Panna Kazimiera S, została w po- 
czątkach roku szkolnego przeniesio- 
na z jednego z większych miast po- 
wiatowych do wiejskiej szkoły w po 
wiecie łaskim. 

Wieś była zamieszkana niemal wy- 
łącznie przez kolonistów niemieckich. 
Dlatego wspólżycia między, gromadą 


a nauczycielką właściwie nie było. 
To bolało wprawdzie młodą kobietę, 
ale prawdziwą trazedją był dla niej 
dopiero fakt, iż w szkole, w zabudo- 
waniach której mieścił się także po- 
kolk nauczycielki, „straszyło”. 


Panna S, nigdy nie wierzyła w 
strachy, ani w pokułujące po Świecie 
dusze, dopóki nie znalazła się sama 
jedna w nocy, w obszernym gmachu 
szkolnym wobec zjawisk, których nie 
umiała sobie wytłumaczyć. 


Młoda nauczycielka zamykała się 
starannie na klucz, barykądowała 
okno i starała się wraz z głową za- 
tońąć w pościeli. Nie przeszkądzało 
to jednak, iż do uszu jei docierały 
odgłosy ciężkich stąpań na strychu 
przesuwanie różnych przedmiotów, 
saparia, westchnienia, brzęczenia łań- 
cuchów i t. d, Te mrożące krew w 
żyłach harce trwały zazwyczaj od 
godziny 12-ej w nocy do 3-ej nad 
ranem. 


Panna S, codziennie wychodziła 
na strych, ażeby sprawdzić, czy to 
mie złodzieje przypadkiem grasowali 
w nocy. Stale jednak zastawała każ 
dy sprzęt, każdy przedmiot na tem 
samem miejscu, co zazwyczaj. 

Nieszczęśliwa nauczycielka zwra- 


ku. W słuchawce zadźwięczał 
zduszony, męski głos: „Tu mó: 
wi komornik Bolt. Proszę urzę 
dowo o podanie mi numeru.. 
(wymienia imię i nazwisko ZIIA 
nego aktora). Chodzi o zako: 
munikowanie niezwykle waż- 
nej sprawy... Telefonistka w 
duchu śmieje się z komornika. 
który urzędowe sprawy załat- 
wia przez telefon. Pozostała 
nieęwzruszona. Za 
się podenerwował „komornik*, 
który zmienił swój przyduszo- 
ny tenor na piskliwy sopran i 
to sopran, wyśpiewujący wca- 
le niesłodkie komplementy pod 
adresem sumiennej urzędniczki. 
Nuta szczerości zabrzmiała 


"w innym, tym razem naprawdę 


męskim głosie: „Ach, proszę 
pani, przy ulicy tej a tej miesz- 
ka pewna młoda, piękna blon- 
dyna, ciemne oczy, szary kost- 
jum. drugie piętro na prawo... 
Czy nie mogłaby pani...“ Nie, 
nie może. Co prawda zrozu- 
mieć może, ale pomóc niestety 
nie, 


CZY PANI WIE, GDZIE SIĘ 
ZATRZYMUJE OMNIBUS? 


Gromadkę dla siebie stano- 
wią ogrodnicy, „Proszę pani, 
proszę 0 numer Ignacego Kona, 
kupca!“ „Adres?“ — „Nie 
znam! a iś myślą 
zamiast przeszukiwać wszyst- 
kich Końów <w księdze tełefo. Miia. 
nicznej — będzie mógł popro- 
stu zapytać urzędniczki. 

Pewna pani wie wszystko. 
Zna imię i nazwisko, ulicę, nu-' 
mer domu. Chcę tylko wic- 


dzieć, gdzie staje autobus, któ- 


ryby ją zawiózł do pana Len- 
ka. Inny pan, któremu się mo- 
cno śpieszy, szuka numeru pa- 


s 


cała się szereg razy do poszczegól- 
nych wieśniaków, a nawet do sołtysa 
o radę i pomoc, 
odpowiadali chmurnie, że „to już taki 
dom, ta szkoła* i dodawali, że na to 
żadnej rady niema. Wieś twierdziła, 
że przy budowie szkoły zabił. się ja- 
kiś murarz I pewno dlatego tak stra- 
szy. 

Duchy awanturowały się niezmor* 
dowanie po strychu szkolnym każdej 
nocy. Nauczycielka, nie chsąc nara- 


zić się na śmieszność, nie zwracała. 


się do inspektora szkolnego o urlop 
lub przeniesienie. Była jednakże w 
najwyższym stopniu przedenerwowa- 
na i bliska obłędu. 

Pewnego wieczora zatrzymał się 
przed szkołą jakiś cyklista. jak się 
okazało — młody buchalter, p. Z, — 
spędzający urlop na wycieczce kra- 
foznawczej. W trakcie rozmowy na 
temat możliwości zatrzymania się we 
wsi na noc, dowiedział się pan Z. o 
okropnościach, jakie dzieją się co noc 
w gmachu szkolnym. Ponieważ tak- 
że nie wierzył w strachy, postanowił 
czuwać tej nocy, aby przekonać się 
osobiście, jak się cała sprawa w rze 
czywistości przedstawia. 


Gdy rozległy się pierwsze ciężkie 


stąpania na Strychu, a zaraz potem 


dał się słyszeć łoskot spadającej na 
podłogę ławki, pan Z, uzbrojony w 
straszak, z lampką elektryczną zawie 
szoną u guzika marynarki, zaczął się 


to bardz»: 


Gospodarze jednak . 


na Duponta, który mieszka w 
trzecim domu od rogu, ale to 
może być i piąty...“ Urzędnicz- 
ka szuka cierpliwie i znajduje 
zagubionego pana Duponta. 

Czasami odzywają się w 
Biurze Informacyjnem dowcip- 
nisie. Niedawno naprzykład w 
nocy telefonuje ktoś: „Tutaj, 
mówi... hup... minister poczt... 
hup... i telegrafów... Czy nie 
mogłaby... hup.. łaskawa pani... 
hup... podać mi swoje... nazwis- 
ko?“ Tego rodzaju wybryk 
jest jeszcze znośny, o ile, jest 
jednorazowy. Ale pewnego 
chłopaka, który codziennie za- 
mawiał karetkę pogotowia ra- 
tunkowego — musiało Biuro In 
OW 29 oddać w opiekę po- 
cji. 


W KTÓREM KINIE ŻAŁOŚ. 
NIE ŚPIEWAJĄ? 


„Nie wie pani, w którem ki- . 


nie dają film z temi cicho żało- 
snemi piosenkami?“ 


„Czy zdążę w 15 minut z 
ulicy Zamkowej na Lipową?* 

„Czy nie wie pani, jak się 
nazywa właściciel niezabudo- 
wanej parceli przy Nowym 
Rynku?“ 

„Jak długo jedzie się tram- 
wajem na mosty?“ 

Nagle: płacz dziecięcy „Hu 
"hu, zgubiłem kartę tramwajo- 

Chcę do domu. | Proszę, 


"zawiadomić moich rodziców... 


Mieszkają...“ Dzieci często nad- 
używają cierpliwości telefoni- 
stek. Pytają się o jakieś głup- 
stwo i uciekają od aparatów, 
uważając, że dokonały czegoś 
niesłychanie dowcipnego. 

Tysiąc pytań — tysiąc od- 
powiedzi. 


mae: mammann WAZA ZANA DSD 


wspinać na strych po ustawionej wos 
wnątrz budynku drabinie, 

Gdy wszedł na drabinę tak wyso- 
ko, że mógł sięgnąć ręką ponad po- 
dłogę  strychowego pomieszczenia, 
wysiinął swój straszak 1 dał ognia. 

Skutek był niezwykły. Na drow- 


nlanych deskach rozległ się tupot kro — 


ków szybko uciekających iudzi, a za- 
raz potem przez zewnętrzne okienko 
strychowe skakać zaczęły jakieś po- 
stacie. Jeden duch złamał nogę i po- 
został na miejscu, inne duchy uciekły. 

Przeprowadzone następnie śŚledz- 
two ujawniło, iż koloniści pragnęli 
mieć w swej szkole Niemca, a nie 
mogąc tego uzyskać drogą zwykłych 
starań, systematycznie struszyli po 
nocach na strychu szkoły zysku- 
jąc jednak ten tylko efekt iż każda 
uauczycielka nie wytrzymywała tani 
dłużej, niż jeden rok szkolny, 

Z przyczyn zróziuniałych nie po- 
dajemy nazwiska nauczycielki, ani 
nazwy miejscowości, gdzie te „figle“ 
urządzano. Stwierdzamy tylko, iż wy 
darzenie opisane miało miejsce w rze 
czywistości. 


„Nie jestem jej nic 

winna” 

W Łodzi przy ul. Sienkiewicza, w 
jednej z wielkich kamienic, zamiesz- 
kiwała doniedawna pani doktorowa 
Józefa R., wdowa po lekarzu. 

Sytuacja materialna pani doktoro- 


wej była bardzo zła: 8 
dzała ona cale my. u > i 
to podnajęła swoje jt 
mieszkanko uczericy seni Bf 
uczycielskiego, P pannie A 
Zgierza. ; 


Seminarzystka 
ta do rodziny. 


p 


nadeszła do Łodzi va ametse | 


ra B. zmarła naskutek 
padku. 


oila 

Pani doktorowa zwróć! mS 
czas do mieszkające rel 
domu przyjaciółki Zm mar jo 
stki, panny Heleny ję al 
jej z ubolewanieńm 
Klara, przed swym kąt 
rza, pożyczyła Sobie 
nocie, który wyjęła £ 
ktorowej. 


CY 


Nazajutrz po tel 197 
Helena St. zbudziła $ 
no. Ktoś stukał o | 
wczesnej porze NIe 
St podnosić Z 1óżk8 zę s 
otwierać drzwi 1 Ude 
szy. Tymczasem 
same i do pokoju W Fl 
minarzystka. podest i ki | 
do łóżka swej przyja acl ot , 
jej rękę — niezwykłe jakie! 
nąwszy 2 krzesła | 
usiadła. 


— Jakto, więc t7 
tała zdziwiona p. 


sie js 


— Nie. Ale o roty 1 


by zwrócić uwagę 0 p, 
mi nie szarga OP e 
chmurna odpowied? pea 
nic winna. Pójdziemy. 
wiedzieć, 


— Ale przecież 05% l X 


— Nie, ona Cze$7 
chwilę będzie ubrane 
gdyż zanadtoby 
gdybym sama wesflw 
Przyjaciółka pork 
zerwała się z łóżk "| gg 
bie odzież i obie WY al 
poczem panna | 
mieszkania dokiorowel „gie f 
=uchyliły — obydwie j 


© szty. do wnętrza 


Doktorowa gf) 
nej wizycie, ale — 
mat zapewniając 
wiedziała, że doni 
jest fałszywe. 
(jeżeli tak się WY 
z lodowatym zy 


L pradenie AA 
SEA RE kpa ; 
łam jej 20 złotych. 
leżą one na 
pod bielizną. 


Pani R. odructiow? 
bieliźniarki I uniosła * b 
Na spodzie leżał cić ab y 


złotowy. padać 

czyć, plątać wyrazy ; 

stała ataku nerytoweść ek 
Obie dziewczyny 9 

kanie doktorowel: 

pokoiła się o stan £ 


wej — Klara oświadćh 
dliwym uśmiechem: 


— Nic jej nie D? 


Potem znikła. wóz 
obudziła się, Sen dY kd fy po” 
Że zaraz po Śnia 
mieszkania wdowy: 
dzieć o wizycie KIA”, 
uchyliły się drzwi 
blada zawołała: 


— Niebrawdu nie to ! 
rze 20 złotych, Z <A 
cież byłyście tu 0 
przekonałyście Sl%* 


I ku zdziyieńki iy 
wa podeszła d0 yk 
nęła z pod warstwy M M R 

Pani R. byta tekę „b Wł, 
zmarłej, że postań” gl 
wyprowadzić sie 7 7 (r Mid 
według niej domu ! w 
becnie już mieszka 
dzielnicy miast 
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cila i 
A WR piły, okropny wieczór.,żywić się nieco za tę drobną gotówkę, 
i Ma lig nemi šala gęsta mgła uhaf-|która znajdowała się w znalezionym 
Stu ). Świ światłami wielkomiej- | portfelu. Pomyślał o tem, że wytłuma- 
m, ił Who ata latarń igrały ża: |czy się przed Piotrem Bauerem, któ- 


ry go napewno zrozumie. Chciał zilu- 
strować mu swą nędzę i był przekona- 
ny, że pianista nie będzie miał oto pre- 
tensyj. 

Nieśmiało wszedł do środka, zamó” 


; rynien i dzwoniły 
jj: pa 
MR dy tapetach okien... 


1 Mit: a 
À s kolo Ę gt dy) luż późna. Myśli Teodora 


py drwi, "6, jak ak samo ponure i bez-|wił kawę i bułki. Myślał sobie przy- 
k gat Ain „ten jesienny wieczór. |tem, że możliwe jest, iż zaprzyjaźni się 
totke, jp i chodził w kałuże bło-|z Piotrem Bauerem. Myś! ta przejmo- 
p” gtd p. Szeniac łonie w nadszarpnię- | wała go otuchą i wyobrażał sobie 
gęszlie gó Koln BZ z podniesionym Wy- przyjemne chwile, jakie spędzi ze 
ostia W | Spod któy nie zważał wcale|swym przyszłym przyjacielem. Łap- 
nyaci g a tórych kół pryskały na|czywie  zajadał zamówioną kolację. 
ykle Gy; | «laki błota. . Obojetne było | Ziadłszy wszystko w błyskawicznem 
ja teki KA l kierunek obiorą sobie | tempie, rozparł się wygodnie w krze- 
za | Kiani Y dzień znowu spędził na | Śle» 
ty ble pe z, TACY i znowu  bezsku- 
St. „wkl tą, zony I zrezygnowany 
„rys PC „PO błocie myśląc z nie- 
ni: z ANM, nieopalonym po- 
pzd | wały blenia, spowodowa- 
5, jel t g. pt Wyd ym głodem, 
; 4" nara się Weberowi, że no- 
4 ont jes r ti ną a na coś twardego. Po- 
I A zczą mokrym bruku zauwa” 
20888 ood Ohe sia literki monogramů, u- 
ja pra lą JR skórzanym portfelu. 
„szl WU każ sięgnął po przedmiot 
wi F Hana szeni. Przy najbliższej 
zma” „SĄ, ' wyjął portfel i przyjrzał 
wyszly aj jl niemal obojętnie. P. 
gia sE o, "kach W kunsztownie splecio- 
rowel AER Worz | 
„dzie NE zajrzał do, wnętrzą, Był 
Nte bne; i dwudziestozłotowy; tro= 
ziwiła SS dej] Wan Otówki, pokwitowańić za 
_ ratit a JĄC Dio Omorne, następnie liścik 
Ka o gk, "tów ta Bauera ze składu in- 
niesi? age g O nej muzycznych, który w ka- 
Ty ob M BRO formie domagał się wpła: 
yrazić W $pnej NA g ę wp 
„raze teszcję y za używanie pia- 
sk pł taki, i W głębi leżał list mat- 
è, Pk U mę aki zapewne piszą matki 
s pobić è as: Pisała ona: że tym 
przed” | Aadzjegci synowi posłać więcej, 
„ad d a R ph A bowiem 
wo PAR a, "lec ciami finansowe- 
ją wad jra h on się nie kłopocze, niech 
istota, s „4h todo W Ywla i tak dalej. 
a po ć W Se ber był człowiekiem wy 
6 „At kl i ani na sekundę 
MESAP i Czyń oby Pal, że można przy- 
AA St gih le rzecz znalezioną, po- 
h „dro ky! Me u kilka dni nic prawie 
vlad ny"! kieg e Włożył portfel do 
„m: odni postanowił sobie, że : 
pędź! 0 esie zgubę prawemu 
, 4 którego 
"IU i adres znajdował 
Tuk VAE ŻADÓżno ch. Teraz naturalnie by- 
pe „Idy rio a Teodor pomyślał o tem, |chęć snu. Ale w tej chwili uwagę jego 
PACZEK daczy dzy się Piotr Bauer, 
dat gd ILF | portfel, z którym za- |jęli miejsce przy sąsiednim stoliku, By- 
1, dób UMO Hoty Dożegnał, Owe dwadzie: |ły to typy, jakich nigdy nie brak w 
a” tompy o wnoscia stanowią dla |wielkiem mieście, szczególnie na pery- 
nle Pp ikrzy;, majątek, ferjach, Na głowach sterczały sztywne 
90 teze „ Waniu dwuch ulic We- meloniki, galowe niegdyś, obecnie po- 
pali Mp Że rę stwierdził na ulicznym |plamione ubrania lśniły całą gamą od- 
Dna St Jest już rzeczywiście |cienl. Jeden z panów trzymał w dłoni 
M | elg znają Ożenie wizyty muzykowi. |Solidna' dębowa laskę. 
bieli” „pł Nye dwie 2! się bar, błyszczący| — Człowieku, — odezwał się jeden 
wy „p W Kip, or a oświętlonemi szyba- |z nowo przybyłych | Teodor mimowoli 
tak o Gda lęg, śliny Czuł naraz ostry ból Żo- wytężył słuch, — powiadam ci, zwy- 
stað p hy” W Ocz teszcz wstrząsnął jego |cieży Marjanna III. Wiem to napewno 
e A e M (i kurczy ćmiło mu się i aby nie |Z pierwszego źródła! 
s u Heey Wajęzyt oparł dłoń o Ścianę: A na to odparł drugł: 
Wap | Z pokusą, aż wreszcie| — Ach. nie gadaj napróźno. Koń, któ 


€ wstąpić do baru i po- 


ry nigdy nie miał żadnych szans i ni- 
11 


gdy jeszcze 
Szedł, Ja w każdym razie nie zaryzy” 
kuję. 


pierwszy da mety nie przy może poszczycić się jeszcze żadnem 


zwycięstwem. Znacznie poważniejszym 
kandydatem, a raczej najpoważniej- 


Pierwszy rozparł się w krześle i| szym, jest Pirat... 


rzekł z rozmachem: 

— Frajerska łapo, tu możesz mają- 
tek zrobić! Na dwadzieścia wyciągasz 
odrazu cały tysiąc! Ten dżokej, wiesz, 
ze stajni Rayskiego szepnął mi to w 
tajemnicy. A na nim można polegać! 
Ręczę ci, że tym razem Marjanna II! 
pierwsza dosięgnie mety !.. 

Obaj mężczyźni siedzieli jeszcze ja* 
kiś czas i szeptali do siebie, gorączko- 
wo gestykulując. Potem wypiwszy kil- 
ka kieliszków wódki, wyszli z lokalu. 
Teodor pozostał na swem miejscu ocza- 
rowany. Za dwadzieścia złotych cały 


tysiąc! O, Boże, coby to byłol.. W po” 


M 


| 


l) 
U 
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TEODOR SPOJRZAŁ PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA. 


Ogarnęła go nagle nieprzemożona | wietrzu wisiały jeszcze słowa niezna- 
jomego i Teodor uchwycił się ich, wi- 
zwrócili dwaj mężczyźni, którzy za- |dząc w nich doraźny ratunek. Och, to- 
by dópiero się cieszył młody, biedny 
pianista, gdyby jutro miast dwudziestu, 
otrzymał, no powiedzmy piećset zło- 
tych. Odważyć się na ten krok czy 
nie? Ale niema tu przecież żadnego Ty- 
zyka. Jegomość ten mówił tak pewnie; 
był tak święcie przekonany o sukcesie 


tej Marjanny... 


W gorączce spędził bezsenną noc. 


gẹ że czyni głupstwo, 


Wreszcie Teodor zdecydował się. 


Ale Teodor nie chciał słyszeć o ni- 
czem. Bezwzględnie żądał  wypełnie- 
nia swej prośby... Jego nerwy były 
napięte do ostateczności Jego skronie 


rozsadzały potężne uderzenia, Orga- 
nizm spewnością gorączkował, a Przy 
starcie osiągnął chyba maksimum tem 
peratury. | ET 

Na dany znak konie oderwały się 
od linji zwartą spoczątku lawą. Potem 
rozciągnęły się na torze różnobarwną 
wstęgą. Na czoło wysunął się zgrabny 
„Pirat“, którego wyprzedził jednak ma 
leńki „Hannibal*, którego dżokiej zę- 
sunął się niemal na sam tył konia. 

Po chwili. ku zdumieniu publiczno- 
ści, ukazała się obok Hannibala ciężka, 
dość niezdarna Marianna III. Po krót- 
kiej walce zdobyła prowadzenie i po 
chwili przekroczyła metę, jako pierw- 
sza. Marjanna III zwyciężyła!! Wbrew 
wszelkim przewidywaniom! 

Teodor promieniał z radości, czuł na 
sobie zdumione, zazdrosne i pożądliwe 
oczy, gdy odbierał przy kasie równe 
tysiąc złotych. 

A więc teraz czemprędzej do Piotra 
Bauera. Teodor zastanowił się chwilę 1 
spoważniał, Właściwie należałoby go- 
dnie uczcić tak radosną chwilę. Piotr 
Bauer mógłby poczekać jeszcze jeden 
dzień... Dostanie całe pięćset, ani gro* 
sza mniej. I Teodor Weber z zadowo* 
leniem usiłował wyobrazić sobie ra: 
dość swego przyjaciela (jak go w mię- 
dzyczasie ochrzcił). | | 

Radosny dzień minął. Nazajutrz, pro 
mieniująr szczęściem, Teodor Weber 
udał się na ulicę Zamkową nr. 6, gdzie 
mieszkał młody muzyk, pan Piotr Baw 
er. Dla pewności zapytał dozorczynię. 

— Tak — mruknęła w odpowie- 
dzie, — czwarte piętro, siódme drzwi 
z lewa, 

Teodor wbiegł piorunem na scho- 
dy i, dysząc ciężko, zapukał w siódme 
drzwi. Nikt nie odpowiadał! Zapukał 
mocniej... żadnej odpowiedzi. Wtedy 
nabrał tchu i zawołał: 

— Piotrze Bauer! Przyniosłem pa- 
nu portfel. Pełny portfel! Otwórz pan, 
człowieku! 

W głębi panowała głucha cisza. Do- 


`| zorczyni przybiegła zwabiona hałasem. 


— Czy Bauer wyszedł z domu? — 
zapytał Teodor. 

— Nie widziałam! Ale przedwczo- 
raj wrócił do domu i więcej już go nie 
widziałam. 

Dozorczyni zajrzała w dziurkę od 
klucza i cofnęła się przerażona. 

— Nie czuje pan tego zapachu? Wie 
działam, że tak się skończy... 

Wyjęła zapasowy klucz i otworzy- 
ła drzwi, Z pokoju buchnął na nich 
zgęszczony odór gazy. Kobieta pobie” 
gła do okna i rozwarła je szeroko. O- 
czom ich przedstawił się smutny wi- 


O ł 1 
dziewiątej rano był już w biurze wy” dok. Młody człowiek klęczał przed pia 


ścigowem i położył dwadzieścia zło- 
tych na Marjannę III. Kasjer spojrzał 
nań spodełba i zwrócił mu sucho uwa- 
Bezcelowem|;, 
iest stawianie na Marianne, która nie 


ninem. Długie włosy leżały na klawi- 
szach, jedna ręka obejmowała pedał. 
Na ziemi, niby jadowita żmija leżała 
dłura. ziejaca trucizna, rura gazowa.. 


Chr Zweck. 


szkola krupierów 


ze wspomnień starego krupiera 


Ciężkim jest zawód kruprera I wy 
magającym poważnych kwalifikacyj. 
Krupier musi umieć utrzymywać 
swe nerwy na wodzy, musi mieć 
wzrok sokoła, słuch rysia, a wprawę 
rąk kieszonkowca. Ale nadewszyst- 
ko musi być biegłym rachmistrzem, 


Bo proszę sobie tylko wyobrazić! 
Rozpoczyna się gra. Na stół sypią się 
żetony, czasem jest ich ponad 200, 
kulka wiruje, zatrzymuje się. Krupier 
wywołuje numery. Jednem spojrze- 
niem ogarnąć musi rozstawione na 
stole żetony, jedne zebrać łopatką, in 
ne przesunąć, resztę zagarnąć do ban 
ku, rozdawać marki, przedstawiające 
wielką nieraz wartość. Nie woino mu 
się omylić. Najmniejsze przęoczenic — 
kosztuje! 


Przez cały czas gry musi krupier 
wytężać umysł. Ma on do czynie- 
nia nietylko ze zwykłem. kombina- 
cjami, jak „czerwone - czarne”, „.pa- 
ra - niepara*, lecz również i z „l-ym, 
2-im, lub 3-im tuzinem* „1-szą szóst- 
ką”, „karrees*, „a chevel“ it dh A 
przy tem żetony są różnej wartości. 
Jest tu niesłychany konglomerat barw 
į liczb, który krupier opanować musi 
w Ciągu kilku sekund, 


Obecnie istnieje kilka szkół kru- 
czasów 
pobierano nauki u starszych, wneryto 
wanych krupierów. Gdy  zgiosiłem 
się poraz pierwszy do jednego z nich 


pierskich, za moich jednak 


zwrócił on przedewszystkiem uwagę 
na mój strój. Musiałem zdjąć mary- 
narkę i kamizelkę, aby dokonać w ko 
szuli szeregu ćwiczeń. „Ta koszula”, 
wyjaśniał, „hamuje swobodę pań- 
W tej koszuli nie bę- 
dzie pan mógł ani rzucić kulki, ani 
władać prawidłowo łopatką”, 


skich ruchów. 


Wreszcie nauka się rozpoczęła. 
Było nas trzech kanaydatów. Nasz 
nauczyciel doprowadził nas do wiel- 
kiego stołu, na którym porozrzucał 
całą masę różnokolorowych żetonów 
i kazał nam szykko odpowiadać ne 
pytania: „Ie niebieskich, ile żółlych, 
a ile zielonych?“ 


Te nadszarpujące nerwy ówicze- 
nia powtarzały się codziennie w. cią- 
gu czterech tygodni. Byliśmy wściekli 
na naszego nauczyciela I'óżnici bya 
liśmy mu wdzięczni 


Po czterech tygodniach przystąpi- 
liśmy dopiero do rulety. 
tygodnie nie uczyliśmy się niczego 
więcej, jak zakręcania gałką rulety. 
Następnie dostaliśmy do ryk kulkę. 
Laik wyobraża to sobie bardzo pro- 
sto: bierze się małą, białą kukę z 
kości słoniowej, i wrzuca się ją do 
wnętrza wirująćcej ruletki. A tymcza- 
sem kulka obierałaby wtedy zawsze 
jedną tylko drogę i przed zatrzyma= 
niem się rulety możnaby kyło dokła- 
dnie określić miejsce, w które upudła. 
Aby tego uniknąć, należy przed rzite 
tem kulki rękę zbliżyć do samej ru- 
lety i zgląć nieco płaszczyznę dłoni. 
Wtedy dopiero rzucona kulka pod- 
skakuje z miejsca na mieisce, zmie- 
nia stale kierunek i wgłębienia. Właś- 
ciwy rzut kulką jest wielką sztuką, 
której niejeden krupier nie posiadał 
do śmierci. 


Przez całe 


Mniejwięcej po trzech miesiącach 
rozpoczęły się ćwiczenia z łopatką. 
Początkowo staraliśmy się zazarnąć 
jak największą ilość żetonów zapomo 
cą jak najmniejszej ilości ruchów, 
należało przy tem uważać, aby pomi- 
nąć te wszystkie pola, które wygra- 
ły. Jeśli się je bowiem nieopatrznie 
zagarnie — traci się wszelką możli- 
wość kontroli. Nierzadko się prze- 
cież zdarza, że mniej honorowi gra- 
cze utrzymują w takich wypadkach, 
że postawili na znacznie wyższą 
stawkę. 


Po tem wszystkiem rozpoczęliśmy 
naukę krupierskiego rachunku. Przez 
pierwszy miesiąc mieliśmy do czynie 
nia wyłącznie ze zwykłemi kombina- 
cjami, przy których bank wypłaca 
wygrywającemu tylko podwójną staw 
kę. Z czasem doszliśmy do takiej 
wprawy, że liczyliśmy wprost auto- 
matycznie. 1 tak przechodziliśmy do 
coraz trudniejszych kombinacyj. iak 
„pierwszy tuzin, druga szóstka, nume 
ry” it d * 


Wreszcie rozpoczęła się prawdzi- 
wa gra. Nauczyciel zaprosił kilku 
przyjaciół i znajomych. NA stole leżą 
porozrzucane żetony. Mistrz wymie- 
nia tylko numery. My zaś musimy 
pracować w djabelskiem tempie. 


Zwolna milczące dotychczas towe 
rzystwo, rozpoczyna rozmowę, która 


ożywia się coraz bardziej. Rozmowa 
przechodzi na wrzawę. Jeden z gości 
naśladuje na pianinie murzyński jazz. 
Okropność!! A podczas piekielnej tej 
muzyki i wrzasków, mistrz wyczytu- 
je numery: „24%, „pierwszy tuzin”, 
„czerwone“, „a cheval“, 


Garściami rozrzuca po stole żeto- 
ny, miota przekleństwa, wśród akom- 
paniamentu pisków i „okrzyków: 
Wszystko, aby wypróbować nasze 
nerwy. » 


Była to okropnie trudna, ale dobra 
szkoła, Gdy wracaliśmy wieczorem 
do domu, mieliśmy jedno tylko pra- 
gnienie — „spać!* A o to właściwie 
chodziło naszemu nauczycielowi. Kru- 
pier-uczeń musi prowadzić tryb ży- 
cia ascety. 


Gdy wreszcie poczyniliśmy tak 
wielkie postępy, że mimo tych piekiel * 
nych hałasów, potrafiliśmy zachować 
spokój i równowagę, przydzielono nas 
do prawdziwych krupierów. Po ty- 
godniu takiego kibicowania każdy z 
nas otrzymał notes i ołówek. Natych 
miast po zatrzymaniu się rulety, mu 
sieliśmy błyskawicznie obliczać w pa- 
mięci, ile wygrała publiczność, po- 


czem wpisywać do notesu ostatecz- 
ny rezultat gry. Nauczyciel kontrolo- 


wał później sumiennie każdą pozycję. 


Aż wreszcie nastąpiła próba gene- 
ralna. Mistrz zaaranżował partję ru- 
lety w eleganckiej sali kasyna gry. 
Naokoło rulety zasiedli w charakte- 
rze graczy — starzy. krupierzy. — 
Śmieli się, rzucali pod naszym adre- 
sem ironiczne uwagi, .ciskali na stół 
żetony, aby. je po:chwili wycofać. 
wprowadzali do gry wszelkiego rodza 
ju zamęt, byle tylko wywołać zamie- 
szanie | wyprowadzić nas'z równo- 
wagi. Z kąta sali dochodziły głośne 
tony jazzowej orkiestry, Co chwila 
podchodził do nas inny. kelner, aby 
ubawić się naszemi  onieśmielonemł 
minami, „Przeżywaliśiny, istne: tortu- 
ry. Aż wreszcie i z tej próby; wyszliś 
my; zwycięsko, | tym, razem jjuż jako 
„dojrzali do życia* krupierzy z.wszel 
kiemi możliwemi dyplomami i świa- 
dectwami, ale... bez posad. Kryzys 
nie ominał;i naszego zawodu, 


M. L. 


Tragedja małych 


Miss Ethel: wzrost 65 cm.—Czy istnieje kral 


Trzeba być nader ostroż- 
nym, aby w stosunkach z lili- 
putami, posiadającymi niemo- 
więcy wzrost, nie popełnić nie: 
taktu. Można naprzykład wziąć 
miss Ethel (65 centymetrów wy 
sokości) na ręce, jak dziecko, 
pohuśtać i powiedzieć sakra- 
mentalne: moje maleństwo. A'e 
człowiek delikatny i wyrozu- 
miały nigdy tego nie uczyni. Je- 
ŝli się jest rzeczywiście uprzej- 
mym, wtedy kładzie się na 
krzesło trzy, cztery poduszki 
i pomaga się maleńkiej damie 
usiąść na tym ogromnym tro- 
nie. Mimowoli z ust wymyka 
się pytanie: 

— Jakie właściwie prowa- 
dzi łaskawa pani życie ducho- 
we? 

Pytanie grzeczne, ale nie- 
zupełnie mądre. Lilipuci bo- 
wiem nie są dziećmi, lecz doro- 
słymi ludźmi, Nietrudno sobie 
wyobrazić, że ich duchowe ży- 
cie jest zupełnie normalne. Mi- 
mo to każdy z nich opanowany 
jest -- co jest zresztą zupełnie 
zrozumiałe -— życzeniem zdo- 
bycia jednego, jedynego metra 
wzrostu. 

— Musi pan wiedzieć o tem 
— śmieje się miss Ethel -- że 
my, lilipuci jesteśmy tak mali, 
ponieważ pewne gruczoły nic- 
dostatecznie spełniają w nas 
swą pracę. Przychodzimy na 
świat, jako zupełnie normalne 
dzieci. Ja naprzykład ważyłam 
po urodzeniu siedem funtów. 
To niemało, prawda? Moi to- 
dzice są również normalnymi 
ludźmi. Mój ojciec zaś liczy 
sobie bezmała 182 centymetry: 
Nie stanowimy więc jakiejś spe 
cjalnej rasy i nie podpadaniy 
pod żadne prawa dziedzicznoś- 
„ci. Przechodzimy tylko choro- 
bę, posiadającą zupełnie indy- 
widualny charakter. Przed kil- 
kunastu laty pewien hamburski 
lekarz czynił doświadczenia 
nad przyczynami naszej ułom- 
ności. Wypracował on teorię, 
według której lilipuci mogą 0- 
siągnąć normalny wzrost, jeżeli 
do organizmu doprowa- 
dzi się potrzebną ilość 
brakujących hormonów 
Pewna moja koleżanka, 
która poddała się za- 
biegowi owego lekarza. 
urosła w ciągu 4-ch lat 
z 92 centymetrów do 
153-ch. A 153 centyme- 
try, to wzrost już impo- 
nujący, nieprawdaż? — 

Ale mimo udanej opera 
cji, niewielu spośród 
nas, liliputów, poddaje 


„się tej kuracji. Inni po- 


stanowili pozostać wier 
nymi swemu wzrosto- 
wi i czują się zupełnie 
dobrze w swej maleń- 
kiej skórze. 


— Wybaczy pani nie- 
co naiwne pytanie: w 
jaki sposób wynajduje 
się was? W jaki spo- 
sób wynaleziono panią? 
Miss Ethel połyka ma- 
leńką, jak dla laleczek 
lyżeczką, śmieszną 
ilość śmietany i odpo- 
wiada: 

— Pytanie zupełnie 
usprawiedliwione. W 


Jubileusz 


Bernard Shaw opowiadał. 
że:podczas wędrówek po Anglii 
znalazł się razu pewnego w ja- 
kiemś zapadłem, rybackiem 
miasteczku. Odrazu na wstępie 
uderzył go dziwny widok. - 
Czwórka . muzykantów., stali: 
pod ratuszem i z zapałem wy- 
grywała „Sto lat, sto lat, niech 
żyje, żyje nam...“ 

Zaciekawiony Shaw zapytal 
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Miss Ethel nie 
bie pomóc prz 
krzesła. 
gnęła się i 0 
do drzwi syp 
skoczyłem na 
kości, która mo 
ni musiała sje W 


tną. 
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